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Nie będzie wojny ?
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Obsługa tptejalna
LONDYN, 28. 7 . (F)

Donoszą i Nowego Jorku o wzrasta­
jących nastrojach optymistycznych w
amerykańskich kołach giełdowych. Na­
stroje wypływają z momentów natury
wewnętrzno-politycznej oraz pod wply­
kem wiadomości nadeszłych z Europy,
i dotyczących stanu rokowań brytyj­
[sko-fraocusko-sowieckich. Na ogół pa­
iuje przekonanie, że w najbliższej przy­
zlości nie należy oczekiwać poważ­
ych powikłań w Europie.

Rozwój sytuacji europejskiej obser­
owany jest przez amerykańskie koła
ieldowe z dużym zainteresowaniem.

NOWY JORK, 28. 7. (F)
W pobliża Broadway w okolicy gieł­

dy i centrum finansowego państwowy
bank szwajcarski wynajął drapacz
chmur, w którym instaluje stalowe tre­

sory. Skarbiec federalnego banku Sta­
nów Zjednoczonych, w którym spoczy­
wał do niedawna rawie cały zapas zło­
ta Ameryki, zostat również wynajęty
przez bank szwajcarski.

W tutejszych sferach finansowych
istnieje przekonanie, że Szwajcaria za­
mierza cały swój zapas ilota ulokować
w Ameryce.

Polscy alpiniści zasypani lawiną
w Himalajach

fjpiuie

LONDYN, 28. 7. PAT .
Agencja Reutera donosi z Lucknow:

Inż. Adam Karpiński, kierownik pol­

e dnia
Amerykański mat

(W. Ch.) Wypowiedzenie przez Sta­
f\ Zjednoczone A. P. traktatu handlowe­

z Japonią z 1911 roku stało się wielką
wspodzianką i wywarło dużą konsterna'

M w Tokio, gdzie zdają sobie dobrze
\orawę z przykrych następstw tej decy­

li. O ile bowiem do dnia 26 stycznia 1940
I^oku nie dojdzie do jakiegoś nowego po­

ozumienia między tymi państwami —
jfuacja Japonii — i tak już dzisiaj moc­

-o kłopotliwa — może się jeszcze bar­
ziej skomplikować i utrudnić jej reali
K/f planów w odniesieniu do Chin."
ygaśniecie wypowiedzianego układu
zede wszystkim uniemożliwi Japonii

^spansję gospodarczą do Stanów Zje­
noczonych i na wyspy do nich należą­

uniemożliwi dostawę broni i matę­
tatów wojennych z Ameryki, zamknie
ps/cp komiwojażerom japońskim do od­
\orców amerykańskich itd.

Mgliste wypowiedzi amerykańskiego
wkretarza stanu Cordella Hulla nie wy­

fśniają w dostateczny sposób właści­
jych przyczyn, które skłoniły rząd Sta­
fw Zjednoczonych do powzięcia tak
hżkiej decyzji. Dlatego też wytworzo­
f sytuacja daje wdzięczne pole do li­
tnyeh domysłów, mniej lub więcej pra­
wopodobnych, starających się dociec
wdna rzeczy.
I Nie jest wykluczone, że Stany Zje­
\oczone wyciągają w tym wypadku na­
we z doświadczenia, jakie nasuwa za­
hg japońsko • angielski w sprawie
fentsinu, a następnie zawarte porożu­
Wenie, stanowiące jeden z pierwszych
hpów do wyrugowania wpływów mo­
rstw zachodnich z terenu Chin, do któ­
hh eksploatacji wyłączne prawo chcia­

[y sobie zachować Japonia.

Rząd Stanów Zjednoczonych mógł
sznie spodziewać się, że to, co obec­

_ spotkało Anglię, może się w bliższej
dalszej przyszłości przydarzyć rów­

ż i koncesjom amerykańskim. Dlate­
też, jeżeli już Japonia dąży do ure­
owania nowego porządku w Chinach,I

oczywiście w sensie dla siebie korzyst­
nym, to lepiej jest, jeśli inicjatywa owej
„regulacji" spocznie w rękach dyploma­
cji amerykańskiej a nie japońskiej.

Ten psychologiczny czynnik mógł w
dużej mierze odegrać rolę przy podej­
mowaniu decyzji wypowiedzenia trak­
tatu handlowego.

Również taktycznie został dobrze
wybrany moment.

Japonii obecnie z coraz większym
trudem udaje się utrzymać podbite zie­
mie w Chinach, a na wielu odcinkach u­
dało się nawet wojskom przeciwnika
zmusić Japończyków do wycofywania
się ze zdobytych terenów. Również So­
wiety od strony Mongolii i Mandżurii
przysparzają wiele kłopotów Japonii, w
następstwie czego dowództwo japońskie
zmuszone zostało do rozdzielenia swych
sił, a tym samym poważnego osłabienia
potencjału wojennego w samych Chi­
nach.

Ponadto decyzja rządu Stanów Zje­
dnoczonych wzmacnia pośrednio pozy­
cję Wielkiej Brytanii w toczących się o­
becnie rokowaniach z Japonią, która,
widząc się zagrożoną od strony Amery­

ki — okazać gotowa większą pojednaw­
czość i skłonność do zredukowania
swych żądań.

Ameryka, wypowiadając umowę han­
dlową z Japonią, wybrała moment po­
ważnego osłabienia Japonii. Oddaje jej
to w ręce maksimum atutów przy ukła­
daniu w przyszłości wzajemnych sto­
sunków gospodarczych, ze specjalnym
oczywiście uwzględnieniem terytoriów,
na których interesy tak Japonii, jak
Stanów Zjednoczonych stykają się
ścierają. Terenami zaś tymi w pierw
szym rzędzie są Chiny i wyspy na Ocea
nie Spokojnym, z których Ameryka nie
myśli rezygnować, a bodaj nawet umoc­
nić jeszcze silniej na nich swe wpływy,
jakby wnosić można z podjętej przez
nią samą inicjatywę uregulowania tych
spraw na nowych zasadach.

skiej ekspedycji w Himalaje i inż. Klar­
ner, członek tej ekspedycji, zostali za­
sypani przez lawiną na wysokości 20
tys. stóp. Poszukiwania trwają.

Telegram agencji Reutera nie poda­
je bliższych szczegółów katastrofy.

LONDYN, 28. 7. PAT.
Agencja Reutera donosi z Lucknow,

iż według ostatnich wiadomości Klamer
wyszedł cało z katastrofy zasypania la­
winą.

LONDYN, 28. 7 . PAT.
Agencja Reutera w trzecim telegra­

mie z Lucknow podaje wiadomość, że
lawina zasypała kierownika polskiej
wyprawy w Himalaje inż. Adama Kar­
pińskiego oraz członka wyprawy inż.
Stefana Bernadzikiewicza.

Agencja Reutera potwierdza wiado­
mość, iż inż. Klamer ocalał.

Inż. Adam Karpiński i inż. Janusz Klar­
ner alpiniści polscy, których zasypała

lawina w Himalajach.

STRASZMY WYBUCH W ALGIERZE
ALGIER. 28 . 7. PAT .

Na wybrzeżu handlowym nastąpiła
eksplozja, która spowodowała pożar.
Cztery osoby zostały zabite, 40 jest ran­
nych, 12 tak ciężko poparzonych, iż nie
ma nadziei na ich uratowanie. Pożar,
który objął kilka budynków, został o­
panowany przez straż ogniową o godz.
18-tej. W akcji ratunkowej brały udział
wszystkie oddziały straży ogniowej
oraz specjalne okręty, zaopatrzone w
pompy. Szkody wyrządzone przez po­
żar są bardzo znaczne — sięgają prze­
szło 15 milionów franków. Znaczną
część rannych stanowią tubylcy.

Przyczyną pożaru był wybuch gazu,
od którego zapaliły się znajdujące się w

Eobliżu sklepy. Pożar rozszerzył się złyskawiczną szybkością, co trómaczy
wielkie szkody, pomimo energicznej ak­
cji ratunkowej. Zachodzi obawa, iż
liczba ofiar jest większa niż podano do­
tychczas, ponieważ na wybrzeżu w
chwili eksplozji pracowało wielu robot­
ników, którzy — ratując się — skoczyli
do morza. Możliwym jest, iż kilku z
nich utonęło.

Cztery osoby, które odniosły pod­
czas wczorajszego wybuchu i pożaru na
wybrzeżu handlowym poważne rany,
zmarły dzisiaj rano w szpitalu. Liczba
ofiar katastrofalnego pożaru sięga więc
obecnie 9. Stan wielu rannych jest w
dalszym ciągu bardzo niepokojący.

SYGNAŁY RADIOWE MA MARSA
N0WT J0BK, 28. 7. PAT.

Korzystając z faktu, iż Mars w ciągu
ciągu ubiegłej nocy znajdował się bliżej zie­
mi, niż kiedykolwiek indziej w ciągu ostat­
nich lat 15-tu. ekiporci radiowi usiłowali
przesiać sygnał na ta planeta. Eksperyment
taki dokonany zostaj w obserwatorium Bald­

wina (Luisiana), w obecności liczni© zebra­
nych astronomów. Sygnał trwający 3 i jed­
na czwarta minuty, wysiany został z obser­
watorium i według obliczeń, w tym samym
czasie powinien być powrócić z powrotem.
Eksperci i astronomowie czekali 6 i pol mi­
nuty, lecz sygnał nie powrócił.

AUTOBUS W PRZEPAŚCI
WALENCJA, 28. 8. PAT.

W pobliżu Alicante autobus kursu­
jący na linii Alicante — Walencja zde­
rzył się z samochodem, jadącym w prze­
ciwnym kierunku na moście, przerzuco­

nym ponad głębokim wąwozem. Para­
pet mostu był zbyt słaby, by powstrzy­
mać odrzucony na bok wielki autobus
pasażerski, który wpadł w przepaść. 15
osób zostało zabitych, 25 odniosło rany.
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Ostatnie #efegf*CTUIU
Pogrzeb ś. p. arcybiskupa Roppa

•kich prof. Stefanem Roppcm, przedsta­
"" """} wiciolf władz z wojewodą poznarisklm

płk. Bociatiskim, który reprezentował
"*^M rząd, starostą krajowym Regale, prezy­

dentem miasta inż. Rugom, starostą
grodzkim Głodowskim, prezesci.i apcla­

; ej i ->oznańsk«ej prof, Stelmachowskim I
I
^J in. na czele, reprezentanci wojska, uni­

wersytetu ł akademii handlowej, łnsty­
t- cyj, związków i organizacyj. Boczne
nawy zajęło tłumnie miejscowe obywa­
telstwo.

Po odśpiewaniu modłów solenną
Mszę sw żałobną odprawi) w licznej
asyście duchowieństwa ks. biskup Oko­
nie wsk' który następnie odśpiewał pray
trumnie ostatnie Kyrie i Pater Noster.

POZNAM. 28. 7. PAT.

Dziś odbył się pogrzeb śp. arcybisku­
pa metropolity Edwarda Roppa. W myśl
własnej woli przedśmiertnej Zmarłego
uroczystości pogrzebowe nosiły charak­
ter bardro skromny.

Zwłoki, przybrane w szaty pontyfi­
kalne, złożono do pozbawianej wszel­
kich ozdób trumny dębowej, a na pier­
siach umieszczono krzvż arcybiskupi, o­
fiarowany sp. arcybiskupowi przez Jego
Świątobliwość Papieża Piusa XII-go.

W czwartek wieczorem zamknięto
wieko trumny w obecności członków
rodziny, po czym przewieziono ją z ka­
plicy ss. Elżbietanek do archikatedry
poznańskiej.

W piątek o fodz. 9 rano rozpoczęły
się uroczystości pogrzebowe, na które
przybyli licznie przedstawiciele episko­
patu polskiego.

H'sród żarzących się świeczników
trumna ustawiona była na wysokim ka­
tafalku przed wielkim ołtarzem w oto­
czeniu zieleni i kwiatów. Na stopniach
pokrytych czarnym suknem i kirem zło­
żono liczne wierice, wśród których pięk­
ny wieniec z liści laurowych ze wstęga­
mi o barwach narodowych od Pana Pre­
zydenta R. P . Mościckiego i od p. Pre­
miera generała Sławoja Składkowskie­

W stalach zajęli miejsca ks. ks. bis­
kupi ORourke z Poznania, Bukraba z
Pińska, Wctmanski z Płocka, Szlagow­
ski z Warszawy, Zakrzewski z Łomży i
Bieniek z Katowic. Wileńską kapitułę
metropolitalną oraz chorego arcybiskupa
Jałbrzykowskiego reprezentował rektor
arcybiskupiego seminarium duchownego
w Wilnie ks. prałat dr Uszyłło,

W stalach zasiedli infułaci, kanonicy,
prałaci i prepozyci kapituły arcybisku­
piej iraz proboszczowie parafii poznań­
skich. Na tronie obok wielkiego ołtarza
zajął miejsce ks. biskup morski Oko­
niewski, 'tory reprezentował znajdują­
cego się w drodze na Kongres Euchary­

styczny w Lublanie Prymasa Polski le­
gata papieskiego kardynała Hlonda oraz
nuncjusza apostolskiego w Polsce. Po
obu stronach katafalku stanęli liczni ka­
płani, odprawiający liturgiczne pienia.

W głównej nawie zajęli miejsca: ro­
dzin- zmarłego arcypastsrza z jego bra­
tankiem, dyrektorem Targów poznań­

Ceremonia zakończyła sle ostatnim
Requiem, po którym zniesiono trumnę z
katafa'ku wśród uroczystej ciszy, w or­
szaku między podwójnym szpalerem ka­
płanów, kleryków i diakonów, do pod­
ziemi kaplicy Szołdiskich, gdzie złożo­
no ją na wieczny spoczynek.

W związku ze zgonem śp ks. arcybi­
skupa metropolity Roppa nadeszły na
ręce J. E . ks. kardynała Prymasa Hlon­
da liczne kondolencje. Telegramy kon­
ooleiicyjne nadesłali m .in. pp . Prezy­

dent R. P . Mościcki, premier gen. Sławoj
Składkowski .minister W. R. i O. P.
prof- Świętosławski, b. marszałek Sena­
tu Prystor, kapituły polskie i zagranicz­
ne i liczni przyjaciele Zmarłego.

. . Walka idei Chrystusowej
T duchem materializmu9'

RZYM. 28. 7 PAT.
Z okazji wręczenia listów uwierzytel­

niających w Watykanie Ojciec iw wygłosił
do ambesadora R P. przemówienie, w któ­
rym m. in. podkreślił, iż im bardziej duch
materializmu popycha społeczności w kie­
runku przeceniania sił fizycznych i przy­

znawania im niezależnego i zgubnego pry­

matu nad świętymi pojęciami prawa, tym
bardziej jest właśnie współczesnym poko­
leniom konieczna mądrość wychowawcza
i miłość macierzyńska Kościoła. Kościół
bowiem pośród przeciwieństw i walk nie­
uniknionych na ziemi nie ustaje głosić i sze­
rzyć wszędzie bez różnicy narodów i mowy
ewangelię i ducha Tego. którego nauka i
życic zawierają wieczne podstawy etyczne
wszelkiego dobrobytu i wszelkiego praw­
dziwego pokoju.

Pen Prezydent Rzeczypospolite! wyrailł
zamiar utrzymania i zacieśnienia przy po­
mocy misji zleconej Panu Ambasadorowi
odwiecznych stosunków łączących Polskę
ze Stolicą Apostolską Zamiar ten znajdzie
u nas zawsze pełne zrozumienie i ufne po­
parcie. W tym duchu te*, witając z naj­
większą serdecznością Pana Ambasadora.
proszę, by był Pan wyrazicielem najlep­
szych życzeń dla Osoby Naczelnika Pań­
stwa Polskiego.

Przyjmujemy pełnym sercem prośbę wy­
rażoną przez Pana Ambasadora iż ojcow­
skim uczuciem udzłslamy błogosławieństwa
apostolskiego Panu Prezydentowi Rzeczy­

pospolitej, całemu drogiemu nam narodowi
polskiemu, specjalnie zaś Panu Ambasado­
rowi, który tak godnie ten naród przedsta­
wia.

Hołd Polonii amerykańskiej
WARSZAWA. 28 7 PAT.

Marszałek Polski Edward Śmigły-Rydz
przyjął w dniu 28 bm. w Generalnym In­
spektoracie Sił Zbrojnych delegacie fednej
z naiwaznieiszych organizacji polskich w
Ameryce Zjednoczenia Polskiego Rzymsko­
Katolickie^o w składzie: prezes Józef Ka­
nia, ks. kapelan Paweł Janeczko, sekretarz
generalny Józef B arć. r edaktor F r anci szek
Barć, dyr. Franciszek Daniel, dyr. Włady­
sława Duch, dyr. Aniela Górna.

Delegacja, przedstawiona przer p Le­
nartowicza, dyrektora Światowego Związku
Polaków z zagrai,icv złożyła Panu Mar­
szałkowi w imieniu całej Polonii amerykań­
skiej wyrazy hołdu i czci oraz podziwu dla
osiągnięć i stanowiska Polski w obecnej
chwili.

Pan Marszałek w serdecznych słowach
podziękował delegatom, po czym spędził
dłuższą chwilę w ich gronis interesując się
żywo życiem i pracą Polaków w Ameryce.

Burze i powodzie niweczą plony
KRAKÓW, 28 7 PAT.

Na skutek podniesienia się wód na rze­
ce Wiśle i Sole zalane zostały częściowo
gminy: Bystra, Wilkowice, Oświęcim i
Kęty W dniu dziiiejszym wody na Wiśle
i Sole nieco opadają ustępując częściowo
z zalanych terenów Groźby dalszej powo­
dzi nie ma.

OLKUSZ, 28 7 PAT.
Wskutek oberwania się chmury, potoki

wody zalały na dużei przestrzeni pola i łą­
ki wsi Siedliszywice k Pilicy, zabierając
siano i zżęte zboża oraz zalewając niżej
położone miejscowości. Pomiędzy Siedli­
szowicami i Pradtami gwałtowna ulewa
zniszczyła na większe! przestrzeni szosę

W Górnej Wsi kolo Ojcowa podczas bu­
rzy piorun uderzył w zabudowania Grzego­
rza Lusiny Pastwą ognia ,jadl dom miesz­
kalny i zabudowania, inw-ntaric martwy i
część żywego

Wojew. Grażyński na Zaolziu
FRYSZTAT, 28. 7. PAT .

W piątek, JQ bm. w godzinach popo­
łudniowych dokonał P. Wojewoda śląski
dr Grażyński w towarzystwie starosty po­
wiatowego dr. Łukowieckiego, inspek cji
terenów powiatu frysztackiego, które do­
tknięte zostały ostatnio powodzią W cza­
sie inspekcji stwierdzi! P. Wojewoda naj­
większe zniszczenie i szkody w płodach
rolnych, w ogrodach, na drogach, mo­
stach, w domach itd. w gminach powiatu
frysztackiego, leżących w zasięgu r zek

01zv i Odry, a w szczególności w gmi­
nach: Srarym Mieście, D/icćmorowicach,
Kopytowie, Bo^uminie, Pudłowic, Wierz­
bicy, Darków, Łąkach i innych. P . Wo­
jewoda interesował się przede wszystkim
wysokością wyrządzonych szkód i możli­
wością przyjścia z pomocą najbardriej do­
tkniętym powodzianom.

Po zakończeniu inspekcji pow. frysz­
tsekiego uda! się P. Wojewoda na teren
pow. cieszyńskiego.

Niemcy tyrolscy osiedlani
w Czechach i na Morawach

PRAGA. 28 7 KAP
Na podstawie układu między Wiochami

i Niemcami ludność narodowości niemiec­
kiej, zamieszkująca Tyrol po stronie wło­
skiej, je*t stopniowo wysiedlana. Rząd
Rzeczy postanowił ludność tę, przeważnie
rolniczą, osiedlić na roli w Czechach i na
Morawach.

W tyra oelu władze protektoratu prze­

jęły za minimalnym odszkodowaniem sze­
reg majątków ziemskich, należących do
Czechów, skonfiskowały ziemię będącą w
posiadaniu Żydów oraz przejęły majątki
stanowiące własność skarb<i państwa cze­
cho-ałowacklego Na tych terenach odbywa
się obecnie kolonizacja przybyszów nie­
mieckich z Tyrolu włoskiego.

MOR. OSTRAWA, 28 7 PAT
Na podstŁwic rozporrąazenia protek­

tora Rieszy dla Czech i Moraw o żydow­
skim majątku, mają Żydzi do dnia 31 7 1939
zgłosić u krajowegc nadradcy (Oberla/nd­
rat) wszystkie ziemskie i leśne posiadłości.
które są ich majątkiem Rozporządzenie to
dotyczy rów ni eż współwłaścicieli oraz
eUierżaw&ów narodowości żydowskiej.

PRZED WYJAZDEM

na usifop
na wieś

w góry
nad morze

Szanowni Abonenci zechcą zawia­
domić Administrację naszego pl«ma:
Katowice, ulica Batorego nr 2
(teł. 337-67 I ir50-85) o zmia­
nie adresu, by mogli bes
przerwy otrzymywać nada! codzien­
nie „Polską Zachodnie)"

Zmiana adresu bezpłatnie!

Kard. Hlond w Wiedniu
WKDElł, 28 7 PAT.

Dziś przed południem przybył do Wie­
dnia pr\ma> Polski kard Hlond w otocze­
niu świty w donl/ł' do l.ubhuiy na M edzy­

narodowy Koacrea lucharystyeaay.
Ha dworca powitał księdza prynusat kon­

sul Btaararay l\ !' p Zarański. pr/vbv!v w
towartfttwit w.cekinaula Marcinka oraz
attache LatoaiAekieffO. a w mieniu nieobec­
nego w Wiedniu ks kard Inniizera — kan­
clerz kuru arcybiskupie] Wasner.

De ftrnaici nnzo-low.ańskiej towarzyszy
ks, prymatowi Hlondowi konsul Zarański

Hitler w Berlinie
BERLIN, 38 1 PAT­

Keaefen Httfei przybył 4*M w paMaJe i
Bayreuth dn Hcri na. zdz e poxoslan'« przez je­
din dzień Z kunc>r*rtn powróć 1 takie do »to­
1 ,y nef prasy dr D ettr eh. Kanclerz H.Uef
te eta »• Bari n.e wyatawe, radowa,.

ROSSI NIE POBIŁ REKORDU
LX B0UBOET. 38. 7. PAT.

j Stawny lotnik francuski Rowi. lecący z Istri1.
Bo Tnr,'--Ai. Hmuwelty bvJ lądować na Sardy­
n.i z 0'WKIU defektu jednego z dwftcb motorów.

Rosei os Iowa! pobić rskord w locie okres­
Bym, znajdujiiry sta, obecn.e w posiadaniu Ja*
v nciykew.Hmniha

— Urtedowe biuro prasowe oglui.lu nastę­
pujący komunikat: Premier Colijn sloiyl kró­
lowej pismem s dnia 27 lipca sbiorowa. dymi­
•je. gabinetu. Królowa prośbą tą owzglednlla,
proirac ministrów o salatwienis spraw we
w nąt rzny cb.

— W czwartek wieciorem strażnicy Hej
pańscy pmtriel II mąścsyznę, który nillowal w|
poblitn Danehaiinea prsejsc pnes strumyk gra<
niecny.

— Król Karol rumuński i następca tronu Hi
cbatem odpłynęli diii na jachcie „LnoeaiaruT
te BtamWu, ndając sie na Morse Egejski*.

Ostatnie wiadomości sportowe

n

'•z

CIESZYN — KATOWICE VI ETAP
WYŚCIGU DOOKOŁA POLSKI".
Wszyscy kolarze, którzy w liczbie Iftyi

wyetartowali po go<Jz. 12 z Cieszyna przyf
jechali do Kałowie przebywając tra.sc CĄ
?zyn — Katowice d/ugości 13ft km w dobrf|
formie, przy ?przYJnjąe<>] pogodzie i w kro
sz ym niż przypuszczano czasie. Z cal'
stawki jednak już tylko 12 bierze udz.ial i
konkinencii ocólnej, reszta natomiast jedYf/sz
nie w etapowej.

Pierwszy na meta w Katowicach przybri
emigrant Marcelak w czasie 4-04 . Dalsz[
kolelnołc: t) Witek (emigracja) 401.2 .
Napierali *MA. 41 sfaedi (Wę?rv) 406.lt*:j
f>) Łoza 405.21.2, 6) Bieniek ŁOMM I pć
Jaskólski • 06,87, 8) Goere (Wajry) •W.t8*cłJ
9) Wasilewski 4 07,14, 10) Rzeźmcki 4.10.51/ d

r^1

fWj
l/an

md

Br
'fus
"mk
* \

11) Wójcik 4.10,59,2. 12) Ignaczak 4-lfi 10
13) Kosior 4 10.11, 14) Cieniewski 416.11
15) Kudert 416,11.4. 16) Zacórski 416.11
17) Lesiewicz 4 28.59. 18) B:zoń 4Jt.fi
1!)) Borwr 4 89,29. 20) Oomańiski 4 40

Punktacja oflólna: 1) Napierała KyiaflkfM
:i236,15. 2) Rzeżnieki Syrena 325252.6 ŁVci
Jaskólski KKS. 33 13,— . 4) Bieniek Vl\.
33.15 .12 .4 . 5) Łozs Luilin 3331.58.7. I'/
Oiiatiweki Jur 33 40.46,1. 7) Zagorsk Jfa «
33 4-1.27.2, 8) Ignaczak Orkan 3fl 46,45 I'ur
Kosior Jur 34 54,17, 10) Le*k>wicz I Mmii
Bt 11,17.4, 11) Kudert Landa M 18.29.4 l0oo
Bober Orkan 95 51.44.2 Start do nastep| pr
gn alspu dziniaj o godz. 11 na ul. Bac ^Jrfmj,
skiej oriei gmachem Miejskiego Oiroofr*' KS

­



Wr 207 Sobota, dnia 29 jfo lipca 1939 roku Str. S

IM/iD TAMIZĄ
/%nt§i€*tsf.it­ krGdyiy zI»>f»o|efi#ott/e — Echa ałery Wohliatu

(KORESPONDENCJA WŁASNA „POLSKI ZACHODNIEJ"

LONDYN, w lipcu.
W ciągu bieżącego roku skarbowego

przewidywał budżet angielski wydatki
zbrojeniowe na sumę 580 milionów fun­
tów szterlingów. Obecnie kanclerz skar­
bu sir J. Simon zapowiedział przedło­
żenie w bliskim czasie dodatkowego bud
żetu na 150 milionów funtów. W rezul­
tacie, tegoroczny budżet wojskowy W.
Brytanii ulegnie podwyższeniu do sumy
730 milionów funtów szterlingów, a glo­
balne wydatki skarbu osiągną za rok
1939-40 olbrzymią sumę 1.429.000 .000
funtów, tj. blisko 36 miliardów złotych.
W związku z koniecznością zwiększenia
wydatków na obronę narodową, rozpi­

I I sana będzie w Wielkiej Brytanii poźycz­
/ I ka wewnętrzna na sumę do 500 milio­

nów funtów szterlingów i zajdzie po­
trzeba podwyższenia podatku docho­
dowego w przyszłym roku. Dotychcza­
sowe metody finansowania zbrojeń bry­

tyjskich będą nadal kontynuowane, o ile
by zawiodły nadzieje na możność ogra­
niczenia tempa zbrojeń europejskich.

Nowa ustawa o kredytach eksporto­
wych, w celu przyjścia z pomocą soju­
zniczym państwom, przewidują do roz­

działu sumę 60 milionów funtów. Wspo­
mniana suma w postaci zbrojeniowych
kredytów przyznaną ma być państwom,
wobec których Wielka Brytania zacią­
gnęła zobowiązania w układach wzaje­
mnej pomocy. Minister handlu zamor­
kiego R. S. Hudson zaznaczył, iż po­

życzki w pierwszym rzędzie na zakupno
przętu wojennego dla państw, związa­

Inych układami wojskowymi z W. Bryta­ą,t.j. dla Polski, Rumunii, Turcji i
fcrecji, udzielane będą na zalecenie Ko­
liitetu Obrony Imperialnej. Z drugiej
Jtrony, jak zaznaczył The Economist,
arówno kredyty towarowe, jakoteż go­
owkowe mają w razie odprężenia w sy­
luacji europejskiej — przyczynić się do
płożenia fundamentów pod znaczne o­
ywienie stosunków gospodarczych mię­
:y W. Brytanią i Wschodnią Europą.

Rokowania finansowe angielsko­pol­
Jkic natrafiły początkowo na trudności
I kwestii swobody w czynieniu zamó­

ń nie tylko w Anglii, lecz również w
f.nych krajach. Po drugie, delegacja

ska wysuwała żądanie, by część po­
\vczki brytyjskie/ (5 milionów funtów
terlingów) udzieloną została w formie

to/a, innymi słowy w postaci kredytu
tówkowego, t. j. w wolnych, a nie „zą­
bkowanych

" funtach szterlingach. —
[The Spectator

" podkreślił, iż począt­

I

wa zwłoka w zawarciu układu finan­
wego anglo­polskiego, wywołaną zo­
ała tym, iż Polska pragnie dyspono­
nć kredytami tam, gdzie jej to najle­

yi odpowiada (as best suits her). Ży­
lenia delegacji polskiej zostały u­

,, ł^lędnione. Pakt finansowy między
*• lu krajami przewiduje, iż Polska ma o­
ie> -jzymać kredyt towarowy w wysokości•["pT'''°'1('a' funtów szterlingów na zaspo­
rti>V«fy'em'* P°^rzeo w zakresie sprzętu wo­

kVs\
nnego i kredyt gotówkowy 5 milionów

e»\Ąntów, łącznie 13 milionów funtówBizial Ąterlingów, zaś ze strony francuskiej
\ jedwszy kredyt w wysokości 3 i pół milio­

_

\ funtów.
Dal*1! okłady w sprawie kredytów ekspor­

| j 9 rych, zawarte świeżo z Rumunią i

l40o.
'tecją przewidują, iż Rumunia otrzyma

|n J 1 pół miliona funtów szterlingów, zaś" pcja 2 miliony funtów szterlingów.
fady wspomniane postanawiają, że
Brytania gwarantuje pożyczki, jakie

buszczą oba sojusznicze rządy ru­
iński i grecki, a wpływy ze wspomnia­
ni pożyczek przeznaczone będą na

Syrefupno towarów brytyjskich eksporto­

,t--.

AP­

ie
i•>
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1 tl«t

AT.

ardy
torów.
okr«*'

1*
nast*

kio­

dymi­
|ęd«tla,l

w»

bli*-|
|wal *|

gra'

In"M\
latami'

ve

1.07,13
• 4.10.51
ll« m
116.11
I.16.H
lso.2 ."

I

1.52.6Ir
158.7

|«,4e I

\..hych do obu krajów. Turcja nato­
|st otrzymała dotychczas 5 i pół mi­
la funtów z kredytu do wysokości 16

funtów, przy czym gotówkowo tylko
} Ą miliona funtów.

A IDookoła rozmów, jakie przeprowa­
ast<?r'J prywatnie min. handlu zamorskie­

r ° .(ł^dson z wysłannikiem hitlerowskim' ] Londynu, dr Wohltatem, wynikła
kdziwa burza: W Izbie Gmin padły

wyjaśnienia, iż W. Brytania oficjalnie
nie zamierza udzielić żadnej „pożyczki
pokojowej

"
Trzeciej Rzeszy w fantasty­

cznej wysokości miliarda marek, w za­
mian za ograniczenie zbrojeń i przesta­
wienie produkcji wojennej Rzeszy na
potrzeby pokojowe. Czołowy organ
Lombard Streetu, finansowy dziennik
„The Financial Times"

, komentując
sprawę rzekomych rokowań pożyczko­
wych z Rzeszą, podkreślił, iż nie ma naj
mniejszej potrzeby udzielania „pokojo­
wej pożyczki" Niemcom, gdyż Trzecia
Rzesza jeśli tylko chce, może wstrzymać
swą olbrzymią produkcję sprzętu wo­

jennego bez ryzyka wywołania bezrobo­
cia przemysłowego w Niemczech. Od da
wna bowiem odsunęły Niemcy na plan
drugi wielkie roboty dokoła n. p. ro zbu­
dowy na cele pokojowe urządzeń fabry­

cznych, które dać mogą przemysłom
niemieckim zajęcie na szereg lat, a poza
tym Niemcy mogą ograniczyć anormal­
nie obecnie długi dzień pracy w swych
ośrodkach przemysłowych. Pożyczka
dla Rzeszy minęła by się z celem — za ­
znacza „Financial News" — nic nie
wstrzymało by Niemiec od jej użycia na
przyśpieszenie zbrojeń.

Czesław Lot.

Znaczek pocztowy wydany z racji rocznicy 25-lecia wymarszu legionów pol­
ski eh.

29 lipca 1914 >.

Mineto. 25 tak.••
Wybuch wojny austriacko - serbskiej

byt zapowiedzią wojny światowej, a
przede wszystkim wojny między zgo­
dnymi dotąd zaborcami, oczekiwanej
przez kilka polskich pokoleń. Wojna
między zaborcami stawiała na porządku
dziennym spraw europejskich — zaga­
dnienie polskie. Na tę chwilę część spo­
łeczeństwa polskiego, nieznaczna zresz­
tą, przygotowywała się od lat kilku. Po­
litycznym wyrazem tego przygotowania,
a zarazem zamiarów, jakie ożywiały
niektóre polskie stronnictwa polityczne,
była przytoczona już odezwa Komisji
Skonfederowanych Stronnictw Niepod­
ległościowych z dnia 28 lipca 1914 r.

Równolegle z ożywioną akcją polity­
czną stronnictw zgrupowanych w K. S.
S. N. rozwijała się działalność mająca
na celu zjednoczenie polskiego ruchu
wojskowego, rozbitego do tej pory na
szereg niezależnych od siebie organiza­
cyj, rywalizujących ze sobą i nie uzna­
jących jednolitego kierownictwa. Do
najpoważniejszych organizacyj wojsko­
wych należały: Strzelec i Związki Strze­
leckie kierowane przez Józefa Piłsud­
skiego, który był Komendantem Głów­
nym uznanym przez K. S. S.N.i prze­
widzianym na czas wojny wodzem pol­
skich oddziałów wojskowych. Polskie
Drużyny Strzeleckie — kierowane przez
Mariana Źegotę - Januszajtisa, Sokole
Drużyny Polowe, stanowiące komórki
wojskowe w gimnastycznym związku —
Sokół, oraz Drużyny Bartoszowe — kie­
rowane przez Stanisława Baca.

Spośród tych organizacyj jedynie
Strzelec i Związki Strzeleckie oraz Pol­
skie Drużyny Strzeleckie współpraco­
wały ściśle ze sobą, przy czym te ostat­
nie przez pewien czas uznawały Ko­
mendę Główną. I one jednak, a w szcze­
gólności Sokole Drużyny Polotee i Dru­
żyny Bartoszowe, ulegając innym wpły­
wom politycznym niechętnie odnosiły
się do projektu podporządkowania się
Komendzie Głównej. Tym niemniej wo­
bec przewidywanego w najbliższych

dniach wybuchu wojny i pojawiającej się
możliwości zrealizowania celu wszyst­
kich organizacyj wojskowych, Józef Pił­
sudski podjął usiłowania zmierzające
do złączenia wszystkich związków woj­
skowych w jedną całość i podporządko­
wania ich Komendzie Głównej, przez
siebie sprawowanej.

W lokalu Polskich Drużyn Strzelec­
kich przy ul. Dolne Młyny w Krakowie
odbyła się konferencja przedstawicieli
czterech organizacyj wojskowych (Strze­
lec i Związki Strzeleckie, Polskie Dru­
żyny Strzeleckie, Sokół i Drużyny Bar­
toszowej z udziałem Komendanta Głó­
wnego z ramienia Komisji Skonfedero­
wanych Stronnictw Niepodległościowych
— Józefa Piłsudskiego. Na zebraniu tym
przedstawiciele organizacji wysunęli na­
stępujące postulaty polityczne:

1. Wytworzenie silnej i jednolitej a
ogół społeczeństwa obowiązującej o­
pinii,

2. Stworzenie Instytucji kierującej
opinią i czynami, które społeczeństwo
w tak ważnej chwili dziejowej przedsię­
brać powinno,

3. Danie jasnych wskazań militar­
nych.

Wobec tych uchwał Józef Piłsudski,
uważający Komisję Skonfederowanych
Stronnictw Niepodległościowych za kie­
rownicze ciało polityczne, zajął stano­
wisko obserwacyjne.

Na nadzwyczajnym zebraniu człon­
ków K. S. S . Ń . zapadła uchwała stwier­
dzająca, że postulaty organizacyj woj­
skowych wobec istnienia K. S. S. N .,

która jest instytucją, o jakiej mówiły u­
chwały organizacji wojskowych, są nie­
istotne i wzywająca wszystkie organiza­
cje wojskowe do podporządkowania się
rozkazom Komendy Głównej — sprawo­
wanej przez Józefa Piłsudskiego.

Na zebraniu tym postanowiono prze­
prowadzić prace organizacyjne w Gali­
cji — przez stworzenie Komisariatów —
mających stanowić placówki K. S. S. N.

Jłtasa donosi:
KONSEKWENCJE AFERY

HUDSON-WOHLTAT.
. . Kurier Poranny

" (twierdza, że głośna afe­
ra Wohltat-Hndson przyczyniła się do umoc­
nienia stanowiska, jakie zajmuje Francja i An­
glia wobec wypadków dzisiejszej doby.

Dyplomacja angielska I francuska zare­
jestrowały istotnie kilka swoich sukcesów
Okazało się, ii pariatwa, co do których
Trzecia Rzesza łudziła się, ił będzie mogła
w ten czy inny sposób wygrać dla swoich
celów, jak Jugosławia. Bułgaria, Węgry, na­
wet Hiszpania — zdołały z powodzeniem u­
chronić swa. niezależnoś polityczną, nie
wiążąc się żadnymi zobowiązaniami w sto­
•unku do o«i Berlin — Rzym. Największe
jednak zadowolenie wywołało w Paryżu za­
rysowujące się odprężenie na Dalekim
Wschodzie Prowizoryczne porozumienie an­
gielsko-japonskie potraktowane zostało jed­
nomyślnie przez prasę francuską jako do­
wód, że Wielka Brytania koncentruje całą
twą uwagę na zapowiadającą się rozgrywkę
europejską Zresztą w Paryżu nigdy nie
brano poważnie pod uwagę możliwości wy­
buchu konfliktu na Dalekim Wschod-ie. Po­
rozumieniu angielsko-japońskiemu nadaje się
tu jednak bardzo szeroki zakres. Nie wy­
klucza się bowiem tego, że porozumienie to
może oddziałać w sposób zasadniczy na
wlokące się od marca rokowania angielsko­
francusko-sowieckie.

Doskonałe rezultaty osiągnięte przez
Francję w dziedzinie uzbrojenia, mocna ay­
tuacja finansowa wyrażająca się w utrzy­

mującym się dopływie złota do Francji,
sukcesy dyplomacji angielsko francuskiej w
Europie i na Dalekim Wschodzie — przy­

wróciły opinii francuskiej zdecydowaną
pewność.

Ujawnienie zakulisowej próby szacherek
między częścią finanajery angielskiej a Trze­
cią Rzeszą obudziło czuj* ość opinii francu­
skiej, która w dalszym ciągu chce pokoju,
ale tym razem nie pokoju prowizorycznego
lecz pokoju co najmniej na jedną generację.
Coraz częściej można spotkać wt Francji
opinię, że skoro ponieśliśmy już taki* ofia­
ry, to pokój musi odpowiadać wielkości
tych ofiar Z tych to względów afera Hud­
son-Wohltat przyniosła wręcz odwrotnej
konsekwencje niż mogli tego oczekiwać jej
inicjatorzy.
Podobnie ujmuje tę sprawę „Gazeta Polska"

w artykule redakcyjnym:
Sensacyjny wynik rozmów między an­

gielskim ministrem handlu zamorskiego p
Hudsonem a znanym już ze swych wyczy­

nów na terenie Europy południowo-wscho­
dniej dr Wohltatem. będącvm jak wiadomo
doradcą ekonomicznym feldmarszałka Goe­
ringa, posiada głębokie specyficzne znacze­
nie Nie leżv jednak ono głównie na pła­
szczyźnie tej, która się uwypukla w stano­
wisku zajętym w tej sprawie przez angiel­
skie czynniki oficjalne i prasę Wielkiej Bry­
tami. Zrozumiałym jest bowiem, te wcią­
gnięcie nawet w prywatne rozmowy człon­
ka gabinetu angielskiego musiało być temu
ostatniemu wysoce niemiłe, skoro rezultat
rozmów urósł do afery sprzedaży pokoju
przez Rzeszę Stąc. wynika też defensywne
ustosunkowanie się Anglii i jej rządu do
„planu" Hudson-Wohltat jako też katego­
ryczne zaprzeczania jakoby istniał zamiar
wszczęcia jakichkolwiek roimów przez An­
glię na tematv, które były omawiane przez
te osobistości.

/ffdwicf, że...
ODPRAWA ZAWODOWA 0. N. R.

„ FALA NGA
".

Polska Agencja Informacyjna donosi: W
War?zaw;e odbyła się odprawa kierowników
sekcji zawodowych okręgu warszawskiego
(kadra działaczy Ruchu Narodowo-Radykal­
nego) Narodowych Związków Zawodowych.
Na odprawie przemawiał na temat sytuacji
zewnętrznej i wewnętrznej St. Cimoszyński.
Poza tym przedmiotem odprawy było omó­
wienie spraw organizacyjnych W odprawi©
wzięło udział około 50 kierowników.*

GEN. ŻELIGOWSKI KONTAKTUJE SIĘ
Z SYNARCHISTAM1?

Ostatnie* wynurzenia prasowe posła gen.
Żeligowskiego na temat Słowiańszczyzny,
spotkały się z żywym zadowoleniem w ko­
łach t. zw. „synarchistów

"
którzy od 1924 r.

głoszą ideę zjednoczenia Słowiańszczyzny
pod egida Polski. W związku z tym Polska
Agencja Informacyjna twierdzi, te poseł gen.
Żeligowski pozostaje w kontakcie z ruchem
synarchistycznym oraz niejednokrotnie ju*
odbywał konferencje z „wodzem

" tego ru­
chu, dr Tarło-Mazińskim.

Jak pielęgnować delikatną skórę
dziecka

WralUwa skóra dziecka wymaga speoialnej
piecziłowUnśc . Lab. C hem. Farm. M. MALI ­
NOWSKIEGO wyrabia specjalne Mydła dla
Dzieci, Krem gojący przy zaczerwienieniach i
wyiprzeniaoh oraz Puder dla Dzieci (przy.ypka),
które cieszą sie opnią wyrobów wysokowarto­
ściowycn. Stosowane i zalecane w Klinikach
Dziecięcych.

Łab. Chem. rwa .
(4071) Warszawa, u! Chaniala* «.
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Zerwanie traktatu z Japonią
oznacza ultimatum

NOWY JORK. 2fl. 7. PAT.
Omawiając decyzję rządu Stan. Zjed­

anrr.nn\ iii, «\ p,»wiatlają<ą traktat han­
dlu* y i Japi.nią. „New \ ork Timea" za­
uważa, że krok len ma zarówno wielkie
znnrzenif lila Anglii i«k I dla Chin. Jest
!• najdonioślejszy krok, tui jnki zdecydo­
wały *ie Słany Zjednoczone od chwili wy­

hurhii wojn* w Chinach i krok len !»«;•*»•**
niewątpliwie zachętą i pociechą dla rządu
chińskiego w ciężkich eh w ilnch, jakie prze­
i}Mn on obecnie. / drugiej strony decy­

zja prez. Rz*eVte4tt jest wskazówką dla W.
Hr\ tunii. iż powinna ona /..i*to*ować moc­
niejszą politykę, jeżeli nie chce ona pozo.
•lać osamotniona i wywrzeć poważny
wplvw na przebieg rokowań w aprawie
Tłwtłł—. Nie Balety również, zapominać
— pita* ..New ^ ork Tinie" — iż zachęci
ona pr>watiiM-h przedsiębiorców liry ty j­
okirh w ud/.icl.iiiiii kred\tóv» rządówi chiń­
okicmii nu zakup materiałów wojennych.
W. Itry t .miii mti-i sobie uświadomić. It
pierw^ra linia ohronna jej imperialnych
interesów leży w Azji i to właśnie w tJii­
naeh.

W .stosunku do Japonii śmiała deev».ja
Stanów /jednoczonych oznacza ofltrzeże­
nie i przypomnienie, iż Ameryka zwykła
jc*i traktować na serio swije obietnic*
«>raz czuje aic związana *ama. jak też uwa­
ża za związana Japonię traktatem 9 ci u
nio rar «lw .

„\'» York Herald Trihnne" pi«ze po
prostu o nltimatnm. za którym pójść mmi
zerwanie t.to*unków dvploinatyrznyrh, je­
żeli Japoni.i nie di dowodów poszanowa­
nia traktatów, które suma podpisała.

I 'czynione zostało tylko to. co powia
no hyc uczynione.

surowców, jakich nie może ono otrzymać
od nikogo pota tym, a awłaascaa od mo­
carstw oni. J«*r to więc pewnego rodzaju
/a«to«ow anie aankcyj gospodarczych.

Londyn*
LONDYN, 28. 7. PAT .

I rasa angielska analizuje szczegółowo
fakt i znaczenie zerwania traktatu handlo­
wego japousko-amerykańskiego ar. 1911.
itTHnir stwierdza, iż wypowiedzenie
ti.ikt.iiii jeMt wyrazem oburzenia Stanów
Zjednoczonych z powodu Małe powtarza­
jących się aktów gwufiti. których ofiarą
padają obywatele Stanów Zjednoczonych
w Chinach, oraz protestem przeciwko ca­
łemu rozwojowi wypadków na Dalekim
U schodzie.

Japonia zoałafa ostrzeżona, należy je­
dynie postawić pytanie, esy potrafi ona
skorzystać % tego ostrzeżenia.

„Daily Telegraph" wypowiada podob­
ne poglądy dodając, iź akcja Roosevelia
jest zbawienna, gdyż przypomina Japonii,
iż nie może ona lekceważył praw innych
bez wywołania prędzej czy później odwetu

Ameryka nie zamierza więcej pozosta
wać w postawie obojętności i tolerancji
wobec rozwijający­b się wypadków.

LONDYN. 28 . 7. PAT.
Dzienniki angielskie przyjęły wiado­

mość o wypowiedzeniu nkła^u handlowe­
go a Japonią przea Stany Zjednoczone a
wyraźnym zadowoleniem. Daje się odczuć
jednakże żal, iż pominięcie amerykańskie
nie było znane i nie mogło być przewi­
dziane wczefniej, dzięki czemu rząd ja­
pońftki byłby niewątpliwie bardziej skłon­
ny do ustępstw podczas toczących się. W
Tokio rozmów, /daniem dzienników lon­
dyńskich, współpraca pomiędzy Stanami
Zjcdn. a Anglią, mająca na celu obronę in­
teresów w Chinach, będzie miała wpływ
tym bardziej zbawienny na rz.ąd japoński,
iż wypowiedzenie traktatu przewiduje,
okres 6 miesięcy, podczas którego władze
rządowe i wojskowe w Japonii będą miały
dosyć czasu do namysłu, by zmienić swe
stanowisko wobec mocarstw zachodnich.

„Daily Mail"* pisze: Japoński przemysł
wojenny prawie całkowicie zależy od im­
portu surowców a zagranicy. Należy pod­
kreślić, iż Siany Zjednoczone przywożą do
Japonii f>6 procent wsaystkieb towarów,
dostarczanych r. zagranicy, n ile chodzi o
naftę, procent ten sięga 75 proc.

„New* Chronicie" zaznacza, iż decyzja
Stanów Zjednoczonych będzie jednocześ­
nie ..zniechęcająca dla Japonii a zachęca­
jącą dla Chin". Poza tym stanowi ona
„świadomą czy też nieświadomą lekcję po­
lityki na Dalekim Wschodnie dla rządu
brytyjskiego".

Zbliża się rozgrywka między
Stanami Zjednoczonymi i Japonią

Paryż:

BERLIN, 28 7 PAT.
Wypowiedzenie przez rząd St Zjedn

okładu handlowego z Japonią wywołało tu
wielkie wrażenie. W kołach politycznych

niemieckich oceniają decyzc Ameryki jako
zapowiedź woiny gospodarczej przeciw
Japonii, której celem ma być sparaliżowa­
nie akcji Japonii na Dalekim Wschodzie.

PARYŻ. 28. 7. PAT.
Decyzja Stanów /jednoczonych w spra­

wie traktatu handlowego, łączącego ją do­
tychczas /, Japonia, je^t jednvm z głównych
ośrodków zainteresowania prasy paryskiej,
która w obszernych komentarzach pod­
kreśla dalekosiężność tego kroku.

Pietri zaznacza w ,.l .e Jour'", iż posu­
niecie Iłooseyelta powinno hvć rozważanej
jedynie na pła-/cz\ źnie politycznej, gdyż
taki je«t Mg istotny MM. Traktat han­
dlowy­ z Japonią hvł dla Stanów /jedno­
etzonych bardzo korzystny. Jeżeli wiec
Stany Zjedn. zdecydowały się \»ypowie­
dzieć go. to jest to yyięc niewątpliwie śro­
dek n.iei-ku przede wszystkim polityczne­
go. Tokio ma zawieszony nad głowa miecz
Damokle«a. gdyż Ameryka dostarczała mu

Zadowolenie opinii amerykańskiej
WASZYNGTON, 28. 7 . PAT.

Na konferencji prasowej sekretarz sta­
nu Cordell linii odpowiadał na liczne za­
pytania dziennikarzy w związku z wypo­
wiedzeniem przez Stany Zjednoczone ukla.
du handlowego pomiędzy Japonią a Stana­
mi Zjednoczonymi. Na zapytanie czy
przewidywane jest wszczęcie rokowań w
celu zawarcia nowego układu z Japonią,
Cordell Hnll odpowiedział, iż w ciągu 6
miesięcy, po upływie których traktat
przestanie obowiązywać, departament sto­
nu będzie zajmował stanowisko wyczeku­
jące.

Wszystkie koła polityczne przyjęły z
zadowoleniem wiadomość o wypowiedze­
niu układu. Pomiędzy republikanami a de­
mokratami zdaje się, iż doszło do porozu­
mienia, co będzie sprzyjało akcji dyploma­
tycznej departamentu stanu na Dalekim
wschodzie. W kołach dyplomatycznych
przypuszczają, iż po wygaśnięciu wypowie­
dzianego układu Stany Zjednoczone:
1. zwiększą opłaty od statków japońskich,
zatrzymujących się w portach amerykań­
skich. 2. ograniczą napływ komiwojażerów
japońskich i 3. ogłoszą embargo na eks­
port z Ameryki do Japonii broni i mate­
riałów wojennych.

Dantejska seena na morzu
LONDYN, 28. 7. PAT .

W pobliżu wybrzeży Cornish ciągle le­
szcze na kanale la Manche pali się pływają­
ca na morzu warstwa nafty i benzyny zaj­
mująca powierzchnią około mili kwadrato­
wej, .lak u adoriłO, wczoraj w tym miejacd
z parowcem ..Graneesberg" zderzył się fran­
cuski »talek-ctil*rha „Funik", wiozący ła­
dunek przeszła I tys. ton nafty i benzyny.

20-tu członków załogi ,,Sunika" doznało
bardzo ciężkich poparzeń i obrażeń cieles­
nych, (dolali s'<5 jednak uratować. Pozosta­
ła c/r±(- ttiogi utonęła lub zginęła w pło­
ni eniarh. Tratowani marynarze z „Silni­
ka" opowiadają, iż zanim odara im się do­
^'ni< nn brzej musieli płynąc pomiędzy roz­
pryskującymi sie na wodą wyrzucamymi si­
łą wybuchu masami płonącej nafty i ben­
zyny. Niektórym udało się przepłynąć po­
śród płomieni w małych łodziach, pomimo
tani i ocieniającego blasku. Onowiadalą oni,
iż w pewnym momencie nastąpiła straszna
eksplozja, która wyrzuciła na znaczną wy­

•okstć czesci płonącego statku. Ze yrseyet­

WYSTAWA RADIOWA W BERLINIE.
P bi Iu§| łpecjałiio

BERLIN, 28. 7. fF.)
W Berlinie została otwarta wielka 16

!I6 wystawa radiowa. W mowie, wygłoszo­
nej na otwarciu, min. Goebbels zaznaczył,
że niemiecka radiofonia zawdzięcza cały
swój rozwój tylko i wyłącznie ustrojowi
narodowo - socjalistycznemu (łL

kich stron słychać byln rooroacsliwe krzyki
palących si« żywcem i wołających o po­
moc

SzwenWi parowiec, który zderzył się z
„Sunikiem". w pierwszej chwili był TÓW­
niet w wielkim niebezp^czeńotwie Prz^d
okrętu KftCiąl płonąć, i łylko dzidki niesły­

'inej odwadze i energii załogi zdołano po­
tur opanować i wyprowadzić statek z zagro­
żonej strefy. Wśród litu ofiar katastrofy

znajduje się również jeden z oficerów ,,Gran­
gesbergu", który — jak przypuszczaj-i —

wpadł w ziejącą płomieniami otchłań nod­
cza? akcji ratunkowej. Pozostali przy życiu
członkowie załogi ..Sunika", którzy sami
nie zdołali osiąnnąć wybrzeża. zr>=tali przy­

jęci na pokład brytyjskiego parowca „Dart­
ford".

„Grangosberg" po ugaszeniu pożaru udał
się w dalszą drogę.

­ooo­

Polska domaga się
od senatu gdańskiego raportu z dochodzeń
przeciwko mordercom polskiego celnika

GDAŃSK, 28. 7 . PAT .
Komisariat generalny R. P. w Gdań­

aka, opierając się ną wstępnej interwencji
w sprawie zabójstwa strażnika polskiego
Witolda Rudziewicza dnia 20 bm. wystoso­
wał do senatu gdańskiego pi«mo, w któ­
rym na podstawie drobiazgowego docho­
dzenia władz polskich przedstawia prze­
bieg całego zajścia.

Komisariat R. P. podkreśla, *e cały
przebieg wypadkn wykazuje, ii strzał od­
dany do strażnika Budziewicza nie da się
niczym usprawiedliwić, gdyż polski straż­
nik wykonywał prawidłowo swe obowiąz­

ki. Tłumaczenie się obroną konieczną ze
strony celnika gdańskiego musi być od­
rzucone. Gdański urzędnik celny i jego
towarzysze, przekroczywszy nielegalnie
granicę Polski i znalazłszy się na terenie
Rzeczypospolitej, obowiązani byli dać na­
tychmiast posłuch wezwaniu polskiego
strażnika, który działał ściśle w ramach
przepisów

W konkluzji komisariat generalny RP
domaga się podania personalii gdańszczan,
winnych morderstwa, surowego ukarania
winnych oraz aawiadomicnia władz pol­
skich O wynikach potftęfiowania karnego
V taj sprawie.

Literaci polscy
zwiedzają Litwę

IOWHO. H 7 PAT.
Wycieczka Za. Literatów zwiedz ła w

dniu wczorajszym w godzinach popołudnio­
wych Palcnonas w pobliżu Kowna, udzie
była podejmowana kolacją przez dyrt-krję
przedsiębiorstwa. Wieczór ten przeszedł w
serdecznej atmosferze i przyczynił sie. do
pogłębienia zawartych już znajomości.

W ilniu dzisiejszym wyr>eczka zwiedza
nadal Kowno i jc«o muzea Zwiedz la m in.
archiwum folklorystyczne, po czym uczest­
nicy udali się do majątku Jodance p. Wań­
kowiczów ny, siostry znanego pisarza pol­
skietro Melchiora Wańkowicza.

W godzinach wieczornych przyjęcie dla
wyci eczki urządza Polskio Towarzystwo
Kulturalno Oświatowe ,,1'ochodną".

W dniu jutrzejszym wycieczka wyjeż­
dża na kilka dni na prowincję.

Do Kowna wróci 1 sierpnia i tego same­
go dnia wyjedzie do Pohki.

WZNOWIENIE ROKOWAŃ
SERBSKO-CHORWACKICH

NA JESIENI?
WARSZAWA, 38 7 (fckra).

Jak donoszą ? Belgradu i 7.atrrrt> a. należy
liczyć Si| ze wzniw *n em pertraktacji rz,i«!u z
opozycją chorwacka, nie szybcej. jak w mie­
siącach jesVmivc!i

N PzalOn e jpiln.ifc <>d tego premer CrMko­
vic.z przeprowadza w dalszym ciągu rMM wy
o charakterze Bieonajjalayas, sondując opną,
ch or wHcką.

\VC<I)II« informacji wychodzącego w Luhla­
nie li onnka „S!nvenec" zdołano pi/ u/yskac
porozum.cn> w punktach zssadn.czych. a dal­
sze rozmowy he<ta dotyczyć «ytąei*il pewnych
szcrcgAłAw (pctmc/nych porozumień a sprbako­
ehafaafc e«to.

UCZNIOWIE POLSCY W GDAŃSKIM
WIĘZIENIU

GDTNL4, 2R 7 PAT
Nazwiska skazanych dziś przez sąd gdań­

ski na mic-iąc w ęzenia za bezw edne prze­
kroczenie granicy członków obozu YMCA
W Wieżycy «ą nast: przodownik obozowy
Witold Ćieśiak. Karol W^niewski, Anton'
Ziemb ński. Leon Łukasiewicz. Jozef Zokaj,
Zyginunt P ikurl. Jerzv W klak. Józef Wo­
łek, alami Kowalski. Zdzisław Zb kowsk
Wszyscy skakani maj«t od 14 do 18 lat I są
uczniami szkół powszechnych w Warsza­
wie, wysłanym' na obóz przez ubezpieczał*
nię społeczną.

Unieszkodliwiony zamach
terrorystyczny

LONDTN 3fi 7. PAT
Dwaj rolnicy zauw. -izyl. w. m Ormek rk (hr.

Lancun ro) ładunek wybuchowy z 75 pałeczek
gfpRnitu przyrnnerwany do jednego z PtMyi­
kón- Mpchan zm zpgarowy przf ładunku na
stawiony był na godz. 13. Usiłowano zamacłio|'
pr/\ p sykane jpst terrorystom irlandz.k m
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;dziBiografia Min. Beckflf

po angielsku
LONDTN, 28. 7 PAT.

Na pńłkach ks^garski ch L ondynu ukazaf4
•ie wczoraj biografia min. Becka, opracowani--- .
jsko wersja ancielska ks ążk: pn!sk>j Konradł'111
WrisM przez publicystą angielsk ego HarleyT
z przedmowa ambasadora B. Raczyńskiego.

PÓŁTORAGODZINNA KONFEREN-J
CJA NA KREMLU

LONDTN, 28 7. P, '
rtc\)ter donosi z Mo«kwy:
W czwartek na Kremlu odbyła sie, półtoi

eodznna konferencja, w której wz'eh udz^Jj
komisarz spr zagr. Molotow, ambasadorów e VJ-«C
Brytanii i Francji oraz Wiliam StranR. ftofelLSfi
wan.a — zdaniem Reutera — maju przrbeg 7^-7
dawa!a.jący, jednak dzisiejsze ijpotkanie nL—_
przyniosło decydujących wyn;ków. j"1""5

W adomo^ci o rozmowach przedstawiciaj,
Sztabów me spotykają eią ani z potwierdzi' _
tiern, ani z zaprzeczeniem.

POWIĘKSZENIE SOWIECKIEJ 1/cTd
FLOTY NA MORZU CZARNYM I bas

MOSKWA, 28. 7 . ATE^t nie
W stoczni sowieckiej w Mikołajowie zo

spuszczony na wodę okręt-cysterna ,,P.er «
wk", o pojemności 3 900 ton Nowy okręt wc|
lony będzie do IdWifettlaj floty handlo .
Morzu Czarnym I będzie kursował pom (,"l|
Batumen i Odessą Według doniesień prasy 1 •
w.eckej, w stoczni mkołajowekiej budowane f
dalszo ł okręty-cysterny 1

Powiąkszeme sowieck ej floty na Modlicie,
Czarnym Btoi w zw.ązku i pewnym oływienfn
eksportu towieckich produktów naftowych "
rynkach zagraoicznych.
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Sowieckie i japońskie siły zbrojnena Dalekim Wschodzie
Nieustające walki na pograniczu mon­

golako-mandżurskim trwają już trzeci mie­
siąc. O działaniach wojennych na tym od­
cinku ukazują się od czasu do czasu urzę­
dowe komunikaty sowieckie i japońskie, a
L zw. „mała wojna" przybiera coraz więk­
sze rozmiary. W związku z tym ciekawym
będzie podać garść wiadomości o stanie
liczebnym sił zbrojnych sowieckich i japoń­
skich na terenie nic tylko mongolsko-man­
dżurskim lecz i sowiecko-mandżurskim.

Jeśli chodzi o japońskie siły zbrojne, to
pewne wiadomości na ten temat ogłosiło
wychodzące we Władywostoku pismo
„Krasnoje Znamia". Otóż na dzień 1 sty­
cznia 1939 roku siły japońskie skoncentro­
wane w Mandżukuo wynosiły 15 dywizji.
Do tego dodać należy armię mandżurską,
liczącą 90.000 żołnierzy i 10.000 oficerów
lapońskich, przydzielonych do tej armii.
Poza tym istnieje specjalna formacja biało­
gwardzistów rosyjskich, licząca 15.000 żoł­
nierzy. Takby wyglądały lądowe siły Ja­
ponii na terenie Mandżukuo w oświetleniu
pisma sowieckiego. Dodać jednak należy,
ie według ostatnich wiadomości dowódz­
two japońskie skierowało trzy dywizje z
Chin północnych na pogranicze mongol­
,<kie. Wiadomości te ukazały się w prasie
międzynarodowej i nie zostały przez źró­
dła japońskie zdementowane. W ten spo­
sób Japonia skoncentrowała w Mandżukuo
18 dywizji regularnych wojsk japońskich.
Siły lot nic ze japońsko-m andżur skie , we­
dług tychże danych pisma sowieckiego,

ynoszą przeszło 500 samolotów wojsko­
wych i 60 samolotów transportowych. Na
terytorium Mandżukuo, Japończycy wy­

budowali 150 lotnisk, mogących pomieścić
d 2 do 2 i pól tys. samolotów. Ostatnio

budowane są lotniska Japońskie w Boli i
poatsin na północny wschód od Kilingu,
co tworzy bezpośrednie niebezpieczeństwo
lt!la sowieckich prowincji nadmorskich. To
|ostatnie posunięcie japońskich władz woj­
skowych świadczy, że uwaga dowództwa
japońskiego nie jest skoncentrowana wy­

łącznie na pogranicze m andźursko-m on­

Łolskie, gdzie obecnie toczą się walki, lecz
•rzygotowania wojskowe do ewentualnej
łizgrywki militarnej z Sowietami obejmu­

ją również północno-wschodni o dci nek
granicy mandżursko-sowieckiej.

Jak wyglądają wobec tych przygoto­
wań Japonii sowieckie siły zbrojne na Da­
lekim Wschodzie?

Do czasu krwawego zatargu sowiecko­
japońskiego o sporny teren Czangkufeng
w pobliżu jeziora Chasan w sierpniu 1938
roku sowieckie siły zbrojne n* Dalekim
Wschodzie zorganizowane były w jedną
dalekowschodnią armię czerwoną, na cze­
le której stał marszałek Błiicher. Armia ta
składa się z 11 dywizji piechoty i dwuch
dywizji kawalerii. W jesieni 1938 r. mar ­
szałek Błiicher został usunięty ze swego
stanowiska, a jednocześnie przeprowadzo­
na została całkowita reorganizacja daleko­
wschodniej armii czerwonej. Armia ta zo­
stała podzielona na dwie samodzielne ar­
m ie.

Pierwsza armia rozlokowana w prowin­
cjach nadmorskich sowieckiego Dalekiego
Wschodu wzdłuż graiicy z Koreą i Mand­
żukuo składa się z 8 dywizji piechoty i je­
dnej dywizji kawalerii.

Dowódcą drugiej armii jest komandami
Koniew. Siły tej armii wynoszą przypusz­
czalnie 5 dywizji piechoty i jedną brvgadę
kawalerii. Siły lotnicze obydwuch armii
według przypuszczeń fachowców wynoszą
około 900 samolotów bojowych i Uość
znacznej liczby samolotów transpor*owych,
przeznaczonych do tak zwanych desan­
tów powietrznych. W ten sposób na właś­
ciwym sowieckim Dalekim Wschodzie si­
ły lądowe wynoszą mniej więcej 13 dywi­
zji piechoty. Nie jest jednak wykluczone,
że w ostatnim czasie wob<?c naprężenia pa
nującego w stosunkach sowiecko - japoń­
skich oraz wobec nieustających walk na
pograniczu mongolsko - mandżurskim siły
te zostały zwiększone o parę dywizji.

Trzecia armia sowiecka na Dilekiin
Wschodzie znajduje się w Mongolii zewnę­

„Świeże powietrze niebezpieczne
dla dziecka

"

Uczony fiński opisuje szereg przesądów
i zabobonów, panujących na północy Fin­
landii. Między innymi panuje tam po­
wszechne przekonanie, że dzieci nie można
wynosić na świeże powietrze zanim nie
otrzymają ząbków. O ile dziecko, które ni«
ukończyło jeszcze półtora roku życia zo­
stanie wyniesione na świeże powietrza,
jest to równoznaczne z... zabójstwem
dziecka. Rząd fiński zwalcza skutecznie
zab obony lud u i podob ne wypadki nal eżą
już do rz adkości .

trznej. Początkowo armia ta nie odgrywa­
ła większej roli, a raczej była pomyślana
jako pomocnicza, na wypadek działań wo­
jennych na pograniczu sowiecko-mandżur­
skim. Dopiero w ostatnim czasie w so­
wieckich kołach wojskowych nastąpiła po­
ważna ewolucja poglądów na znaczenie
strategiczne Mongolii zewnętrznej. Stało
się to pod wpływem ostatnich wydarzeń
na pograniczu mongolsko - mandżurskim.
Przejawem tej zmiany poglądów sowiec­
kich kół fachowych jest wydelegowanie
do Mongolii zewnętrznej jednego z naj­
bliższych współpracowników marsz. Wo­
roszyłowa inspektora artylerii Kulika, któ­
ry ma dokonać reorganizacji armii sowiec­
kiej w Mongolii i stanąć na jej czele. Trzo­
nem tej armii jest 23-ci korpus sowiecki,
składający się początkowo z dwuch dy­
wizji. Sztabowi tego korpusu podlegały
również oddziały terytorialne wojsk mon­
golskich. Obecnie skład armii sowieckiej w
Mongolii został powiększony i według
wszelkiego prawdopodobieństwa armia ta
składa się z trzech sowieckich dywizji re­
gularnych oraz z mongolskich oddziałów

..iczb. wynosi « Poobiednia drzemka i iei skutki

Prześwietlanie

opon samochodowych
Jedna z amerykańskich fabryk opon

samochodowych wprowadziła interesującą
inowację: zainstalowała mianowicie w
swoich zakładach aparaturę rentgenowską
dla prześwietlania opon. Poddanie opon
prześwietleniu pozwala wykryć wszelkie
uszkodzenia, pęknięcia, których nie spo­
sób stwierdzić przy zwykłych oględzinach.
Przy zastosowaniu aparatu Roentgena zna­
leziono w 2.000 opon: 2.049 gwoździ. 2 .099
odłamków szkła, 2.197 drobnych kamyków.

przybliżeniu około 60.000. Ilość samolo­
tów sowieckich na terenie Mongolii ze­
wnętrznej nie jest bliżej znana i obliczona
jest na około 400 aparatów.

Wreszcie rolę armii rezerwowej odgry­

wają oddziały armii czerwonej rozlokowa­
ne w zabajkalskim okręgu wojskowym do­
wodzonym przez komandarma Jakowle­
wa. Znaczenie tej armii rezerwowej jest
tym większe, że znajduje się ona na samym
pograniczu Mongolii zewnętrznej i każdej
chwili może być użyta dla większych ope­
racji Składa się ona z 4 dywizji piechoty
i 2 dywizji kawalerii. Łącznie więc na po­
graniczu sowiecko - mandżursko - mongol­
skim ZSRR utrzymuje ponad 20 dywizji
wo jsk regular nych.

­OOO­

Rekord wielkości kosmicznej

Lai
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Murzynka mianowana

na stanowisko sędziego
Burmistrz Nowego Jorku Laguardia

zyjął w tych dniach przewidzianą przez
instytucję przysięgę pierwszej murzynki

(tianowanej na stanowisko sędziego dla
iraw kobiecych. Murzynka rozpatrywać
dzie wyłącznie sprawy swych współziom

;ow. Mianowanie murzynki na poważne
tanowisko w sądownictwie amerykańskim
Ist znacznym postępem w dziedzinie prze­
mywania rasowych uprzedzeń.

Obserwatorium astronomiczne w Yer­
kes (USA) podało wiadomość o dokonaniu
wymiarów jednej z gwiazd, a mianowicie
„E psylon Woź nicy". Jest to największa z
wymierzonych dotychczas gwiazd, której
średnica jest 3000 dłuższa od średnicy
słońca i wynosi 4.173 milionów kim.

Dotychczas za największą z wymierzo­
nych gwiazd uchodziła Antares, której
średnica jednak jest siedmiokrotnie mniej­
sza od średnicy Epsylon Woźnicy.

Zawrotne cyfry, które trudno sobie po
prostu uświadomić i dopiero porównanie
da pewne mgliste pojęcie o rozmiarach te­
go olbrzyma.

Jeśli ziemię naszą wyobrazimy sobie
jako drobne ziarnko maku, to słońce wy­

glądać będzie jak spore jabłko. Jeśli zas1

słońce oznaczymy ziarnkiem maku wspo­
mniana gwiazda Antares będzie takim jabł­
kiem, a Epsylon Woźnicy wielką dynią.

Wewnątrz tej ostatniej pomieścić się
mógłby cały system słoneczny, a więc słoń­
ce wraz z wszystkimi krążącymi w jego
orbi cie planetami.

Astronomowie zdołali obliczyć wymia­
ry tej gwiazdy, lecz na pewno nie jest to
największa z nich. Znamr zaledwie 95 kon­
stelacji gwiezdnych, a sama droga mleczna
składa się z jakich 35 miliardów gwiazd,
oddalonych od nas o 30.000 lat świetlnych.
A przecież w granicach znanego nam sy­

stemu znajdują się gwiazdy odległe o 350
tysięcy lat świetlnych. A poza tymi gwia­
zdami znaidują się jeszcze jakieś olbrzymie
wszechświaty!

W Nashville w Stanach Zjednoczonych
można było podziwiać człowieka z najdłuż­
szą brodą mierzącą 1,34 m. Dzięki tej oko­
liczności Nashville stało się sławne. Teraz
sława miasta doznała znacznego uszczerb­
ku. Pewnego dnia, gdy człowiek z najdłuż­
szą brodą udał się do swego ogrodu na po­
obiednią drzemkę, dwuch psotników, któ­
rzy zakradli się do ogrodu na morele, ob­
cięli staruszkowi metr brodv. Psotników
schwytano. Starzec w> toczył ich rodzicom
skargę o odszkodowanie. Sąd jednak przy­
znał mu zaledwie kilka dolarów na otarcie
łez po wspaniałej brodzie, z której zostały
zaledwie 34 cm.

Nie chcą wojny
Właścicii garażu w Tuluzie, który

otrzymał z jednej z fabryk niemieckich
części zamienne do samochodów, znal azł
ukrytą przemyślnie w jednej ze skrzynek
kartkę, na której nakreślono ołówkiem:

„Sprzyjamy Francuzom. Precz z wojnąl
Robotnicy".

Importujemy... włosy ludzkie?
Niejednokrotnie zwracano już uwagę

na fakt, iż importujemy zza granicy wiele
zupełnie zbędnych artykułów, ob ciążając
tylko bilans handlowy Polski. Jak obecnie
podaje Polska Agencja Informacyjna, im­
portujemy m. in.... włosy ludzkie. Wartość
tego „przywozu" w ciągu pierwszych 5-ciu
miesięcy br. wynosiła 40 tysięcy złotych.
Głównymi dostawcami tego artykułu są
Niemcy i Włochy.
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— No i co, słucham!
— Aż tu nagle pan zjawił się na stat­

l od tej cliY/ili — żalił się melancholij­
bas — wszystko się zmieniło. Violet

tt nie do poznania jakby ją ktoś zacza­
•MYrsl Staia się chłodna, obojętna, gry­

'Iśna jak kobieta, która przestała ko­
lać. Na horyzoncie zjawił się człowiek,

^lórego kiedyś kochaia.
— Powiedziała to panu?
Oczywiście, opowiadała mu całe swo­

•<

ku Warren widział tylko żółte rękawicz­
ki i białka jego oczu. — Opowiedziała mi
wszystko, uważała to za swój obowiązek.

— Ależ to nieprawda, to kłamstwo!
Nigdy nie była moją kochanką!

— Rozumiem — mówił bas. — Pan
jest dżentelmenem! Rozumiem. Ale nie
jestem drobiazgowy, nie mam małomie­
szczańskich przesądów. — Znowu pod­
niosły się w górę żółte rękawiczki.

Warren zaczął biec, zimno mu było.
Seguro pędził za nim. — Jedno panu chcę

przyzna!, że ma dla Violet sympatię, na­
wet dużą, że uważa pannę Holi za nie­
zwykłą kobietę — ale, tu pad! szereg słów,
które właściwie nic nie wyrażały. Seguro
rozumiał go jednak.

Chwyci] go za ramię, usiłował do­
trzymać mu kroku.

— Panie Prince — mówi} uszczęśliwio­
ny — chce pan powiedzieć, że pan rezy­

gnuje z Violcr_ tak?
Warren mruczał coś pod nosem. Biegł

teraz szybko, że Seguro nie mógł nada­

— Chce pan przez to powiedzieć, że
pan z niej rezygnuje? — powtarzał.

Alle Warren go nie słyszał. Wpadł do
cukierni, wypił jednym haustem szklankę
herbaty.

XXIV.

LJiycie, nie zataiła, że kiedyś łączyła ją z powiedzieć: Violet napisała do mnie. Cią­ .A­, ­ • BJ*
Lntncem wielka miłość. gle jeszcze kocha pana. Jeżeli i pan ją ko­ ... '. _ L. ,
5 I —Trochę wolnie;, Prince! — błagał cha — wyciągnę konsekwencje.

"""
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turo. — Istny szybkobiegacz z pana.
L opowiedziała mi wszystko Nawet
że była pańską kochanką. Jedną jedy­
noc. W Rzymie.
Warren zatrzymał się nagle.
— Co takiego? — zapytał z nijwyż­""jini zdumieniem.
Seguro podniósł w górę ręce. W mro­

Jakież to?
Seguro przystanął.
— Ustąpię, nawet gdyby to miało być

m oją zgubą. — Opuścił tragicznie głowę.
— Zimno, coraz zimniej — mówił

Warren, który drżał na całym ciele —

Chodźmy prędzej.
Pędzili obydwaj przez pokład. Warren

Kiedy Kinsky, na pół przytomny, opu­
ścił kabinę Ewy, wydawało mu się, że sta­
ło się coś strasznego, coś, czego nie można

U do którego nie należał,
Kinsky trwał w dziwnej

pustce.
Szedł przez korytarz chwiejnie, nie­

pewnie, jakby sie bal, że podłoga zarwic
się pod nim. Wędrował przez puste pokła­
dy aź do zmroku.

Nagle poczuł chłodne, wilgotne po­
wietrze nocy, to mu przywróciło przy­

tomność. Chłodne powietrze przypo­

mniało Sankt Annen, kiedy przed zacho­
dem słońca jodły przestawały szumieć,
świat zapadał w ciszę. Potem słyszał cyka­
nie zegara w swej pracowni.

Siedział w ruf:e dolnego pokładu, na
półokrągłej ławce. Ławka była wilgotna,
Kinsky postawił kołnierz marynarki.
Włosy i twarz miał moKre. Przez pokład
przechodziły od czasu do czasu wstrząsy
tak gwałtowne, że szczękał zębami.

Czuł się zmęczony i rozbity, głowa bo­
lała, ogarniał go bezwład. Stopniowo bu­
dziło się przypomnienie tego, co zaszło w
kabinie Ewy. Ale bvły to luźne, nie po­
wiązane fragmenty. Bolesny krzyk Ewy
brzmiał mu w uszach i napełniał przera­
żeniem. Czy zrobił jej coś złego? Nie, nie,
osadził tylko bezczelną Martę, nic wię­
cej. Nagle przypomniał sobie dokladnit
każdy szczegół.

Rozstał się z Ewą na zawsze.
— Przyszedłem się z tobą pożegnać.

Oto wszystko. — Musiał ją raz jeszcze zo­
baczyć, nie mógł inaczej. Zresztą zabrał
je,' niewiele czasu, pięć, najwyżej dziesięć
minut. A więc to koniec, koniec! Był zu­
pełnie spokojny, prawie szczęśliwy. Są lu­
dzie, którzy żyją do ostatniej minuty swo­
jej śmierci fizycznej, są i tacy. którzy setki
razy przeżyli już w myślach swoją śmierć
Kinsky należał do nich.

(Ciąg dalszy nastąpij
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23) (Ciąg dalszy).
Olbrzymia pracownia na poddaszu

rozbrzmiewała gwarem głosów już licz­
nie zebranego towarzystwa. W powie­
trzu gęstym od dymu, można sit,

" było u­
dusić. Jack siedział na brzegu drewnia­
nego stopnia, przeznaczonego dla mode­
lek, grając na gitarze i śpiewając senty­
mentalną piosenkę, której nikt nic słu­
chał, w ogólnym hałasie najwyższe to­
ny jego tenorowego głosu były ledwo
dosłyszalne. Kompania z trzech aut
wprowadziła jeszcze większy zamęt o­
krzykami powitalnymi i prezentacjami.

Prawic każdy z gości miał zawód,
któremu się z zapałem oddawał. Dolo­
res projektowała urządzenia wnętrz w
tak nowoczesnym duchu, że trudno było
określić, do jakiego użytku służą jej
meble. Gwen, barczysta dziewczyna z
aksamitnymi oczyma i bardzo czerwoną
buzią, poświęcała się literaturze, a ksią­
żki jej miały dużo wzięcia. Julian, któ­
ry posiadał pracownię w tym samym
domu i stale pokazywał się w poplamio­
nym fartuchu, malował abstrakcje, głó­
wnie na kosmicznym tle. Sigismund,
popularnie Sigi, był kompozytorem. Je­
go utwory na dęte i smyczkowe instru­
menty, fantazje „Gwary Brightonu

". by
ły najwyraźniej przeznaczone dla roz­
drażnienia całego muzycznego świata.
Dowody talentu Jacka wisiały na wszy­

stkich ścianach. Rzeczy impresjonisty­
czne o błyszczących, rzucających się w
oczy barwach. Znać było zdolną rękę,
prowadzoną niepohamowaną wyobraź­
nią.

Jonathan wziął Burzę z* rękę i z
wysiłkiem przepchnął ją przez zbity
tłum do pana domu. Jack przestał śpie­
wać, wstał i przywitał ją głębokim u­
kłonem.

— Bardzo się cieszy, że pnuią u sie­
bie widzę Obawiałem się, że pani nie
przyjdzie. Niech pani mnie nie łapie
za słowa tłumacząc, że nie bvła nigdy
zaproszona; bo na to jest odpowiedź, że
każdy człowiek godny nazwy mężczy­

zny, musi mieć wrodzoną obawę przed
rozminięciem się z taką osobą jak pani.
Zechce pani coś przekąsić, coś wypić?
Pójdziemy razem i przedstawię pani ku­
fel piwa...

Mówiąc to i wiele innych rzeczy, za­
prowadził Burzę i Jonathana do bufetu.

Jack podobał się Burzy, wyglądał
na szczęśliwego, wesołego, pracował z
przyjemnością i rozmachem. Jonathan
wyszedł wcześniej, bo miał wykończyć
parę sztychów na jutro. Ale nikt nie
chciał słyszeć o wypuszczeniu Burzy, a
że się świetnie bawiła, została z przyje­
mnością. Już cały zastęp różnego ro­
dzaju młodzieńców dopominał się o za­
szczyt odprowadzenia jej do domu, gdy
przyjdzie na to pora.

Wychodząc, Jonathan pożegnał się
z Burzą.

— Zostań jeszcze — rzekł do niej.
— Jack najkorzystniej się przedstawia
o dwunastej w nocy. A pamiętaj dać mi
znać przez telefon, kiedy przyjdziesz
pozować.

— Och! Linky, to zależy od ciebie.
Gdy mnie będziesz potrzebował, wezwij
mnie. Ja się tak urządzę, żeby być wol­
ną o każdej dogodnej dla ciebie porze.

Podobała mu się jej miła wzglę­
dność.

— Więc jutro po południu.
— Świetnie! Lallie będzie już z po­

wrotem, czy może przyjść ze mną?
Zawahał się chwilę, po czym odpo­

wiedział obojętnie:
— Dobrze, może przyjść z tobą.
Z resztą towarzystwa pożegnał się.

machając ręką i wykrzykując dobranoc
na prawo i lewo.

Burza jeszcze nigdy nie była na po­
dobnym zebraniu. W miarę jak czas u­
chodził, coraz bardziej pasjonujące
kwestie wypływały w dyskusji: miłość,
sztuka, polityka, podróże. Słyszeć zda­

nia, wypowiadane z taką siłą i takim
przekonaniem, było ogromnie ciekawe.
W chwilach przerw najzdolniejsi zabie­
rali się do salonowych produkcji: śpie­
wu, deklamacji, chińskich cieni, popi­
sów muzycznych. Tu każdy przedmiot
służył im do jazzu, przeważnie szklan­
ki. Jednych słuchano z uwagą, drugich
nie dostrzeżono wcale. Na jednych zrzę­
dzono, drugich wysławiano pod niebio­
sy. W sumie zabawa była hałaśliwa,
nieco dzika, ale indywidualnie Burza
zauważyła wśród zebranych duży zasób
inteligencji, zdrowego rozsądku, nowych
i ciekawych poglądów. Przez cały czas
miała do wyboru to cichy kącik, aby
sam na sam z kimś porozmawiać, albo
miły taniec, albo przyłączenie się do je­
dnej lub drugiej strony dyskutujących.

— Nigdy nie byłam jeszcze na tak
interesującym przyjęciu — mówiła do
barczystej Gwen, siedząc z nią na sto­
pniu, wsłuchana w gwałtowną dyskusję,
która toczyła się w przeciwnej stronie
sali.

— Tylko — dodała — czuję się po­
między wami kimś jak nieznacznym. —

Każdy z was coś robi, maluje, pisze, gra,
— Nie ma się pani czego wstydzić,

połowa tej zgrai umie tylko gadać.
— Ale tęgo mówią!
— Większa część plecie zupełnie bez

myślnie.
— Ale nie pan Palcy?
— Och! Jackie ma tyle rozumu co i

wszyscy, jest przede wszystkim weso­
łym towarzyszem do wszelkich imprez.
Nie wysila się, by robić postępy w swo­
im zawodzie. Zadowala się małym suk­
cesem i sądzi, że to, co umie, wystarczy,
by utrzymał się do końca życia na tym
samym poziomie.

— A Sigismund? Nie słyszałam jego
uazwiska.

— Jeśli je kto kiedykolwiek słyszał,
dawno zapomniał.

— A jego „Gwary Brightonu"
, co

pani myśli o tej kompozycji?
— Trzymam się od niej na stumilo­

wej odległości.
Grubym głosem wyrzucała zdania

jak gdyby z procy. Przy tym nie bra­
kło jej humoru, który przebijał przez
najzjadliwsze uwagi.

— Sigismund obiecał zaprosić mnie
na wysłuchanie jego fantazji, kiedy ją
skończy.

— Podobna obietnica to groźba!
— Strasznie pani na niego napada.
— Bo to osioi! Na dziewięćdziesiąt

dziewięć procent pozy, ma zaledwie je­
den procent talentu.

— Rozczarowała mnie pani. A cie­
szyłam się na tę fantazję.

— Niech się pani nie obawia, nigdy
jej nie skończy. Żeby cokolwiek skoń­
czyć,

' zeba przyzwoitego wysiłku.
— Zaczyna mnie intrygować, czemu

pani przychodzi na przyjęcie pana Pa­
ley

'a?
Gwei. zaśmiała się i odpowiedziała:
— Dla świętego spokoju.— O, nieba! — Burza wskazała ręką

na gromadkę kłócącą się gwałtownie. —

To ma być spokój?
— Tymczasem nie, ale za to póź­

niej... błogosławiony powrót do domu,
cisza przy własnym kominku, zupełnie
takie uczucie, jak kiedy się nagle spo­
strzeże, że głowa przestała boleć.

— Czy jest tu choć jedna osoba, któ­
rą pani uznaje? — zapytała Burza
śmieejąc się.

— Zapewne, że jest. Na przykład .
Gwen, urwała na widok wchodzące­

go mężczyzny. Wysoki, barczysty opa­
lony, z dużymi ustami o drwiącym wy­

razie, z przenikliwymi oczyma najwido­
czniej pewien siebie, jak człowiek przy­

zwyczajony do popularności. Stał dłuż­
szą chwilę, nim go zauważono. Burza
spojrzała na niego i zwróciła się do
Gwen:

— A co o tym pani powie?
— Gwen zerwała się na nogi.
— Zostawię z nim panią, sama się

pani przekona, jaki on jest. — Odcho­
dząc, odwróciła się — mogę panią od­
wieźć do domu, gdy pani będzie chcia­
ła. Mój samochód stoi na rogu.

— Dziękuję pani, chętnie skorzy­

stam — odpowiedziała Burza.
— A więc umówione! — zawołała

żywo Gwen i przesunęła się zręcznie
pomiędzy osobami, które zaczynały się
gromadzić około nowo przybyłego.

Ktoś powiedział:
— Ale przecież to jest...
A ktoś inny:
— Ależ naturalnie, źe to...
Nagle ktoś wrzasnął, zagłuszając

wszystkich:
— Mój Boże! Przecież to stary Lion

we własnej osobie.
Powitaniom nie było końca. Hałas

się wzmagał. Wykrzykiwali jedni przez
drugich:

— Z jakiej gwiazdy spadłeś, Lion?
— Mój kochany, myśleliśmy wszy­

scy, że cię Wezuwiusz pochłonął!

f»#cf clzfecf

Siodło króla Sobieskiego
Najlepiej król Jan Trzeci lubił przeby­

wać w swym parku i pałacu w Wilanowie
w pobliżu Warszawy. Czasem jednak spra­
wy państwowe wzywały go na dłuższy
czas do stolicy. Wtedy wyjeżdżał na space­
ry konno nad Wisłę Patrzył zamyślony na
jej sine spienione fale na sunące środkiem
wraz z głównym nurtem statki i tratwy do
Gdańska.

Oj. do morza Polsko, do morza ci trza— szerokiego oddechu nabrać, wzdychał.
Zaraz bogactwa spłynęły by aa ciebie,
przez handel wspaniały ze wszystkimi lu­
dami świata A trzeba ci i złota i purpury
i korzeni wonnych, trzeba ci bogactw
wszelakich, bo dotąd toś tylko zaznała
purpury krwi, bo dotąd tylko twe złote
krzyże Turek, Tatarzyn i inny bezbożnik
walił w proch.

Czasem królewskie oczy ze smutkiem
spoczywały na nędznych lepiankach ucze­
pionych tuż, tuż nad rzeką. Mieszkali tu
przeważnie rybacy, czasem jednak i rze­
mieślnicy różni drobni, tu kołodziej, tam
kowal, najlichszy jednak był domek pew­
nego rymarza. Do sklepu w stolicy woził
na małym dwukolnym wózeczku swe wy­

roby: siodła, baty, rzemienie do zaprzęgu.

Właśnie siedział przed lepianką i siodło
nowe kończył Król konia zatrzymał:— Właśnie nowe siodło mi sie przyda— powiedział do rymarza — sprzedaż, gdy
skończysz?— Nie panie, nie mogę bo ta nie mój
t war. wyrobnikiem iest r« tylko m Ry
marską ulicę do mistrz Filera siodia ro­
bię. — Acha — mruknął król. Si *o tu mas­
dziesięć dukatów i kup czerwonej skóry i
zrób siodło, ale nikomu nie mów o tym, na
co skóra ci potrzebna.

Czerwonej skóry... zdziwił się rymarz,
bo jak żywo siodła robił już różne ale żeby
czerwone... nie nie. dziwak jakiś ten pan
co dukaty mu dał. Cóż było jednak robić.
Nieznajomy odjechał a rymarz rad nie rad
zamówienie wykonał i czekał. Za cztery
dni zjawił się orszak wielu panów a wśród
nich ów nieznejomy. Poznał już teraz ry­
marz z kim miał do czynienia i siodło po­
dał królowi, który sakiewkę dukatów dał
jako zapłatę, a towarzyszący królowi pa­
nowie chcąc się przypodobać monarsze je­
go wzorem też czerwone siodła zamówili i
rychło biedny wyrobnik mógł sklep odku­
pić od mistrza Filera z Rymarskiej nlicy.

— Czy na długo? Czy jak meteor
przelatujesz?

— A ty, szelmo! Ładnie nie odpisy­

wać na listy?
Burza przypatrywała się i dziwiła,

źe typ, którego zwano Lionelem, nie
rozleciał się w kawałki od tylu gwałto­
wnych powitań, walenia po ramionach i
uścisków.

Ktoś przywołał ją, wstała bez po­
śpiechu, jak gdyby instynkt ją ostrze­
gał, że zawsze będzie dosyć czasu na
poznanie wysokiego mężczyzny o bez­
względnym wyrazie twarzy, którego o­
toczyła kręgiem cała chmara kobiet. Mo
że duma ją wstrzymywała od okazania
zbytniej pochopności w zbliżeniu się do
człowieka, zdradzającego tak wielką za­
rozumiałość. Widać zauważono, że Bu­
rza nie kwapi się poznać nowego gościa,
bo uczuła się nagle otoczona i gwałtem
pociągnęła ku niemu przez niezliczoną
ilość rąk.

Ktoś zagłuszył innych i wrzasnął:
— Lionel Selsdon. który nam wraca

z trzyletniego pobytu za granicą. Spe­
cjalizuje się w malowaniu sensacyjnych,
okrutnych scen. Lynchu, walki byków,
walk zapaśniczych itd. Jak go pani po­
zna, straci za nim głowę.

Zaledwie wzrok Lionela spoczął na
Burzv, otrząsnął się z otaczających go
niewiast, odpychając je z brutalną bez­
względnością. Burza zauważyła, że po­
stępuje z nimi, jak z natrętnymi mucha­
mi, które się odgania machnięciem ręki.

— Panno Afhcrton — rzekł do Bu­
rzy — pani jest skończonym cudem. Co
panią mogło dotąd trzymać z dala ode
mnie?

Ten wstęp do rozmowy nie wzruszył
jej. Nie wątpiła, że to był jego stereo­
typowy, niejeden raz używany sposób
powitania kobiet, z którymi się pozna­
wał, więc odpowiedziała kilku banalny­
mi słowami i nieznacznie usunęła się od
niego, aby zmieszać się z resztą towa­
rzystwa. Ale on chwycił ją za ramię i
zawołał:

— Halo! Za wcześnie troszkę... Do­
pierośmy zaczęli...

Jedna z pań zaśmiała się głośno,
druga zrobiła mu uwagę:

— Jak ty się ordynarnie zachowu­
jesz, Lionel. My robimy ci reklamę, a
ty... — mówiąc to, wzruszyła ramionami
i poszła.

Reszta kobiet rozpierzchła się. Bu­
rza była zdumiona, źe w taki sposób
traktuje je Lionel. ale przyznawała, że
zasługują na to. ,,Godności nie mają z&
grosz — pomyślała — skinie na nie,
stawiają się od razu; odpędza — roz­

chodzą się bez protestu
".

Stanowczym, ale nie gwałtownym
ruchem wyrwała rękę z jego dłoni. On
tylko patrzył na nią z uśmiechem peł­
nym ironii, bezwzględny wyraz jego usł
nabrał cienia okrucieństwa.

Gdyby Burza znała zajście między
Lionelem a Krystyną, mogła by w tym
momencie dojrzeć do zrozumienia jej i
głębokiego pożałowania. „Nie chciała­
bym być na łasce tego człowieka — po­
myślała — bo widać, że on nie jest zdo)
ny być łaskawym".

Jack nadszedł przywitać się z Sels­
donem.

— Jak się masz, ty zagraniczniku?
Jak tam układało ci się życie?

— Dziękuję, nieźle — odpowiedział
Lionel.

— Jak ci się tournee udało?
— Znakomicie, Przywiozłem sporo

płócien.
— A wystawa kiedy?
— Bardzo niedługo, tylko wykon*

czyć kilka rzeczy. Ale moje obrazy wy
żrą krytykom oczy, zobaczysz. _

Chełpliwość w sposobie mówienia taki
pasowała do niego, źe gdyby mówił in»'

czej, wydawał by się afektowany.
Jack spojrzał na Burzę.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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OdCZĘgtĘI
„NIEWYKORZYSTANE MOŻLIWOŚCI

GOSPODARCZE W POLSCE"
(o) Dnia 31 bm. o godzinie 20 na ta!! od­

czytowej Tow. Czytelni Lud. w Katowicach
przy ul. Francuskiej 12 odbędzie się odczyt p.
t : „Niewykorzystane możliwości gospodarcze
w Polsce", który wygłosi p. Henryk Gross z
Poznania. Odczyt traktuje m. in. o możliwo­
ściach osiedlania się kupiectwa i rzemiosła na
terenie Centralnego Okręgu Przemysłowego.

SERIA KART POCZTOWYCH Z OKAZJI
25-LECIA „CZYNU LEGIONOWEGO"

(—) Ministerstwo poczt i telegrafów wypa­
Iciło okolicznościową serię kart pocztowych Z
rikazji 25-lecia „Czynu Legionowego". Seria
składa się z 32 kartek pocztowych, zaopatrzo­
nych specjalnie wydanym znaczkiem 15-gros«o­
wvm. Ponadto każda kartka ozdobiona jest
pięknie odtworzoną fotografią jakiegoś fra­
gmentu z życia i walk Legionów.

PIELGRZYMKA DO CZERNEJ
(—) do klasztoru O. O . Karmelitów Bosych,

położonego w malowniczej, lesistej okolicy,
wyjeżdża z Katowic dnia 13 sierpnia rano. Po­
wrót wieczorem. Postoje.­ w Bogucicach, Szo­
pienicach i Mysłowicach. Cena udziału wynosi
280 zł. Zgłaszać można się w Lidze Katolic­
ku) w Katowicach, 3 Maja 30.

POCIĄGI POPULARNE NA ZLOV SOKOŁÓW
(—) W związku ze Zlotem Sokolstwa Dziel­

nicy Śląskiej w Oiłowej na Zaolziu, który od­
będzie się wdniach od 13 do 15 sierpnia rb. u ­
ruchamia Dzielnica Śląska Związku Towarzy­

stwa Gimnastycznych „Sokół" w Polsce pocią­
gi popularne ze stacji: Katowice, Tarnowskie
C'órv, Chorzów Miasto, Chebzie oraz Rybnik.
Wyjazd nastąpi częściowo w dniu 12 sierpnia
I o południu oraz w niedzielę dnia 13 sierpnia
w godzinach rannych, powrót 13 sierpnia w go­
dzinach wieczornych. Z powodu tego, że w ra­
mach Zlotu przewidziane są wycieczki po Za­
olziu, wyjadą pociągi pod hasłem: „Tarn Gó­
ry" i ..Chebzie" z Orłowej dopiero w dniu 15
sierpnia rb. Wszelkich infortnacyj udzielają
Ga. azda Sokole Dzielnicy Śląskiej oraz Sekre­
tariat Sokoła Dzielnicy Śląskiej, Katowice, Ki­
Mskiego 23. pok. 19, tel. 306-13. Zgłoszenia
kierować należy do dnia 5 sierpnia rb. na po­
wyższy adres.

Ogólnokrajowy zjazd miast
f—) W dniach 27 f 28 października br. od­

będzie się w Warszawie doroczny Ogółno-kra­
JQVf zjazd miast dla dokonania wyboru 72
członków Rady Naczelnej i tyluż ich zastęp­
ców. Poza tym przedmiotem obrad zjazdu będą
sprawy reformy finansów samorządowych, or­
ganizacji kredytu komunalnego, organizacji ko­
nvinalnvch kas oszczędności oraz polityki te­
renowej miast i budownictwa mieszkaniowego.
w zjeździe wezmą udział z urzędu prezydenci
względnie burmistrze miast oraz wybrani przez
Padv Miejskie delegaci po jednym na każde
?5 000 mieszkańców.

KTO WYGRAŁ?
(—) Dnia 25 bm. odbyło się w Centrali P.

K. O . w Warszawie 42-gie z rzędu publiczne
Insowanie książeczek na premiowane wkłady
oszczędnościowe serii II.

Po zł 1000 otrzymają właściciele książeczek
tir nr: 53223, 53609, 55606, 56091, 57094, 58780.
W465, 63322. 64219. 64704, 64963, 65430, 73306.
71808, 76423. 81844, 82031, 82240, 82340, 85093,
R^393, 88798, 92796, 94569, 97716, 100277,
110776, 101366, 101403, 101700. 102508, 104016,
114538, 104731, 105949. 106330, 106383, 106514.
106727, 110085, 110641, 112471, 114631, 115063.
116047, 117737.

Książeczki premiowane serii II wylosowa­
ne dawniej a nie zrealizowane: nr nr: 89101,
U 3507.

KRADZIEŻ.

(—) W nocy na 27 bm. po uszkodzeniu za­
taili, weszli nieznani sprawcy do składu tek­
stylnego Reisfelda Arona w Katowicach, przy
"1 Moniuszki 10, skąd skradli 2 zwoie jedwa­
'i rzarnneo i niebieskiego oraz 34 zwojów ma­
teriał* na suknio damskie, różnej jakości i w
różnych deseniach, ląoznej wartości 8000 zł
Kazrly zwój zawierał od 20 do 30 m materiału

KURS WYROBU „PŁYNNEGO OWOCU"
(—J Państwowa Szkoła Ogrodnictwa w Po­

znaniu urządza w czasie od 4-—16 września br.
'Pecjalny kurs przemysłowego wyrobu toków
"aturalnych, t. zw. „płynnego owocu". Zgło­
szenia przyjmuje i informacji udziela Pracow­
nia Przetwórstwa Państw. Szkoły Ogrodnictwa
w Poznaniu, Dąbrowskiego 169'171.

CIĘ2KI WYPADEK ROWERZYSTY.
(—) Dna 26 bm na ul. Brynowskej w Bry­

lowie samochód póło cżarowy, kierowany przez
r'ihr,e!a Alfreda i Katowic, najechał jadącego
fiwprrrn Oorzrlawę Tomasza z Piotrowic, który
f****! złamana leweij nogi i okaleczenia głowy"ymss s.tm.irhodcm przewieziono rannego do
^PtaJa w Katowicach.

Sukces śląskiej policji
Ujęcie sprawców mordu z ul. Kochanowskiego w Katowicach

Jak już donosiliśmy, w piątek, dnia 14
Kpca pomiędzy godz. 19.'5 a 20.30 trzej
bandyci dokonali zabójst w a rozbójni czego
w Katowicach na rodzinie Schaferów, przy
ul. Kochanowskiego 7, rabując przeszło
6000 złotych. Schaferowie — Oskar, lat 77.
i jego siostra Maria, lat 71 — właściciele
domów Nr 7 i 9 przy ul. Kochanowskiego,
mieszkają w Katowicach już od kilkunastu
lat, prowadząc spokojne życie w najlepszej
zgodzie i harmonii z sąsiadami W domu
przechowywali częściowo swoje oszczęd­
ności. Schafer Oskar w ostatnim czasie
chorował aa paraliż nóg.

Krytycznego dnia wieczorem około go­
dziny 21, lokatorzy domu zaintrygowani
zostali ciemnością, jaka panowała w kory­

tarzu i mieszkaniu Schaferów, skąd mimo
stukania nikt się nie odzywał O tym cza­
sie będący w służbie w domu sąsiednim
wywiadowca Wydziału SI Katowice p.
Kuśnik, dowiedziawszy się o spostrzeże­
niach lokatorów, pobiegł do drzwi miesz­
kania — Schaferów powodowany przeczu­
ciem, że mogło się stać coś złego, Mimo
pukania nikt się nie odzywał. Postanowił
więc wejść do mieszkania przez okno z
podwórza Wybił szybę i gdy dostał się do
wewn ąt rz zauważył pootwierane szafy,
różne szuflady, powyłamywane drzwi, po­
wyrzucane części garderoby i bielizny.
oraz całe mieszkanie w dużym nieładzie
Zaintrygowany tym zaglądnął do pokoiu
sąsiedniego i tam na p>dłodze spostrzegł
skrępowanych sznurami i leżących z za­
kneblowanymi ustami Schiiferową Marię i
jej brata Oskarża. Schiiferową żyła, leci
twarz jej była pokaleczona i pokrwawiona;
na pół przytomna dawała niektóre wyja­
śnienia. Brat jej, Oskar, którego sprawcy
pozostawili w pozycji skulonej z twarzą
zwróconą do ziemi, nie źył i natychmiasto­
wa pomoc lekarska okazała się bezsku­
teczna. Wywiadowca zarządził alarm i na
miejsce przybyła policja uruchamiając ca­
ły aparat śledczy Przeprowadzono oglę­
dziny i wstępne dochodzenia na mocy ba­
dania zmaltretowanej staruszki i — już po
małej chwili, dzięki znalezieniu ważnych
dowodów rzeczowych zdołano uchwycić
ślad wskazujący na kie-unek uc ie czki
sprawców Okazało się, że sprawcami nie
mogli być miejscowi przestępcy, lecz orga­

nizacja całego rozboju musiała spoczywać
w rękach człowieka znającego najdokład­
niej tryb życia Schaferów oraz warunki lo­
kalne. Wyszło na jaw, że jeden z bandy­
tów był już w godzinach przedpołudnio­
wych krytycznego dnia w mieszkaniu Scha­
ferów pod pretekstem interesowania się
budową schronów, podczas gdy jego dwaj
wspólnicy w tym czasie stali na czatach.
Widząc jednak w mies'kaniu prócz Scha­
ferów osobę obcą, tj. jednego z lokatorów
domu, bandyta ten odszedł zapowiadając
ponowną wizytę w sobotę, 15 lipca

Mając takie dane w ręku, zarządzono
pod osobistym kierownictwem nadkomisa­
rza Brodniewicza, kierownika Wydziału
Śledczego jeszcze przed północą pościg za
sprawcami — kierując się dokładnymi ry­

sopisami. Pościg dotarł tej nocy do Czę­
stochowy i podczas gdy jedna grupa wy­

wiadowców badała w Katowicach przebieg
zabójstwa, druga grapa na mocy — w cza­

sie pościgu zebranych już konkretnych da­
nych wznowiła dalszy pościg nad ranem i
przy współudziale Wydziałów Śledczych
Policji Państw, w Sosnowcu, Częstochowie,
Piotrkowie i Lodzi dotarła już w niedzielę
przed południem do Warszawy. Tam w
Urzędzie Śledczym i w Centrali Służby
śledczej znalazła doskonałą współpracę
tak dalece, że przy pomocy świadków ze­
branych na trasie pościgu już pod wieczór
znane były nazwiska głównych sprawców

Mając takie atuty w ręku, przy współ­
udziale podkomisarza Czarskiego, kier.
bryg. X i p Sakowicza z Urzędu Śledczego
w Warszawie w nocy z niedzieli na ponie­
działek przystąpiono do aresztowań w kil­
ku tzw. „melinach". Zdołano bowiem przy­

trzymać dwóch głównych sprawców napa­
dów, którymi okazali się: Edward Wolf z
Warszawy, z zawodu ślusarz (Nowolipie 34).
kilkanaście razy karany za przestępstwa
kryminalne i Władysław Radecki z Ra­
szyna, robotnik, zam w Warszawie, ul
Wronia 35. kilkakrotnie karany za prze­
stępstwa kryminalne, oraz Antoniego
Mutza z Chorzowa z zawodu ekspedienta,
zam. czasowo w Warszawie, przeciwko
któremu zebrano dowody, że odgrywał rolę
pomocnika i pośrednika między organiz a­
torem zbrodni jako jego dobry znajomy, a
bandytami

Działacz niemiecki skazany za defraudację
Dnia 27 bm- przed sąd<'m grodzkim w

Tarn. Górach odbyła się rozprawa przeciv

PROJEKTY PLANÓW ZABUDOWANIA
MIAST

(—| Kolegium rzeczoznawców Komisji Ur­
banistycznej Związku Miast Polskich rozpa­
trzyło w b r. następujące projekty planów za­
budowania miast: plan zabudowy uzdrowiska
Iwonicz, Baranowicz, Białej Krakowskiej, Ró­
wnego i Tomaszowa. W najbliższym czasie
zaopiniowane zostaną projekty zabudowania
Chorzowa i Rzeszowa.

ko znanemu na terenie pow tamogórskie­
go riz.alaczuwi niemieckiemu Wilhelmowi
Bulli s Radzionkowa. Był on m m. działa­
czem w zw.ą/ku robotn.ków niemieckich w
Polica, a akt oskarżenia zarzuca mu. iż do­
puścił się sprzeniewierzenia na szkodę tej
organizacji. Na rozprawie okazało się. ze
Balia rządził ?:e w organizacji po dvktator­
­ku. by] prezesem, sekretarzem i skarbni­
kiem w jednej osobie i nie znosił żadnej
kontroli swej działalności.

Sąd skazał go na 8 miesięcy więz;en'a

7la tetenach o&łętych pawodzią
(Od wysłannika „Polski Zachodniej").

W późnych {rodzinach wieczornych zde­
cydowaliśmy się pojechać na tereny objęte
powodzią Auto nasze pędzi na Zaolzie,
gdzie — jak nas informują — powódź wy­

rządziła największe szkody. Do Cieszyna
Frysztatu i Bogumma można się dostać tyl­
ko przez Skoczów, na innych szosach np
przez Godów ruch został całkowicie wstrzy
many. Woda zalała szosy na dłuższej prze­
strzeni. Przejeżdżamy przez Cieszyn, pogra
żony już. w śnie. Skłębione wody Bobrówki :

Młynówki mają groźny wygląd w świetle re­
flektorów samochodu. Po obu stronach szo­
sy wody rozlały się szerokim zagonem za­
tapiając pola i łąki. Olbrzymie masy wód
spływających z pobliskich gór zamieniły
potoki w rwące rzeki, unoszące z pól snop­
ki zboża. Przy świetle latarń rolnicy brodzą
w wodzie i długimi grabiami usiłują poch­
wycić zboże płynące w wodzie Na nic zda­
ją się ich wysiłki Szalejący żywioł nie po­
zwala wyrwać sobie łupu.

Juz świtać zaczęło, gdy dojechaliśmy do
Bogumina. Wody Odry , Olzy zatopiły przed­
mieścia miasta Kilkadziesiąt domów odcię­
tych jest zupełnie od świata. Komunikacja
odbywa się jedynie przy pomocy łodzi Lu­
dzie z osłupieniem patrzą na brudne wody

spiętrzonych rzek, unoszących ich dobytek
Jak okiem sięgnąć. — w szędzie woda i wo­
da. Gdzie niegdzie słychać płacz wystraszo­
nych dzieci. Straż ogniowa, policja i dzieln'
nasi saperzy bez wytchnienia pracują, usi­
łując bezskutecznie utrzymać w karbach
rozwścieczone wody. Ratują zagrożony do­
bytek bliźnich.

Okrężną drogą udajemy się do Olzy w po­
wiecie rybnickim Z wałów ochronnych wi­
dok na dawny trójkąt trzech republik, gdzie
schodzi się Olza z Odrą Spiętrzone fale obu
rzek walczą ze wściekłością o miejsce w cia­
snej gardziel; koryta, trzymanego w karbach
przez wysokie wały Biada śmiałkowi, któ­
ry odważyłby się w tym miejscu przepłynąć
rzekę, nawet łódką lub kajakiem.

Na terenie gminy Odra — Buków rozla­
no wody starej i nowej Odry utworzyły jed­
no wielkie jezioro, zatapiając wszystko
Miejscowa placówka straży granicznej, znaj­
dująca się na wzniesieniu, odcięta została
zupełnie od świata. Niszczycielski żywioł nie
zna litości, zabiera wszystko, wdziera się do
mieszkań, bierze przeszkody z dziecinną
łatw ością.

Starosta powiatowy mgr. Antes osobiście
kieruje akcją ratunkową. Powódź wyrządzi

Już we wtorek 18 bm. odstawiono przy­

trzymanych do dyspozycji władz sądowych
w Katowicach, jednak ze względu na do­
bro śledztwa nie ujawniono wcześniej tego
sukcesu policji. Tu na miejsca obaj bandyci
badani w policji i przez sędziego śledczego
p. Snopa, widząc nagromadzony materiał
dowodowy, przyznali się do czynu, wyja­
śniając cały przebieg zajścia i wskazując
organizatorów zbrodni.

Dalszy bieg wypadku potoczył się już
szybko, bo zdołano ustalić nazwiska wszy­

stkich sprawców oraz współwinnych a
zwłaszcza głównego inicjatora zbrodni :
Franciszka Redmana, z zawodu technika,
zamieszkałego dawniej w Chorzowie i Ka­
towicach, a ostatnio od szeregu miesięcy
w Warszawie.

Redman spodziewał się zdobycia przy
pomocy bandytów około 30.000 złotych,
by potem beztrosko, udając dobrze sytuo­
wanego, daleko od Śląska prowadzić lek­
komyślny tryb życia, aż do następnej zbro­
dni. Redmana, który po bezskutecznym o­
czekiwaniu na podział łupu w Warszawie,
czując pościg policji, schronił się na Po­
morze, aresztowano w dniu 27 bm. w chwili,
gdy się tego naimniej spodziewał. Do 27
bm. w czasie dochodzeń i pościgu areszto­
wano dalszych podejrzanych o współwinę
w osobach: Tomasza Mutza (brata Anto­
niego) z zawodu izolatora Henryka Koey­

torza. żonatego, rzeźnika, zam. w Chorzo­
wie ul. Sienkiewicza 16 i Weronikę Mać­
kowiak, zam w Chorzowie.

Tomasz Mutz i Henryk Kosytorz na zle­
cenie Antoniego Mutza utrzymującego sto­
sunki z Redmanem i bandytami w Warsza­
wie, gościli w swoim mieszkaniu w Chorzo­
wie, w dniach przed dokonaniem zbrodni w
Katowicach — Edwarda Wolfa, Hipolita
Wolfa. Władysława Radeckiego — nie wie­
dząc rzekomo, że mają do czynienia z ban­
dytami, natomiast Maćkowiakowa jest do­
brą znaiomą Redmana i do jej mieszkania
do Chorzowa skierował Redman z Warsza­
wy najpierw jednego z bandytów, który
zaznajomiwszy się z stosunkami lokalnymi
w Katowicach, sprowadził 2 swoich wspól­
ników już do dokonania zbrodni.

W dniu 27 bm w godzinach południo­
wych przeprowadzono na miejscu przestęp­
stwa wizję lokalną przez sędziego śledcze­
go p. Snopa w asyście wiceprok. Mrazka
i nadkomisarza Brodniewicza.

Poszukiwany jest brat Edwarda Wolła
— Hipolit Wolf, zwany „Hipek", murarz,
zamieszkały stale w Warszawie, Krarywe
Koło nr 14, który się ukrywa od dnia zbro­
dni.

Za ujęcie wymienionego wyznaczona
jest przez Główną Komendę Pol. Woj. ŚL
w Katowicach nagroda i władze bezpie­
czeństwa wzywają tą drogą wszystkich do
wydania go w ręce policji, oraz przestrze­
gają przed odpowiedzialnością za udziele­
nie mu pomocy i schronienia.

Sukcesem policji jest, że w stosunkowo
krótkim czasie zdołała zlikwidować szafkę
składającą się z 8 członków.

ła olbrzymie spostoszenie szczególnie w tak
zw Dolinie Nadodrzańskiej. Miejscowa lud­
ność twierdzi, że ostatnia powódź o tak wiel­
kich rozmiarach nawiedziła ich okolice w
roku 1903 W szeregu miejscowości nadmier­
ne ilość; wód wyrządziły spustoszenia w
stawach. Masy wody przerwały grobla. Lud­
ność łowi ryby na łąkach.

Nad ranem oglądaliśmy skutki powodzi
w pow. pszczyńskim. W Bieruniu pod mo­
stem sterczą szczątki galaru, rozbitego o pon­
tony miejscowego mostu. Wisła i miejscowe
rzeczki rozlały się w kilku miejscach szero­
kim korytem, niszcząc okoliczne pola. Pod
Bieruniem powódź uwięziła rolnika z fur­
manką i końmi, który na czas nie zdołał
schronić się w bezpieczne miejsce i obecnie
na „wysepce" czeka aż wody spłyną do ko­
ryt rzek. Uwięzionemu przez powódź rolni­
kowi łodzią dostarczono trochę ciepłej stra­
wy i odzieży.

Tegoroczna powódź na Śląsku przybrała
katastrofalne rozmiary. Największe szkody
ponieśli rolnicy, bowiem potop nawiedził
wyłącznie powiaty rolnicze. Należy »i«
spodziewać, że władze przyjdą powodzianom
z jak najdalej idącą pomocą materialną,

W. Mikołafec*
P. S. W piątek rano wody na rzekach*

śląskioh zaczęły powoli opadać. Niebezpie­
czeństwo daiezego wylewu na razie minęło.
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KINOTEATRY W KATOWICACH:
•ŁPtTOCa' ..Rok 1SM".
CASINO ..ł^wianle «»nli>«»".
cot «os sEl'M: ..s.-aimia rrmofi" ' »rechowl«e".

MŁOKOS: ,Jt uOmiKohom n» u»t»ch".
KTTŁiOWTl ,1'irkio s»h«rjr" or»« „Madrała".
DNIOM ..M.tl/rnMwo » pr«wiki»laml" ura> „Ka­!•*•• ti» Marna".
Nl.OSrK: ..Stalowa Wi.ta" I „Pod nołym niebem".
KAWOOBII — ATLANTYK: „Uitr i pola bllwy"

a^Wimr/owl« »lu['<<jr ".

Kinoteatry na prowincji:
»MH «- MtEJSKIK: ..Wlcilfft Nr «KSM.
IllKI.SKO Al'OI.I .O: „rokrtywdrona".**

łSlM.ld: HTN*M Horn".mott. .'W — AT01 .1 .O: „PmlrnnKlr rrslcnutwm­

f _N :.•!....,itoesa* aranlca". — COl.oSSKłM i „Wyrok
tyciu" i .,1'u-kto Siihary". — ROXY: ..IMrluo tdrady"
J _aąi«| iif Marika". — R1 A 1.TO: „Niewidzialnamat.'.'- '"i.­ I „Kor««rn".

BWMIU 11ATOKY — M.ĄSKIE. „Radość tycia"
«ra ..I.^KMI KtaMtr*aaa*VcaM.

j\s,.\v — IUMCB: „kot 1914" 1 „Jk-diUws Ma•m •""•.'a".
70iU.\ — MI C ilAI .KOWit/K: „Wyapa akajań­

t*w ".
HTIUnriea — ADRIA: .^.atliHooai drunsla" I

«.' • -iiy milioner".
HTSŁOWIO — IIKI .10S: „Jadynarika wuja Sa­

•aa' orni „Horom".
IMKKARY — AFOM/O: „Kkarroa* Tary* — Tu­

•wi-. „HaM HolNwood" I TAT.
PIOTBOWICa — TIAST: „Tajny plan B. »" or aa

wu ••. • n>/btUćVw".
RYUMK — APOI.I.O: „Lord Jtmm" I „WlełtrJl

«r 4 o--s". _ SW1T - . .Was«dfie kobieta" J „Kar-ltanMW.
BOPrmrtCa — fOl/OSSErM: „Książątko" orai

^Zrtrad/lm-kl wąwóz".
TKZYNIKC — HI.\SKIE: ..Ody Mndelno".

«ffo4foi*/#ce
PORANEK FILMOWY NA F. O . N. W KINIE

„ADRIA" W MYSŁOWICACH'
_ fK) W niedzielę, dnia 30 bm. urządza kino

I^Adria" w Mysłowicach poranek filmowy, z
którego całkowity dochód przeznacza właści­
ciel kina na FON. Wyświetlany będzie pię­

, kny film z młodocianym śpiewakiem Bobbi
Brent p. L „Mały czarodziej". Początek o jjo­

' dżinie 12. A więc wszyscy na poranek do kina
;»Adria" w Mysłowicach.

Chorzów
MUZEUM ZIEMI BYTOMSKIEJ

ZAMKNIĘTE,
fr-) Muzeum Ziemi Bytomskiej w Chorzowie,

«am\ka na jakiś czas wstęp dla publiczności w
. związku z prowadzeniem prac przygotowaw­
icrych do wystawy prasy śląskiej z czasów za­
.borerych, która odbędzie się z początkiem
'•września rb. w Chorzowie. Wystawa obejmuje
/całokształt pr. sv polskiej, która wychodziła
pod zaborem pruskim. Będzie to pierwsza te­
go rodzaro wystawa aa Slasku i zgromadzi b.

'dużo eksponatów.

Woda na rzekach śląskich opada

Rybnik
ZGOW DZIELNEGO POLICJAIfTA

(P) W piątek, dnia 28 bm. zmarł w szpitalu
/•w. Juliusza w Rybniku po długiej chorobie t>t.' post. służby śledczej ś. p . Józef Stańkusz, peł­
i niący służbę w powiatowej komendzie policji
w Rybniku. Zmarły pozostawił w ciężkiej ża­
łobie pogrążoną żonę i licznych kolegów i zna­

ijomych. Cześć Jego pamięcil
POŻAR STODOŁY

(Rl W Szczcjkowicach wybuchł pożar w
srtodolc górnika Karola Buchalika. Objekt spło­
nął doszczętnie wraz z większym zapasem sło­

' my i narzędziami rolniczymi. Powstała szkoda
wynosi około 2000 zł.

W związku z wlaniem opadów deszczo­
wych, worla na Olzie i jej dopływach oa
terenie pow. cieszyńskiego opadła i dalsze
niebezpieczeństwo wylewu już nie grozi.

Pod Boguminem wody Olzy opadły i
ustąpiły częśeiowo z ulanych terenów.
Szkody wyrządzone wylewem «ą znaczne,

awłaszcaa wskutek zniesienia prsea wodę
zbiorów oraz zamulenia pól i studzien.

Stan wody na Odrze nie ul«-jrł zmiunie.
i otrzymuje ttię dotychczas na wysokości
5,80 m ponad poziom normalny.

Nad ranem 28 bm. woda na rzekach
w powiatach rybnickim i pszczyńskim

Skutki powodzi w powiecie bielskim
Bielako, 28. ? .

W pow. bielskim wylała rzeka Iłowni­
ca. Wezbrane wody przerwały wał i zato­
piły kilka domów w gminie Iłownica. Na
drodze powiatowej z Rudnicy do gminy
Landck przerwano komunikacje, ponieważ
woda zatopiła szosę W Zarzeczu wystąpi­
ła z koryta rzeka Bajorka i zalała niżej
położone pola i łąki. Na Wiśle woda ze­

rwała most drewniany i uszkodziła drugi
most koło Strumienia Rzeka Jasicniczamka
wylała w Międzyrzeczu Dolnym i zalała
wszystkie drogi gminne W Drogomyślu
znajduje się pod wodą kilka domów i dro­
ga wojewódzka. Środkowy filar mostu żel­
betonowego łączącego Chybie ze Strumie­
niem został uszkodzony. Komunikacja na
moście została przerwana.

Harcerze śląscy fundują sztandar
polskim harcerzom we Francji

W dniu 30 bm. odh<jdzi© się w Rybniku
pod proUkti>r;i!«":ii Woiewody ^skieco —
menoda Zwiąiki Barearatwa Potekiefo dr
M. Grażyńskiego, uroczystość poświęcenia
sztandaru i wre,rzeuia co II Okręgowi Zwiijz­
ku Bartarstwa Polakiego ara Francji. W u­
Nafatoid tej wożmio odslal prupa hane­
r/.y DoKk.oh z Francji, pr/cby\\a;;icych obce
nie w Polać* na harcerskim kurs.e instruk­
torskim, oiibywaiacym -:c w Brcnnoj.

Frocrain uroc/y-toici: Bjodt. 10 — zbiór­
ka COM-1 i drużyn b.arcorskich na rynku w
Rybniku, (fodz. 10.30 — raport i przegląd
drużyn, eodz. 11 .00 — naboiłatYalwo w ko
śc:elo św. Antoniego, godz. 12,15 uroczyste

wręczenie sztandaru delegacji Harcerstwa
Po^kiego we Francji, godz 12.łó — dcfila­
d.i <im.z>n barcarakicli obuk KKO godz —
13.00 — obisd gudz. 10.00 nwodl i pry
sportowe w oboaia instruktorskim w Kamie­
niu, goj/ KM Ostaiako barearakla w obo­
zie instruktor-kim w Kauroniu Należy za­
znaczyć, że ytandar ufundowało tirono In­
struktorskie Slajakiaj Oiorąorl llarccr/y.
które weżmio w uroczystość; grem alnv u­
<lz;ał. (Zbiórka instruktorów z Kątowe. Cho­
rzowa i okolicy w dniu M DOI w Katowi­
cach na dworcu, hala 1 kolo okienka infor­
macyjnego o godz. 7 celem wyjazdu o godz.
7,33}.

Polshi Biały Krzyż w Bielsku-Białe!
składa sprawozdanie z działalności

W tych dniacli oiłhyło (tic zebranie
Polskiego Białego Krzyża w Bielsku, na
którym zasłużony prezca dr Anezakowski
zdał eprawozdanie z działalności za ubie­
gły c/.a« na terenie pow. Bielska-Białej.

W ciągu niespełna 2 lat zebrano na ce­
le oświaty żołnierzy 13.751,93 zl, wydano
10.368,67 zł. Czytać i pisać wyuczono 262
analfabetów-żołnierzy, nrsadaono 6 kur­
sów spółdzielczych dla przeszło 220 słu­
chaczy, 2 kur<«y rolnicze dla 157 osób,
kurs pszczelarfki dla 28 żołn., kurs ogród­
niczo-rolniczy dla 30 żołnierzy i kurs do­
kształcający dla 48 podoficerów zawodo­
wych. Absolwenci kursów odbywali na
koszt P. B . K . wycieczki krajoznawcze i
gospodarcze na Górny Śląsk, do Liskowa,
do ośrodków gospodarczych Kielc i do
Krakowa. W wycieczkach tych wzięło
udział przeszło 500 żołnierzy.

Przy każdym pułku utrzymuje «ie(
świetlice, pod kierown. fachowych świetli­
ezarek, prowadzi sie odczyty, pogadanki,
utrzymuje biblioteki, ohejmujące już prze­
szło 800 doborowych dzieł, urządza się
uroczyste wieczorki i akademie żołnier­
skie, prowadzi się naukę śpiewu oraz nau­
kę kilimkarstwa.

Ze składek członkowskich zebrano
przeszło 6.810 zł, a z imprez i zbiórek
6.9łl zł, co stanowi nadwyżkę nad roz­
chodami o przes/.ło 8 tys. zł.

W wyniku obrad obrano p. prezesa
Anczakowskiego powtórnie przez aklama­
cję na to samo stanowisko, zaś zarząd czę­
ściowo zreorganizowano, w' najbliższym
czasie projektuje się założenie we więk­
szych ośrodkach powiatu kół P. B. K.

Z. Lub.

Rozwiana łependa
^emc^nie^titw(kcanupc^em^slufiaC.S£ąsku
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sprowadzenia pierwszej maszyny „ogni o­
wej" z Anglii, podziwianej przez tłumy
turystów, była podróż naukowo-technicz­
na do Anglii niezbędnym uzup eł nie nie m
praktyki każdego pracującego w prze­
myśle.

Zainteresowania Anglii dla Górnego
Śląska nie były przypadkowe, ale miały
głębsze uzasadnienie. Górny Śląsk miał
już za sobą świetną r zeszłość przemysło­
wą w czasach rzymskich, następnie pia­
stowskich, a ostatnio w XVI wieku. Od­
wieczna ziemia bytomsko-tarnogórska mia­
ła pełno opuszczonych ognisk dawnego ru­
chu przemysłowego. Gdy więc pod wpły­
wem wielkiej „rewolucji przemysołwej"w
Anglii nastała w Europie ponownie era od­
rodzenia przemysłu, Anglicy musieli swo­
je zainteresowanie i wysiłki pionierskie
skierować w stronę jednego z najstarszych
ognisk przemysłu, na Górny Śląsk Szkot
z pochodzenia, John Baildon uchodzić mo­
że za symbol historycznej łączności prze­
mysłu polskiego i angielskiego, łączności
z Anglią, do której wyzwolona z pośrednic­
twa niemieckiego Polska ponownie nawra­
ca.

Wzorem dla organizacji życia gospo­
darczego krajów europejskich były: w wie­
ku XVII i XVIII Francja, w wieku XIX An­
glia. Dopiero w ostatnich 50 latach wystą­
pili samodzielnie Niemcy, sami w gruncie
rzeczy uczniowie Francji, a zwłaszcza
Anglii, B.

Poddając się sugestii niemieckiej nauki
Łistorii uwierzono, ie to Niemcy byli ini­
cjatorami i twórcami górnośląskiego prze­
mysłu. Dopiero badania Instytutu Śląskie­
go zdołały rozwiać podtrzymywaną przez
Niemców legendę o ich dominującej roli w
rozwoju hutnictwa i górnictwa na Górnym
Śląsku u schyłku VXIII wieku.

Praca historyka śląskiego, Józefa Pier­
u k arczyka, wykazała, że w tworzeniu
•wielkiego przemysłu na Górnym Śląsku
decydującą rolę odegrali Anglicy, a Niem­
cy, jak słynny przemysłowiec niemiecki,
Reden, Heinitz i inni, byli tylko pośredni­
kami między tą dzielnicą Polski a rodzą­
cym się wówczas wielkim przemysłem w
Anglii. Dziwnym zbiegiem okoli cz ności,
pisze Piernikarczyk, Anglia, ta wielka na­
uczycielka ludów, znalazła w Górnym Ślą­
sku swego pierwszego i najpotężniejszego
uczni a wśród różnych narodów kontynen­
tu. Angielskie odkrycia, wynalazki i no­
watorstwa w dziedzinie górnictwa, hut­
nictwa i techniki znalazły w tym kraju na­
tychmiast odżwiek i zastosowanie. W każ­
dej gałęzi górnictwa i hutnictwa górno­
śląskiego brali Anglicy żywy, pośredni lub

bezpośredni udział. Wystarczy tylko wy­
mienić tak znane w całej Polsce nazwisko
Baildona (Huta Baildona): był to inżynier
angielski. John Baildon, który zbudował na
Górnym Śląsku pierwsze huty, opierając
się na wzorach angielskich, kładł podwa­
liny pod rozwój dzisiejszego górnośląskie­
go przemysłu hutniczego. Z Anglii sprowa­
dzono w roku 1787 na Górny Śląsk dla
ściągania wód kopalnianych we wzniowio­
nym górnictwie w Tarnowskich Górach
pierwszą maszynę parową. Była to zara­
zem pierwsza maszyna parowa w Europie,
poza Anglią Gdy następnie Anglicy wyna­
leźli sposób na odsiarczenie węgla i sto­
sowanie, zamiast używanego dotąd drze­
wa, do wytapiania metali, pierwsza partia
węgla została odsiarczona właśnie na Gór­
nym śląsku. Wpływy angielskie były w
tym czasie tak widoczne na Górnym Ślą­
sku, że publicysta i literat śląski z XIX w.,
Lompa, pisał, iż za pośrednictwem Redena
„Górny Śląsk staje się drugą Anglią".

Ten ścisły związek z Anglią długo się
jeszcze utrzymywał. Prawie wazyacy więk­
si przedsiębiorcy i urzędnicy Górnego Ślą­
ska zwiedzali Anglię i w ciągu 100 lat od

opadły o 1 m. Niebezpieczeństwo dalsr.yeJa
wylewów na razie minęło.

Most przez Olzę
Pod Kopytowem wybudowany zostania

most długości 84 m przez rzekę Olzę. W
najbliższym czasie rozpoczęta zostanie bu­
dowa przyczółków i jezdni mostu. Budo­
wa finansowana jest przez wojew. śląski*.

Lubliniec
NIEBEZPIECZNY POŻAR

(U Dnia 25 bm. powttał pożar w stodole
Józefa Rackiego w Woźnikach, który rozsze­
rzył iię na atodołę i na chlewy, które spłonęły
doszczętnie wraz z maszynami rolniczymi. —
Szkoda wynosi okoto 2500 zł. Przyczynę poża­
ru ustali niewątpliwie wdrożone śledztwo Od
płonących zabud. zapaliła sie stodoła Józefa
Barczyka z Wożnik i nadbudówka nad chle­
wem Wszystkie zboże spaliło aie doszczęt­
nie. Szkoda wynosi około 1500 zł Dzięki akcji
ratunkowej straży pożarnych, pożar nic przy­

brał większych rozmiarów.

Blelmkn
ODCZTT

(B) W dużej sali Strzelnicy miejskiej odbył
się wczoraj odczyt, zorganizowany przez Fe­
derację P. Z . O. O . w Bielsku mir Miecz. Świ­
tają z Katowic

. Ponad £VA> radzi wysru­
cnato rcieratu, oklaskując i manifestując entu­
zjastycznie niezłomną wolę zwycięstwa nad
hydrą krzyżacką. Podkreślić należy, że wśród
zebranych dominowała sfera robotnicza.

DAR NA FON.
(R) Pan Wojewoda dr Michał Grażyński

przyjął w dniu 19 bm. delegację pracowników
Towarzystwa Ubezpieczeń „Silesia" S. A. z
siedziba w Bielsku, która złożyła na ręce Pana
Woj wody kwotę 8 561.3C na F. O. N. jako da»
pracowników oraz dyrekcji firmy.

SKRADLI GOTÓWCE.
(B) 25 bm w godzinach wieczornych wszedł

nieznany osobnik do mieszkania obywatela
bialskiego A. Wenzelisa i z szuflady stolika
skradł kwotę 830 zł. Policja znajduje się na
tropie sprawców.

ZNIEWAŻYŁ MARSZ. RYDZA -ŚMIGŁEGO
(B) Przed sądem grodzkim w Bielska odpo­

wiadał 60-letni ślusarz Andrzej CzapuU z
Białe) za to, ze 10 czerwca br. w przepełnionej
restauracji Froehlicha na pi. Smółki w Biel­
sku, wyraził się pogardliwie o marsz. Rydzn­
Śmigłym. Ponieważ świadkowie dowodowi w
zupełności potwierdzili zniewagę, zawartą w
akcie oskarżenia, sąd skazał tłumaczącego sic
pijaństwem w dniu zajścia oskarżonego, na 4
miesiące aresztu z warunkowym zawieszeniem
kary na 5 Ut.

I.EJ RA DLICT.
(Tt) Na rocu ul.c Konopnickiej 1 Żywiecki**

w B elsku utworzył się ełęboki lej o sredn.ey
• m Miejsccwa straż ogniowa lej zasypała t
iii.rj<- ee zabezt>:eczvia

WŁAMANIE KASOWE.

(B) W nocy na 27 bm. wtargnęli nieznani
sprawcy przez okno do kancelarii ewan*. urzę­
du paraf.alnego w M ędzyrzeeru Górnym, po
czym za pomocą raka rozpruli drzwi kasy
>CII >, -w»łei własności Kasy Oszczędności i Po­

życzek Sp. z o. o . w Międzyrzeczu Górnym.
Spłoszeni przez żonę ks pastora Ładzice zło­
dzieje zbiegli w niewiadomym kierunku. Zarzą­
dzono pośc.g za sprawcami.

NIE UDAŁO BIS.

(B) W nocy z 27 na 38 bra. nieznani spraw­
cy wtama.li się do kancelarii dra Marienberja
w Bielsku (ul. Węglowa), gdzie znajdowała si«
ogn;"trwała kasa. Sorawców »płoszyli domów*
m cy.

KARAMBOU

(B) W uh. czwartek na skrzyżowaniu ul*
Jagiellońskiej, Rycerskiej i Kazimierza Wielkis­
go w Bielsku wydarzyła si<; katastrofa. Miano­
wicie zderzył się samochód ciężarowy kierowa­
ny przez Karola Szuberta i Kamienicy z samo­
chodem osobowym kierowanym przez Rudolf*
Grzybowskiego z Komorowie. Oba samochody
zostały poważnie uszkodzona. Ofiar w ludziach
na szczęście nie było. Winę wypadku ponosi
szofer Grzvbowski.

ZAMKNIĘCIE DROGI FRYSZTAT —
PIOTROWICE

(Za) Powiatowy Zarząd Drogowy we Fry*
sztacie zamyka z powodu gruntownej przebtt*
dowy jezdni drogę powiatową Frysztat — Pi«*
trowice od dnia 7 sierpnia do 7 październik*
br Objazd z Frysztatu do Piotrowic prze*
Stare Miasto — Konkolna i Zawadę. I,

Nie ndało się
Robotnicy Małopolskiej Huty Szkła *

Szczakowej zakończyli zwycięsko strajk *
powodu zaproponowana! przez drrakek
huty obniżki płac. Obniżka zostają, cof­
nięta.
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Nad morzem polskim rojno i parno
Li! ££!£

(łayaJa, w lipcu 19W r
Tts. pol»Klm wybrzeżu wre tycie J praca.

p]a*t nad Bałtykiem zaroiły <•:• od letników
hardiiej ni* kiedy in<lz'ej. W Gdyni, Jura­
cie, Jastarni, Orłowie, Jaglrzębiej Górze, ety
Hallerowi© — wszędzie pełno kuracjuszów,
jaj gdyby dla MtaagOlatfl' podkreślenia
poiskitąp przywi.i/ .in.i do polskiego morza

Ho tu nad moraem etłowiła inaczej, jjtę­
b;pj i bardziej bezpośrednio odczuwa zna­
czenie morza. Tułaj, w A ród tysięcy letników
; turystów polskich, tym hardziej swojsko
/li^Jjoko na tle żywo e/iimiacyeii fal mor
sk ih brzmi co dz.ert hymn Haityku, tu lel­
i) k — nabieraj.K zdrowia wś'ó<i przeczy­

stego powietrza i «lońca — z całej piersi siu­
I " falom: dopóki kropla wody jest w
H.llyku — poltklm morzem będziesz Tyl"
p. zi-jawem tycli patriotycznych uczuć są o­
kofT i kolonie letnie, tak pracownicze, jak i
młodzieżowe. W tym romym życiu polskie­
go wybrzeża nie brak i Sianka Nad polsk.m
morzem nabiera sil de wytężonej pracy za­
i louc] i naroduw^j tak llaakj robotirk i u­
rzoatslk, na^/a tiil'*l/.p*. jak i s-zeren wy­

, taofciatotci Bląaka, VV Chlapowia
pot llallerowem wcza-uja, na władnej kolo­
n.i pracownicy „Wspólnoty Interesów",wy­

• trwając bastraoko wśród palnego morza,
'•j plaży i latistai okolicy. W Ja-trzę­

G #m ro/bł -Hf namioly obóz uczniów
P idzkitf* Gwarectwa Węglowego. OMP ., o­
boi tkaderfiiekł, środek L M. i K . oraz P.
P W. Tu przy ogniskach i rozrywkach har­

8 ducłia śląska młodzież. oddycha
pełną piersią sterany praca, funkcjonariii-z
i wsUwf jak i akademik. I rowbOCifAaM z
wypoczętych pierś; rwie się przy wieczor­
nych Ogniskach pełne mocy ha.- ło: ,,My Bał­
•\ku nie damy". W tej okolicy nadaje mocy
uroki trzecia co do wielkości latarnia mor­

• nad Bałtyk em — w Rozewiu, która mi­
ga! v\vm świniłem penetruje nocą mórz* i
okolicą w promieniu M km. światłem o sile
4 milionów św CC. W latarni mołskiCj na
Hf/ewiu godzien jest zobaczenia pokój Ste­
fint ZaromsciefO, w którvm wielki pisarz
•twarz** nieśmiertelna dzieło „Wiatr od mo­
rza". Opodal rozpościera sie wprost przecu­
dna okoliea z Jicim jarem" i Jastrzębią Gó­
rą. Przed wejściem do jaru atoi pomnik z
r*p;sem, ze tu wylądował w roku 1694 król
polaki Zygmunt III. Waza, wracając z*
Szwecji.

Szczeaólną uwa^c każdego zwiedzające­
F wybrzeże zwraca Jastrzębia Góra — lel­

> BtOrakra położone nad otwartym mo­
rz em­, w okolicy głębokich parowów. Zbocza
je od strony morza pokryło są gęstym la­­o iglastym i liściastym na przestrzeni o­
v toW BAIplażą odługołci 7kmi szero­

.
r>0 m. Jastrzębia Góra wyróżnia »:e

• Balsą zabudową, wytyczono tu szero­
ullet i aleje, zbudowano szereg nowoeze­

- • | h will l pensjonatów. Letnisko to ma
1 Nbą wielką przyszłość Już dzisiaj

n • można, ż« Jastrzębia Góra staje w za­
wodf I Jastarnią a nawet Juratę. Jest to bo­

najp • kniej«zv zakątek na naszym wy­

żu. Z Jastrzębiej Góry prowadzi nowo­
U autostrada do Hallerów* i Gdyni,

"Mugiwana autobusami. Poza tym przy­

r-dni zrlani są na taksówki, które nie zaw­
HC można znaleźć- Dlatego te* letnisko to
r.i» zostało jeszcze całkowici© ,,odkryte".

Systematyczny rozwój tej części wybrze­
ża zapewniłoby wybudowanie linii tramwa­

wai z Gdyni przez Hallerowo do Jastrzę­
e] Góry i Karwi. Mimo to zajeżdżają w te
>'ice codziennie setki samochodów tak. że

i naszym wybrzeżu jest przepełnienie,
''•z letnisk również wszystkie wsie rybac­
• są zapełnione. Dużą usługę w tym fcie­
i ku dały karty uczestnictwa LPT. upowa­
ija.ee do W) proc. zniżki kolejowej i do
r,,su ulg imprezowych. Trzeba bfiysAOC,
td'T. na wybrzeżu wykazuje maksimum

rawnoaci ku prawdziwemu zadowoleniu
tnikaw. Przede wszystkim obsługa kwate­
nkowt i informacyjna działa pierwszo­
ędnie.

Niezależnie od ruchu letniskowego od­
'iwać się daje nad brzegami morza silny
"h inwestycyjny. W Jastarni. Pucku,

[Krab chiński grasuje w wodach
niemieckich

Od kilku lat w wodach niemieckich za­
IWefdzlł się tak zwany krab chiński, któ­
ry najpierw pojawił się w okolicach Ham­

'urga u ujścia Elby przywleczony przez
'atki, kursujące między portami niemieć­
'mi i Dalekim Wschodem.

Z Elby krab chiński, który rozmnaża
Jht bardzo szybko i jest niebezpieczny dla
|vl>, przedostał się do dopływów rzeki. W
fatach 1933 do 1938 zniszczono w dolnym

iegu Haveli 13.500 centnarów kraba chin­
«'ei{o. W lipcu tetfo roku wyłowiono W

f'ektórych dniach do 376.000 krabów.

I

Wielkiej Wil-Władysłiwowla, Jłasnym Wy­
brzeżu ! Jastrzębiej Górze pracują setki ro­
botników przy budowie dróg, gmachów pu­
blicznych, ro/budowi* parków, ulie 1 tkwo­
rów W J.'i-lrzęb.ej Górze jest na ukończeń.u
budowa w.ndy elektrycznej, która przewo­
zić będzie letników na plażę nadmorską W
słynnej awiąlyni gwarzewskiej religijny i
patriotyczny lud kaszubski ufundował nowy
obraz — votum w miejsce fundacji cesar/a
Wilhelma II, który chciał niegdyś w ten spo­
­ób •jednać' Mbit) ludność. Społeczeństwo
ni a-ta 1'ucka ustanowiło ufundować dla
marynarki wojennej nową piękną hande e.
Słow.on ­ na wyłirzeżu poNk.in odpoczy­

wają w cpokoia dz e^ ątki tft.ący le'nr<ó^,
a Kiwnocześnie wre tu planowa i wytężona
praca nad podniesieniem i up;qkszeniem
wybrzeży polskich wód morskich.

Osobno powiedzieć trzeba, że człowiek

nigdzie nl« czuje sie tak adrowo, ttk błogo
i młodo jak nad morzem. «*r*4 bla-ków
słońca, szumu fal i wspaniałego pow etrza.
Wabiący czaf Bałtyku kryje w tobie tylt
bogactwa natury, tyle kwp.ącpgo uroku że
człowiek zapomina o innych sprawach tego
świata, żyje zupełnie beztrosko Wschód !
zachód słońca nad morzem są tak bajeczne,
te człowiek, który tu n'e był a widziałtił to
na obrazie nie uwierzyłby, że to jest praw
dziwę.

To też wiele spotkać tu można ludzi, któ­
rzy dopiero w tym roku „odkryli" piękno
pol«k:ppo morza, spędzając lato w kraju Pla­
że nadmorski*- i kąpiele w morzu dają tyle
sił i rad>»*>i że niewątpliwe kto tego raz za­
kosztował, zaw-/e tu śpieszyć będzie, by
szerokim oddechem odprężyć płuca i mięś­
nie i podziwiać czar polskiego morza.

Im Caober.

797**7939
f •
KRAKÓW

Na Zjazd Sierpniowy poza legionistami i
peowiakami, przybędzie priełiło 80000 osób,
zakwaterowanie jednakże zostało przygotowa­
ne dla 35.000 osób. Reszta uczestników bo­
wiem przybędzie aa zjazd do Krakowa rano w
dniu 6 sierpnia • wyjedzie tego samego dnia w
godzinach wieczornych.

Dla o»ób pozołtajacych w Krakowie tylko
jeden dzieri. Będą zrobione specjalne przecho­
walnie bagażu ręcznego, umywalnie i bufety na
dworcu głównym i na przystanku Kraków—
Podgórze. W tych punktach będą rów nież
miejsca zbiórki dla uczestników poszczegól­
nych pociągów nadzwyczajnych. Prowizorycz­
ne zakwaterowania dzienne urządzone zostaną
również w zabudowaniach stadionów sporto­
wych, sąsiadujących z Błoniami. Kwatery będą
dwojakiego rodzaja: płatna indywidualne, pła­

tne zbiorowe oraz msowe bezpłatne. Przydzia­
łem kwater zajmuje sit krakowski sekretariat
wojewódzki, dokąd należy kierować igłosze­
ni a.

ZJAZD SIERPNIOWY W PROGRAMACH
RADIOWYCH

Wszystkie uroczystości zjazdowe będą
transmitowane przez Polskie Radio Przy czym
w sobotę punktem kulminacyjnym będzie apel
poległych legionistów, nadany o godzinie 20.43,
w niedzielę zai 6 sierpnia przemówienie Mar­
szałka Śmigłego Rydza transmitowane o go­
dzinie 11 przed południem.

Wszyscy posiadacze odbiorników radiowych
winni w tym okresie udostępnić jak najszer­
szym rzeszom obywateli słuchanie przemówie­
nia Marszałka Śmigłego Rydze.

W t»t rubryce tamui«to»| Uttf
t ««ir»«ł«Bi«i»i, «« Metylom • te rMtske/4 a »»»•
«vm t ctyir.lnym podpttem autora i podantem 4e»
ktadntfa odr tu.

Kłopoty gospodarzy
Na terenie Drogomyśl, Ochaby i Pruch­

na przeprowadzono swego cŁaau parcela­
cję. Ośrodki w danych gminach admini­
struje „Administracja Dóbr Stadnin Pań­
atwowych Pruchna. Pola uprawne i łąki
eą w przeważnej części drenowane jeszcze
przed wojną światową. Niestety rowy od­
prowadzające wodę a tych drenów tą tak
zaniedbane i zanieczyszczone, że przy
większych deszczach woda stoi w rowie na
10- 20 cm, gdyż dno rowów jeat powyżej
wylotów drenów. Podcsas pogody i po­
such rów jest wprawdzie suchy, ale wyloty
są nadal zalane. Co będzie za parę lat, gdr
dreny zostaną zamulone?

W roku 1930 utworzono Spółkę Dre­
narską w Oehaliacli, która prz.y pomocy
pożyczki i subwencji Urzędu Wojewódz­
kiego aajęła «ie drenowaniem prywatnych
gruntów. iNie-t ety dreny nie spełni ają
swego zadania z powodu małych spadów,
a takie różnvch przeszkód, jakie stwarza
Admin. D . St. P . Pruchna.

Walka z chwastami prawie zupełnie
zaniedbana. Pola Admin. D . St. P . aą aa
niebieskie od kwiecia ostu. którego nasie­
nie przy wietrze lata na wszystkie -trony.
Drogi niszczeją od wozów z nawozem.

Przez Ochaby przepływa Młynówka,
która służy do nawodnienia stawów Państ.
(»o-l>. Rylniejio Dębowiec i prywatnych isv
tere^entów oraz młynów. Młynówka jesl
w stanie beznadziejnym, nieuregulowana,
zamulona, zarośnięta szuwarami, grobla
przeciekają i mimo skarg obywateli i ba­
dań specjalnej komisji ze starostwa w Cie­
szynie. MUnówki nie naprawiono.

LuilnoM jrm. Ochaby jest przeważni*
biedna, utrzymująca się z rolnictwa, domy
częśeiowo drewniane, grunta mokre, drogi
zł e.

Apelujemy do władz miarodajnych Ci
zajęć ie Me tą sprawą, nieeierpiąeą zwłoki.

Baton Jan, Ochaby.

Katastrofa w Tarn. Górach
Kiosk z dwi ma osobami pod murami zawalonego domu
Dnia 27 bm. Tarnowskie Góry wstrząś­

nięte zostały wiadomością o strasznej ka­
tastrofie zawalenia się starego domu.
Przy nieczynnej od kilku lat fabryce wa­
gonów znajdowała się 2-piętrowej wyso­
kości hala napraw wagonów.

W ub. cwartek o godz. 16,30, a więc
w czasie największego naeilenia ruchu, za­
łamał się dach hali, w następstwie czego
ściany murów rozwaliły się na 2 strony.

Stojący po stronie wschodniej murów
kiosk Pawła Sosny został kompletnie
zmiażdżony. Znajdujący się w tragicznym
momencie w kiosku zona Sosnv 46-letnia
Albina i 28-letni Roman Wesoły, ponieśli
śmierć na miejscu.

Właściciel kiosku Paweł Sosna wraz z
5-letnitn synkiem uniknęli cudownie zmia­
żdżenia dzięki temu, że przed chwilą wy
szli z kiosku. Ponieważ jednak nie zdą­

Awanturniczy gospodarz użył miotły
jaho narzędzia „porachunków

"
Bielsko, 28. 7 .

Szczyrk pod Bielskiem był widownią
tragicznego wypadku, jaki miał miejsce w
dniu 27 bm. Do gospodarza Jana Przybyły,
przyszedł z wvmówkami 27 letni Szymon
Bieniek, mający na swym utrzymaniu mat­
ką staruszką, wdową po inwalidzie wo­
jennym. Bieniek wymawiał Przybyłe, że
posądza go o kradzież toporka z jego za­
grody.

Impulsywny Przybyła, słysząc tt wymów
ki, siągnął po miotłą i jej drążkiem ude­
rzył Bieńka tak silnie, że padł nieprzytom­
ny na ziemią. Dopiero po dwuch godzinach
usilnych starań miejscowego lekarza, ofia­
ra impulsu dała znak życia. Zawezwane
bielskie pogotowie ratunkowe przewiozło
Bieńka do szpitala w Białe), gdzie stwier­
dzono, że Bieniek wskutek uderzenia do­
znał załamania czaszki i krwotoku mózgo­
wego.

Na stacji w Przeworsku uległa udarowi
słonecznemu jedna z krów, należąca do
transportu ładowanego do Katowic. Roz­
szalała krowa uciekła ze stacji, szerząc po­
płoch. Po przebiegnięciu jednego kilome­
tra padła, Musiano ją dorinąć,

Przybyła bezpośrednio po wypadku
zbiegł jednak władze policyjne w krótkim
czasie ujęły go.

żyli się jeszcze znacznie oddalić, doznali
od walących się murów jedynie lekkich
okaleczeń. Natomiast przejeżdżający uli­
cą rowerem Paweł Gnizia z Swierklańca
został również zasypany. W etanie bezna­
dziejnym przewieziono go do miejscowe­
go szpitala.

Natychmiast wdrożone przez policję
i komisję budowlaną śledztwo wyjaśni nie*
wątpliwie właściwe przyczyny katastrofy,
co uspokoi w/.biir/.oiia zaniedbaniami bu­
dowlanymi opinię publiczną.

Zabudowania fabryczne należą do fir­
my Walter Fuchs w Katowicach III. Zwło­
ki zabitych z polecenia władz sądowych
przewieziono do kostnicy miejscowego
szpitala. Również uszkodzone zostały prze­
wody telefoniczne oraz przewody wysokie­
go napięcia.

RAD lÓ
Sobota 29 lipca.

KATOWICE. — Q«ei. 8 09 Pteefl poridna. B 08 Po­
godny montot » pl»t. 6.85 Gimnastyka. 6.90 Muifka.
7.00 b*l*nnk poranny. MS Musylia. łl .M Szu"*' e»a­
i,u. Ił .ns-it .W A«dyeJ» południowa. ll .łS *li«OBO­
<ol bletaes 13.80 Mutyka. H « „V Dorotki w ofrOJ­
ku" — audycja dla dzieci. 1Ł .1B Muzyka popularna.
18.46 Wladomoicl roapodSrcte. 18.00 Dziennik popo­
łudniowy. 16.JO Recital wiolonczelowy ladeueta Ll­
fana. lfi.« Kronika wydarzeń w technice. 17.00 Mu­
zyka eo tŁUca. .8 .00 M\izyka poUka. lł.OO ^r».»i tle­
teta mórz. to aledmln wietrz" — wefcoła powieSi

1 ra­
llowa. )»S8 Andyrjs ttk Polako* ta araalt-*,. K.«'
Dziennik larorraaeyłry w J«zykn słowscelto, e»»­
akim I niemieckim 20 06 Wiadomości uporłnwe Włu
Awdyeł* latormncyjne: Dziennik Wlerzorny 1 wlado­aaotel •foreloeleiae. tSOO Ostatnie wiatoiŁotel
asleaalk* wiecam-eete i tewuaiktt mątew.> o«t my
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gadanka rolnicza. 7 00 Śpiewa chnr mieszany Im. Ki.
nirimu T.lt ,,C»y robotnley polacy muszs MukAe:
praey ta graalra," — pos«d»nka. T.B0 Audycja dla
wat. 8 -tb Dilennlk poranny. S 16 Koncert. t.Ofl ftegjo­
SkUMl tretwjmUlt, t A*«*r.<S*». K UanseMeJ^- . Ma­

zyka. 11.57 Sygnał CZŁSU. B 08 Koncert. 1S 00 WyJa,tM
t P am Jotefi Plłandaklrgo. 1816 Mwryka. 18 .00 Co
słyebae aa Sląaku? 18.10 Popołudnie łla«k!ego rolni­
ka — audycja słowno - mazyeen*. 16« Audycja
dla wsi. 18S0 Recital skrzypcowy. 17 .00 Muzyka.
17.SO Todwleczorek pray mlkroronle. lł.OO „San Yuet"
— słuchowisko. It.SS Polakom tk miedzą — poga­
danka. 1S et) „Co niedzieli n Karlika brzmi plosnecc­
ka, aro muzyka". 5n os WlndomoScI aportowe. W»
Tygodnik dźwiękowy, przegląd polityczny, dziennik
wler/orny. wiadomości meteorologiczne, zbiorowe
wlndomofel atiortnwa. 21 .15 Koncert roitywkowy. W
pr/. rwie o godt. 21 .Btł—Cst.rsB: „Dobry ł»rt tynf*
wart" — audycja knnkuSaoWa. rs.80 Oatatnie wiato­
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DZIAŁ DEF-RSZP VY; Btsnlslaw ttypltaki.
DZIAŁ K ONIK1 POLICYJNO-fĄCOWBJ 1 LO­

KAl.NEJ MIASTA KATOWIC: Wilhelm Mlkołajee.
DZIAŁ INrORMACTJKT I KRONIKA ?KOWtK­

CJCNA1 > "'n Kawale*.
DZ'AŁ 8PPRTDW* Btefan Klslelieekl.
ZA OGŁOSZENIA; Staniała* ReJtMaMk,
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Tarłowski i Końezak w formie
J. Jcdr/«'/»H*łi« beikonftnrency/na

Tr*ocl dzień Mliii 1 • I KŚWTfCt mi­
•trro!»tw ten.sowych Polaki w lidyni pttWl
lwi już na /orientowana >.«.• • formie po­
aacaaflMaych acaostn k.>w turaiajti. Wśród,
•ajlecya r I tawarytóai laraiaja Ho
«'\ńsk:tv

|jr>, Baworowtkieaja, Babdy I T.irlow­
pkłagB aajlaptu tonaa. arykaauja. Tloctyaakl
i Tarłowsk;. i Mcsagólaia ton attatat. Przy­

jemną liaapadijaaka. • dotychcmowyck
graca larawili młodzi zawodnicy ­ Oołt"
echalk, Ciajkaaraki, Końc/ak i Pałdoarzk1.

Zwtaazcza Ctajkowakl wyróżnił -ę ładnym
stylem gry i dużą adaran >agra* 1 pośród
gracay ngraaicaayea aadca a!* »yróinła
taj w:o!k.

'ł klaaa, esago dowodami są paniki,
miue paaiaaH aaJ • dotyehcsaauwyeli ipa4>
kaaJack.

W rozgrywkach pan baakoakarancyiea,
łr»t Jadwiga ladiaojawikt. a »ł>ok niej Ju­
gaalaariaaka Kaaaca. Obie la taniiittki ipot*
kają się praw dopodobn.e w finale.

Saaaacji Iraaciaga dn:a •Matraaatw l
'\ło

ataaaakawa łatwe iwyeiaatwo Oottachalka
nad Koajoricem (Jugool.) w Irtach ottoek
«; n. 1:1, *i 4 Rówaiaś I Tartawaki zaprawa
laaral się tok na tlą aaaaataa ••łcititwa
nad Jaaaaai (Fraae)a] w itoaonka 1:4, 1:1.
« 3. Francuz adaaacial aag anbryia. atako*
Mi-ym hrkaadaaa. eojaaaak Bit potrafiło zm
vałaaia4 ataawagl Polaka.

Z aaśrad eiokawatyeb apotkafl wymienić
na!«ży oaaocjooającg walkę TIoczyntk!a*w z
Czajkowskim. zakończona, /wyriaolwtna Tlo­
ezyaaktefo <i<>. 1:4, I -. or az iwyełaitwn
faśfloil nad Spychała odniaoioiM w 5 se­
tach no eófaHtaaj walni 1:1, <i i. •>

". »•*•. ••'••
Pozostałe wyn;ki:
Bawarowaki — Batdowtki 9:11, 6 2. 7:5,

•:2 (moc/ byl przerwany w |rod| pr/y sta­
aie 9:11. 1:1).

Hebda — maatroj 61.R2.6.0. ;
Do ćwierćfinałów zakwalifikowali sę

juz Targowski. Końezak. Hebda. Tloczyński.
GoMschalk i Baworow-ki. W półf.nale je<l
juz lun. Tforzyń<ki. kltry Rpołka Bil • P

'l­
tek ze zwyo.c­cą spotkania Tarlowski —
Koń ezak.

KOSZYKARZE Z NOWEJ WSI
WYGRALI W CHEBZIU.

Nowowiejska Sekcja Sportowa wygrała
•zósty z kolei mecz koszykówki o mi­
strzostwo Śląska, tym razem w Cheb­
ria z tamtejszym K. P. W. w stosunku
26:20 (15:9). Mecz był ciekawy, prowadzo­
ny w bardzo szybkim tempie i wywołał do­
rjnć duże zainteresowanie N. S. Ś . wygrała
dzięki lepszemu zgraniu i opanowaniu ner­
wowemu. Sędziował b. dobrze p. Dziura
z Chorzowa-Batory.

Pierwszy mecz
bokserski Słowacji
Reprezentacja bokserska Słowacji rozegra­

ła pierwszy w swoich dziejach mecz między­
państwowy z reprezentacją b. Austrii. Mecz
odbył »ię w Klagenfurcie, i zakończył się wy­
nikiem nierozstrzygniętym 8:8.

Poza konkursem mistrz Włoch wagi cięż­
kiej Lazzari walczył z mistrzem Austrii Blatte,
bijąc go na punkty.

SENSACYJNE ZWYCIĘSTWO
PETERSEN NAD HYEGER

Na mistrzostwach pływackich Danii Ragn­
hfld Hveger doznała niespodziewanej porażkina 100 m nawznak z Ove-Petersen. Petersen
wygrała w czasie 1:16,6, odbierając Htfeger po­
siadany dotychczas tytuł mistrzyni Danii.

Na 400 m stylem dowolnym Hveger wygrała
jednak zdecydowanie, osiągając czas 5:20.

„TOUR DE FRANCE".

Sylwere Maes na czele
16 etap wyścigu kolarskiego „Dookoła

Francji" rozegrany został na trasie Brain­
oo»i — Annecy o długości 294 km. Etap ten,
jak i poprzedarie prowadził przez szszegól­
ołe trudne tereny Alp francuskich i po­
dzielony został na trzy części, a mianowi­
cie: t) Briancon-Bonneval (126 km), 2)
Bonoeval-Bourg St. Maurice (64 km), 3)
Bourg Si Maurice - Anuecy (103 km).

Po tym etapie w dalszym ciągu na cze­
le klasyfikacji ogólnej wyścigu utrzymuje
aia zawodnik belgijski Sylvere Maes, któ­
ry przed dwoma dniami odebrał prowadze­
aóe Francuzowi Vietto, spychając go na
drogie miejsce. Na trzecim miejscu znajdu­
i« się kolarz belgijski Vlaeminck, 4) Cle­
mens, 5) Vissers. Na etapie Briancon —
Aanecy uczestnicy wyścigu mieli do poko­
nania dwie wysokie przełęcze a mianowi­
mm GaUbier i Izeran.

W grao pajady4eaaj pań: J. Je^lrze>ow>ka— Aadratawo «;(), Irf.
tira podwOjaa panów: Tjrn Tloezyński —

Bawatooraki eoatro KoAetak — Nit^trój 6:4,
7:6, til). Mayer — KoOJOTk (Jogool.) |>r/.­

eiwka Ctajkoaraki — TOmaaaawtkJ t>:i, 8:4.1:4 ii-2.

Ora ailooiono '/• łtdnofaaraka — Tar­
lowaki araaelwko llaluotawakiaj — Spycha*
la B:t, |:8. Gajdiiaaka — Baldoirtki contra
Zu,,l^ka — K­. Ttoeiyńokl •'>.­'. 0:2

tira podwoje* pań: Zwołaki — Poplaw*
^ka pnaeiw Andrutowa — Rayraaaowa 3:6,
8:4, t; :i.

neprementuncl Tunisu
fm. m»y

8lii
Od lewej — u góry — Mabrouk Salah środkowy napastnik, Velia Carnzek kapitan
sportowy reprezentacji piłkarskiej Tunisu. El Koni Belgaicm środkowy pomocnik;
u dołu — Bclkassen — lew­ pomocnik. Ben Amar Hcdi praweskrzydłowy i Jean Lau­
rier, prezydent Zyyiązku Piłkarskiego w Tunisie i zarazem kierov/ni'i drużyny któ­
ra przybywa na Śląsk celem rozegrania dwóch meczów w dniach 4 i 6 sierpnia.

F. C. Szeged — Obóz Jamesa 4:4 (2:1)
Wiatr strzelał bramki dla Węgrów

W czwartek rozegrany został w War­
szawie międzynarodowy mecz piłkarski
pomiędzy drużyną FC Szeged z Szegedynu,
a teamem polskim zestawionym z graczy,
biorących udział w obozie Alexa Jamesa
na Bielanach. Mecz zakończył się wyni­
kiem nierozstrzygniętym 4:4 (2:1 dla Sze­
gedu).

Team polcki wystąpił do spotkania w
składzie następującym:

Krzyk (Jankowiak). Giemza, Szczepa­
niak, Dytko, Bukowski, Jabłoński, Baran
(Schreier), Młynarek (Gendera), Wostal,
Wilimowski, Pochopin.

Wynik meczu uznać należy za słuszny.
Polacy górowali wprawdzie jako indywi­
dualni gracze, Węgrzy jednak przewyższali
zespół polski zgraniem i szybkością. Na
korzyść drużyny Szegedu zapisać należy
niespotykaną u zawodowców na meczech
wyjazdowych ambicję i całkowicie fair
grę.

Drużyna Polski grała początkowo dość
niezdecydowanie, od początku jednak sta­
rała się prowadzić grę we Iług wskazówek
swego trenera. Po przerwie Polacy wypa­
dli już znacznie lepiej niż w pierwszej po­
łowie i wpływ szkoły Jamesa był zupełnie
widoczny. Wyróżnili się u Węgrów dosko­
nały bramkarz Toth, środkowy pomocnik
Marosi oraz napastnicy Nagy i Harangoso.
W drużynie polskiej najlepszym graczem
był ambitny i zaawansowany technicznie
pomocnik Jabłońslu a obok niego silny i
przebojowy Młynarek, obrońca Giemza i
obaj skrzydłowi Baran i Pochopin. Wili­
mowski grał dość słabo Zarówno on, jak
i Wostal zbyt rzadko cofali się po piłkę.

Początkowo drużyna węgierska ma wy­
raźną przewagę, którą potęguje silny wiatr
wiejący w stronę polskiej bramki Mimo to

/

w 9 minucie team polski zdobywa prowa­
dzenie Giemza bije rzut wolny, piłka tra­
fia w poprzeczkę, a Wilimowski przytom­
nie kieruje odbitą piłkę do siatki W 13
minucie pada wyrównanie. Honti strzela
z daleka, wiatr zmienia kierunek piłki i
Krzyk nie może już interweniować Wę­
grzy przeważaj nadal mimo to Polacy ma­
ją kilka okazji do podwyższenia wyniku.
Rezultat do przerwy ustala w 41 minucie
lewoskrzydłowy Szcgedi: Na<2y Piłka bita
przez niecjo z kornera weochn:ęta zostaje
przez podmuch wiatru do bramki

Po przerwie tempr gry wzrasta W dru­
giej minucie Węgrzy prowadzą już 3:1
Nagy przebiia się z piłka i wspaniałym
strzałem z 20 m zdobywa bramkę. Piłka
odbiła się o słupek i wpadła do siatki. W 5
minucie Giemza biie wolnego przeciw Wę­
grom i mimo ..muru" z graczy węgierskich
zdobywa ostrym strzałem w górny róg
drugą bramkę dla Polski

Polacy nacieraią teraz energicznie i iuż
w 12 minucie zdobywają wyrównanie Mły­
narek mija z piłką pomocnika i obrońcę
Szegedu, strzelając nie do obrony w pra­
wy róg.

Ofensywa Polaków trwa dalej i teraz
kilkakrotnie mamy sposobność zdobyć pro­
wadzenie, jednak pech Wostala i Giemzy
stają temu na przeszkodzie W 29 minucie
Polska prowadzi 4:3 Pochopin ucieka z
piłką, oddaje ostry skośny strzał na bram­
kę, Toth broni, wypuszcza jednak piłkę z
rąk, a nadbiegający Wilimowski kieruje ją
do bramki. Teraz następuje kilka ataków
drużyny węgierskiej, dążącej energicznie
do wyrównania. Udaie jej się to w ostatniej
minucie meczu, kiedy Harangoso wspania­
łym woleiem z 20 metrów kieruje piłkę pod
poprzeczkę.

Sędziował p. Bergtal. Widzów ok. 4000 .

„Śląsk" przed trudnym zadaniem
Z równymi szansami staną „Sląak" i

„Pablok" jutro (w niedzielę 30 bm.) na mu­
rawie stadionu w Świętochłowicach do wal­
ki o prawo do dalszego uczestniczenia w bo­
jarh o wejście do litfi państwowej. Obie dru­
żyny mają po trzech grach, po 5 punktów
i tylko stosunek bramek jest dla Śląska nie­
co korzystniejszy. Pierwszy mecz święto­
chlowiczan z Fablokiem w Chrzanowie za­

kończył się rermsem. Gra w niedzielę pój­
dzie więc o wysoką stawkę. Zwycięzca spot­
kania zakwalifikuje się do rozgrywek fina­
łowych o wejście do ligi.

Śląsk wystąpi do tego meczu w składzie:
Stoli, Bryła. Seifert, Kamiński, Niechcioł,
Smól, Więcek, Frisch, Cebula, Przewdzing
i Kulawik.

Mecz rozpocznie* się o godz. 17,30.
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A.K.S. — Strzelec Czerwionka

w półfinale o puchar Wojewody
Jutro w niedzielę 30 bm. zostaną roze­

grane na stadionie w Chorzowie zawody
półfinałowe o puchar p. Wojewody Śl.
dra M. Grażyńskiego pomiędzy drużynami
A. K. S. i Strzelca z Czerwionki. Początek
o jjodz. 17 30.

„POLONIA" WARSZAWSKA
SPROWADZA „Ujpesl"

Stołeczna Polonia, mająca w roku bieżącym
rekord frekwencji widzów na meczach piłkar­
skich, pragnie dać swym licznym zwolennikom
widowisko naprawdę wysokiej klasy sportowa
i sprowadza do Warszawy na niedzielę, dnia
13 sierpnia najlepszą obecnie drużynę piłkar­
ską Kuropy środkowej — Ujpest z Budapesztu
Gdyby pertraktacje w sprawie przyjazdu \X\­
grów nic dały wyniku. Polonia sprowadzi pr»­
ską Spartę.

MRUGAŁA OPUŚCIŁ SZPITAL
Kontuzjowany dotkliwie w czasie pa­

miętnego meczu A. K. S — Pogoń we Lwo­
wie znany bramkarz Mrugała opuścił w
tych dniach szpital w Chorzowie. Nie wró­
cił on jednak jeszcze całkowicie do zdro­
wia i udaje się na dalszą kurację do By­
strej.

G.K.S. „KRESY" W RUDZIE
Klub Sportowy Slavia z Rudy zaprosił do

siebie G. K . S „Kresy" z Chorzowa na mecz
piłkarski w niedzielę, dnia 30 sierpnia br. o go­
dzinie 17. Zawody powyższe zapowiadają się
bardzo ciekawie z uwagi na to, że drużyna
,,Kresów" pokonała niedawno mistrzowski ze­
spół Ruchu, co niewątpliwie świadczy o jej do­
brej tormie.

06 KATOWICE — ZET­KA CHORZÓW
W niedzielę dnia 30 lipca br. odbędą

się zawody towarzyskie pomiędzy K S.
Zet-Ka Chorzów-Batory a K S „06" Ka­
towice o godz 17 na boisku K. S . „06" Ka­
towice

Przedtem grają drużyny rezerwowe oba
klubów

Laehdesmaeki — najlepszy
tyczkarz Finlandii

Fiński rekordzista w skoku o tyczce LSh­
desmaki, który przed kilku dniami dopiero o­
siąi<nąt wynik rekordowy 4,09 m, poprawił o­
becnie znowu rekord Finlandii na 4,12 m.

Na 1,500 m Sarkama uzyskał doskonały czas
3.51 .9 .

W rzucie kulą Backman osiągnął najlepszy
tegoroczny wvnik na terenie Finlandii 15.73 m.

W Oerebro (Szwecja) odbyły się zawody o
mistrzostwo Szwecji w dziesięcioboju. Pierw­
sze miejsce zajął Kjulstróm, osiągając 6,463
punktów.

PZLA. NIE ZGODZIŁ SIĘ NA WYJAZD
KUSOCIŃSKIEGO DO FINLANDII

Do PZLA. wpłynęło z Helsinek zaprosze­
nie dla Koaoci&skiafO na siar! w zawodach,
urządzanych przez klub HKV. w dn<u 2
sierpnia. Równocześnie Kiisoc;ński zapro­
szony został do miejscowości Konvola (Fin­
landia) na uwody.

Zarztd PZLA., opierając się na odmowie
Kusociii-kiego wzięcia udziału w zawodach
londyńskich, klóre się odbywają również w
pfenruych rln:ach sierpnia, odpowiedział ni
obie propozycje odmownie.

WYJAZD NOJEGO I STANISZEW­
SKIEGO DO LONDYNU NIEPEWNY

Do Polskiego Związku Lekkoatletycznego
zgłosili się Noji i Staniszewski, zawiadamiając.
że mają trudności z uzyskaniem płatnego urlo­
pu na czas wyiazdu do Londynu i dlatego mogą
być zmuszeni do rezygnacji z wyjazdu na mię­
dzynarodowe zawody, które mają się odbyć w
stolicy Wielkiej Brytanii w dniu 7 sierpnia br.
PZLA ma interweniować w Dyrekcji Tramwa­
jów Miejskich, gdzie pracują obaj zawodnicy,
aby jednak umożliwić im wyjazd.
MISTRZOSTWA SIATKÓWKI KATOL. STÓW.

MŁODZIEŻY.

Zawody o mistrzostwo £laska K. S . M M
odbfdi S:Q w nadchodząca, niedziele 30 bm •
godz. 14-tej w Ligocie na Zadolu. W zawodach
weźmie udział 10 drużyn z całego Sianka, klrin1
w poprzednich zawodach zdobyły mistrzostwu
okręgowe. WMcp na boisko bezpłatny.

Rosjanka pobiła męski rekord
lotu na szybowcu

Szybowniczka rosyjska Olga Klep'kow»
odbyła w tych dniach przelot na przestrze­
ni 738 km. w linii prostej, bijąc w ten sp1^

sób dotychczasowy światowy rekord odleci'1
ści lotu, zarówno w konkurencji kob ece
jak i męskiej.

Zaznaczyć należy, że rekordy w dziedzi
nie szybownictwa są właściwie nlo perówafŁ ^', Ł

walne ze względu na duże różnice wanifl"! , e*„ . \zglcd_ .
ków atmosferycznych w różnych e*t#cfrj3
świata. Pod tym wtaSn-e względem Sow
aą specjalnie uprzywilejowane.

k.inrl

Mkj
Kuia
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Po pracy - wypoczynek
Wczasy letnie pracowników „Skarbofermu

"
Akcja wczasów letnich dla pracowni­

ków fizycznych posiada doniosłe znacze­
nie przede wszystkim na terenie Śląska,
Ldzie ze względu na panujące warunki hi­
gieniczne wytworzone istnieniem wielkie­
go przemysłu, racjonalny wypoczynek po
całorocznej pracy stał się rzeczą koniecz­
nu Z tych to względów koncepcja wcza­
sów letnich, powstała u nas od niedawna,
bo zaledwie od dwócb lat. znalazła na ślą­
sku specjalne zrozumienie.

Na łamach naszego czasopisma wielo­
krotnie była poruszana kwestia wczasów,
organizowanych przez różne zakłady pra­
cy, co doskonale przyczyniło się. do zobra­
zowania a tym samym zapoznania ogółu z
. -. totą samych wczasów, jako jedną z naj­
nowszych dążeń w dziedzinie ostatnich za­
gadnień społecznych.

Dzisiaj pragnęlibyśmy stworzyć obraz
doskonale zorganizowanych wczasów w
r 1939 przez „Skarboferm". Wzorem ro­
lo) 1938 Skarboferm", wykorzystując do­
świadczenia zeszłoroczne, wczasy swych
pracowników tego roku rozszerzył i
usprawnił.

Twórca wczasów letnich dla pracowni­
ków „S karbof erm u" p. Gen. Dyrektor Dr
J Zagórowski, obrał za miejsce wypo­
czynkowe piękną górską okolicę w Wę­
. rr.skiej Górce, posiadającą jako popu­
larne u nas letnisko idealne warunki kli­
matyczne.

Wczasy zostały urządzone w wydzier­
żawionej na ten cel obszernej willi-pensjo­
nacie „Urszula", położonej na stoku gór­
kim, z pięknym widokiem na okolice, oko­

lonej ogrodem i naturalnym zadrzewie­
niem. Opodal płynący strumień dostarcza
w dni upalne upragnionej kąpieli.

Dom wypoczynkowy pracowników
„Skarboferm" w Węgierskiej Górce pod
Iwzględem higienicznym odpowiada wszel­

Ha wymaganiom zdrowotnym. Korzysta­
iący z pobytu w Domu wypoczynkowym
m ie szkają w schludnych p okoja ch, zao pa­
trzonych w wszelkie wygody. U współloka­
! rów — przeważnie bliskich kolegów je­
dnego warsztatu pracy — panuje atmosfe­
a koleżeńska.

W jadalni oraz w innych pomieszcze­
nach panuje wzorowa czystość i estetyka.

Program dnia ujęty został w ten spo­
bób, aby możliwie jak najmniej absorbować
t/as przebywających na wczasach, i pozo­
stawić im wolny wybór „zajęć", z których
ta ważniej szym jest odpoczynek i
Mko odpoczynek! Zajęcia zbiorowe — je­

można je tak nazwać — polegają tu
przeważnie na urządzaniu z inicjatywy sa­

li robotników pięknych wycieczek
perskich, do czego zachęcają liczne w tych
tronach szlaki turystyczne.

Regulamin Domu wypoczynkowego
graniczą tylko do przestrzegania porząd­
ki i higieny, co ze względu na zbiorowość
[współżycia jest rzeczą nieodzowną, a przy

ni nie nakłada żadnych więzów na ucze­
tmków wczasów, któreby wykluczały ich
robodfi
!)om wypoczynkowy jest zaopatrzony w
iiliotekę, czasopisma, gry towarzyskie

f>raz sprzęt sportowy.
W dni niepogody życie w Domu wypo­
nkowym skupia się w jadalni. Tu ro­

J-'lnicy spędzają czas nad książką, prze­
I: idaniem czasopism względnie przy

ifach towarzyskich.
Do domu wypoczynkowego w Węgier­

wiej Górce wysyła „Stcarboferm" swoich

k«»flf «laTt#0
Zebrania Polskiego Związku Zawodowego

Czeladników Z.P. Z.Z.
Niedziela, dnia 30 lipca 10jo r.

Katowice: Zebranie Oddziału Malarzy i La­
• nikńw o godzinie 10 w tali świetlicy związ­
•Wsf, Plac Wolności 12.

Katowice: O godz. 10 na drugiej sali świet­
• związkowej zebranie Oddziału Stolarzy.
Bielszowicsi O godz. U Oddział Ogólny.

I* iali p. Wes/ki Sprawy bardzo ważne.

Głosujemy na listę Z. P. Z. Z .
W dniu 29 lipca br. odbędą się wybory
Rady Znkładowrj buty „Zgoda" w Zgo­

!'""• Lista Polekieirn Związku Zawodowe­
1 Metalowców ZPZZ ma Nr 1 z czołowy­

• kandydatami: L Ciupała Ign., 2. Grom
w«ki Paweł, 3. Czerwiński Walenty,
Kużnik Klemens, S. Gryc Jan i inni.

li

pracowników w turnusach, po 45 osób. Korzyści, jakie robotnicy wynoszą z po­
Czas trwania jednego turnusu wynosi dwa bytu w Węgierskiej Górce, muszą być do­
tygodnie. stateczne — o ile nie dobre — skoro przy­

W ciągu sezonu tegorocznego będzie bywa im na wadze po kilka kilogramów,
wysłanych około 500 pracowników. Kosz­ Wracają wypoczęci, opaleni, z nową ener­
ta pokrywają w części pracownicy, resztę gią do pracy.
Zarząd „Skarbofermu".

Międzyzwiązkowa konferencja zawodowa w Karwinie

Z obrad Polskiego Związku
Kelnerów Z. P. Z. Z . w Cieszynie

W łych dniach odbyło się w Cieszynie nad­
zwyczajne walne zebranie Polskiego Związku
Kelnerów. Głównym tematem obrad było ob­
jaśnienie członków o treści zawartego układ*
zbiorowego oraz wszelkie sprawy, dotyczące
organizacji, jak i również wyiłanie zawodni­
ków na II otfolno-polskie zawody zręczności w
Gdyni. Referat dotyczący układu zbiorowego,
wytfłotili p. Włodek i Porębski.

Następnie odbyło się posiedzenie nowo wy­
branych delegatów ze wszystkich zakładów
pracy przemysłu gastronomicznego Cieszyna.
P. Włodek pouczył delegatów o ich działalno­
ści na podstawie układu zbiorowego w posz­
czególnych zakładach pracy. Sekr. Porębski
zaznaczył, te wszelkie obowiązki delegatów,
wynikające z ich stanowiska, winny być załat­
wiane sumiennie i uczciwie, nie narażając or­
ganizacji na niepotrzebne dysonansy pomiędzy
Związkiem a pracodawcami.

Samopomocowy Fundusz Pracowniczy Zaolziański Kf"QfilKći £0Sp0(!3rCZ(l
Cieszyn, 28 lipca.

W związku z odbytą w dniu 21 bm. kon­
ferencją w Inspektoracie Pracy w Cieszy­

nie, na której Insp. Pracy, p. inż. Królikie­
wicz przedstawił zaproszonym przedsta­
wicielom wszystkich organizacyj zawodo­
wych na Zaolziu rozporządzenie Ministra
Opieki Społecznej o statucie mającego po­
wstać Samopomocowego Funduszu, oraz
w związku z poleceniem p. Ministra, aby
związki zawodowe wypowiedziały się na
temat ewentualnych zmiany w tym statu­
cie — odbyła się w Karwinie w dn 26 bm.
w hotelu „Gwarectwa" Międzyzwiązkowa
Konferencja Zawodowa.

W konferencji tej wzięli udział: gen.
sekr. Jan Juzoń, gen. sekr. dr Gawlik, sekr.
okr. A . Mieszalski i sekretarze pp. Szo­
stek, Czopa, Motyka i inni. Zastąpione by­
ły następujące związki: ZPZZ (Pracownicy
umysłowi i górnicy), PZP, CZG i ZZP (umy­

słowi i fizyczni).
Na konferencji tej uzgodniono, że

związki zawodowe domagać się będą roz­
dzielenia majątku pozostałego po Radach
Rewirowych i utworzenia Funduszu odręb­
nego dla pracowników umysłowych i ro­
botników. Nadmienić należy, że majątek
ten przedstawia wielomilionową wartośó,
a składają się na niego okazałe domy, szpi­

tal w Boguminie i place budowlane. Mają­
cy powstać Samopomocowy Fundusz bę­
dzie osobowością prawną i służyć będzie
celom samopomocowym, opiekuńczym i
kulturalno-oświatowym pracowników ziem
o dzyskany ch­

Wysunięto również projekt domaga­
nia się samorządu dla planowanego fun­
duszu w miejsce określonej w rozporzą­
dzeniu Ministerstwa — Rady, w skład któ­
rej wchodziłoby 3 przedstawicieli praco­
biorców, 2 ze strony pracodawców i prze­
wodniczący, nominat Ministerstwa z gło­
se m decydującym.

Uzgodniono również, że wszystkie
związki domagać się będą. aby udział
przedstawicieli pracodawców uzależniony
był od ścisłego stosowania się przez ciężki
przemysł do obowiązku uiszczania na rzecz
Funduszu przypadającej na pracodawców
części składek, oraz, aby na dwóch przed­
st awi cieli pra cobior ców zasiad ających w
zarządzie Funduszu przypadał jeden dele­
gat pracodawców.

Po dyskusji, w której zabierali głos pp.
Jan Juzoń. dr Gawlik. A. Mieszalski i Mo­
tyka, postanowiono uzgodnione poprawki
do .projektowanego statutu przedstawić w
formie memoriałów miarodajnym czynni­
kom .

Z życia organizacyjnego Polskiego Zw.
Zaw. Czeladników ZPZZ.

W dniu 7 bm. odbyło się zebranie ści­
słych zarządów oddziałów Polskiego Zw.
Zaw. Czeladników ZPZZ okręgu katowic­
kiego. Na zebraniu tym powołano do ży­
cia Zarząd Okręgu Katowickiego, w skład
którego wchodzą: Józef Hołota, Tarasie­
wicz Maciej. Antoni Pietrzak. Henryk Mo­
drzejewski, Blaski Paweł Ponadto w skład
dalszych członków Zarządu Okręgu Kato­
'ickiego wchodzą wszyscy prezesi Od­

działów, wzgl. ich zastępcy.
Między innymi powołano poszczególne

komisje organizacyjne, a mianowicie: do
Komisji umów zbiorowych i zarobkowych
wybrano na przewodniczącego p. Karola

Jasiczka, prezesa Zarządu Głównego Pol.
Zw. Rentobiorców ZPZZ Do Komisji Pro­
pagandowo-Prasowej wybrano również p.
Karola Jasiczka Oo Komisji Gospodarczo­
finansowej p. Eliasza Engelbeta, wreszcie
do Komisji Kulturalno - Oświatowej p. Gla­
cla Konrada.

Ponadt o omówiono szereg ważnych
s praw n at ury organi zacyjnej.

Wobec powyższego Zarząd Okręgowy
komunikuje, że wszelkie sprawy z Oddzia­
łów Okręgu Katowickiego należy kiero­
wać na ręce Zarządu Okręgowego Polskie­
go Zw. Zaw Czeladników ZPZZ Katowi­
ce, Plac Wolności 12, telefon 323-65.

0 dyskwalifikację przewodniczącego
rady zakładowej

Rybnik, 28 lipca.
W uh. czwartek rozpatrywała Komisja

Pojcdnawozo-Arhitrażowa sprawę niewła­
ściwie zwolnionego z kop. „Dębirńsko"
robotnika Wilhelma Kurpanika z Czer­
wionki. Wobec oświadczenia przewodni­
czącego rady zakładowej socjalisty Szew­
czyka, że wniesione zażalenie było spóź­
nione, Komisja sprawę odrzuciła. Sekre­
tariat okr. Z.P. Z.Z. w Rybniku wobec ta­
kiejro stanu rzeczy wystąpił o dyskwalifi­

kację radcy załofcowefro Szewczyka, zarzu­
cając mu wprowadzenie władzy w błąd,
ponieważ jak stwierdzono, zażalenie Kur­
panika wpłynęło zaraz następnego dnia po
otrzymaniu zwolnienia, a nie — jak Szew­
czyk twierdził — w tydzień później. Zro­
zumiałe, że postępowanie socjalistycznego
przewodniczącego rady zakładowej, mają­
cego za zadanie bronienie interesów ro­
botniczych wywołało wśród załogi ogólne
niezadowolenie.

Poważny sukces wyborczy górników ZPZZ.
Na kopalni „Dąbrówka Śląska" w Ma­

łej Dąbrówce odbyły się wybory do Rady
Zakładowej, do których zgłoszono 2 listy.
Lista Związku Górników ZPZZ zdobyła
4 mandaty i 1 uzupełniający, podczas gdy
lista ZZP zdołał skupić głosów, wystarcza­
jących na 1 mandat.

Wynik wyborów świadczy, te robotnicy
kop. „Dąbrówka Śląska" ocenili pracę do­
tychczasowej Rady Zakładowej, którą we­
spół ze Związkiem w okresie uni er ucho ­
mienia kopalni „Dąbrówka Śląska" doło­
żył* wszelkich starań, by uruchomić ko­

palnię, uzdrowić ją gospodarczo, a robot­
nikom skazanym niemal na półtora mie­
sięczne bezrobocie wyjednać doraźne za­
pomogi.

Równie* pod koniec ub. tygodnia od­
były się wybory do Rady Zakładowej na
kopalni „Boże Dary" w wyniku których,
na listę kompromisową ZPZZ padło 440
głosów i przy obliczeniu uzyskała ona
4 mandaty i 1 uzupełniający. Centralny
Związek Górników w wyborach tych stra­
cił jeden mandat

SPRAWA NIEBYWAŁEGO SPADKU
CEN PSZENICY—TEMATEM ROZMÓW

MIĘDZYNARODOWYCH.
Spadek cen pszenicy do niebywale ni­

skiego poziomu na rynkach światowych'
wywołał wprost katastro."a'ny stan rzeczy
dla tych szczególnie krajów, które żyją
przeważnie z rolnictwa, a więc m. ki . i dla
Polski. W lipcu notowano w Liverpoolu
(Anglia) pszenicę z dostawą po 3 sh. 6H d.,
podczas gdy dwa lata temu cena wynosiła
10.8 sh , a rok temu 6.4 sh. Tak m#ki«j
ceny pszenicy, jak w roku bieżącym nie.
notowano już od przeszło 350 lat.

W celu zaradzenia temu stanowi rzeczy,
zebrali się w Londynie przedstawiciela
czterech głównvch krajów produkujących
pszenicę, a mianowicie: Argentyny, Au­
stralii. Kanady i Stanów Zjednoczonych.
Po przedyskutowaniu całego zagadnienia,
ustalono trzy najważniejsze punkty, które
mają zaradzić złu przez: 1) ograniczenie
rozmiarów produkcii, 2) ustanowienie świav
towe: ceny minimalnej i 3) przydziału kwoC
eksportowych. Ponieważ w niektórych'
państwach istnieją przeszkody konstytucyj­
ne, przeto wprowadzenie wyżej podanych
punktów nie może nastąpić. Tymczasem
produkcja w reku bieżącym zapowiada się
wprost rekordowo. Tak wysokich zbiorów
pszenicy nie notowano od kilku lat. Zas­
pasy wojenne czynione przez wiele państw
przyczyniły się tylko w niewielkim stop­
niu do odciążenia rynku. Innego sposobu
zaradzenia spadkowi cen pszenicy na razie
nie ma. Stąd należv wnioskować, że psze­
nica miała raczej tendencje zniżkowe.

HANDEL ZAGRANICZNY POLSKI
W PIERWSZYM PÓŁROCZU

Obroty handlu zagranicznego Polski *fl
roku bieżącym zwiększyły sie znacznie za­
równo pod względem tonażu, jak i warto­
ści Ogólny obrót w pierwszym półroczu
1939 wyniósł 11714953 tony na sumę
1317219000 zł, wobec 8 738 062 ton za
1219 156000 zł. w odpowiednim okresie
1938 roku. Oznacza to wzrost ilościowy o
2 976 891 ton a wartościowy o 98063 tys.
złotsch.

Zwiększenie się globalne! cyfry obr-tów,
tłumaczy się znacznym wzrostem eksportu,
natomiast import ulegi pod względem war­
tościowym zmniejszeniu. Eksport w pierw­
szych sześciu miesiącach b. r. wynosił
9 821226 ton. wartości 672.439.000 zł, wo­
bec 7.071493 ton za 556 047,000 zł w ana­
logicznym okresie 1938 roku, import
1893 707 ton za 644.780 .000 zł. wobec
1.666 .569 ton wartości 663.109.000 zł w
pierwszym półroczu 1938 r.

CEDUŁA URZĘDOWA
GIEŁDY ZBOŻOWEJ I TOWAROWEJ

W KATOWICACH
s dnia » lipca.

Ony rozumieją He ta loiear iiandarttncf, %?«?•- trt*>
niej jakotri ta W kg w hanillu hurtowym, parytet

teagon Katctcice. prty Oottawtt bietacej,
CRNY ORIENTACYJNE: Peten'ea Jedn. tsei •—

vrnrh -nmtnp. 2t-^5H, Jednolta 21.50-22, zbleran*
21-21.50. 2jto l-i -H.25, Jęczmień przemlałowy 20—
20.50, pastewny 17.*)—17.75. Owies Jednolity 20.28-,
20.50 . zbler. 19.50 -18 .75 . Kukurydza !«.?«—18.76. Mi\k»
pszenna wyciągowa 0—80 proc. 3S.S0—U, 0—35 proc
38-89. SSt. 1 0—50 proo. 86.50—37.50, fat. I-A 6—«
proc. 34.50-35.60. fat. II 35—50 proc. 82—SS, Kat. II
35—86 proc. 28— ?#. gat. II 50—00 trc.-. 22—23. Rat. IIA
50-65 proc. 19-20. gat. II 60-05 proc. 10-20, gat. II
(»—«* proc 17—18. gat. III 65—70 proe. 16—18. paataw­
na 11—1150. ra.owa 0—96 proc. 29—80. Mąka tytala
wyciągowa 0-80 proe 26.S6—28. gat. I-A 0 —6$ pro*.
73 50-24. razowa 0- 96 proe. 41-4150. ­ Maks sla­
mnlarsana superior i —41.80. Otraby pesenne graba
prraintalu etandartowego 11—11.50. Średnia M—W.28
81.80 —3250, Wlktrna 46-40, Fasola biała łO.BO—ttJ»,
krasa 84—88. kolorowa 29—31. Wyka 26—28.80. Palijs­
ka 18-29. t .nbln zołty 17-17.50. nlebleakl 18.60-14.
Mak 80-SW. Kuchy lniane 23.50-24. rzepakowe ».S0
—1 8, Śrut sojowy 24.50—26, g peatek pałsnowyah 1»—
12.50, słonecznikowy 16—1550, lolany M—31.50. rsw ­
pakowy T..50—11.75, kokoaowy j: 50—14. Słotna rraaowa­
pa 1.50—4, Siano tnkowt 7—7 50. Biaao konicsyn* 8­
SJ0, TaodaiMUA gpokojn*. Ogólny etrOt 640 M,



StT. 1? Sobofa, dnia 29-^o lipc^ 193* toku Nr 207

te c cbaJcu

SPIS C/1IE1 i CIASOPISIN
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

OKAZ PORADNIK REKLAMOWY NA ROK 1939/40
Zowi ero:

. Wea»slfcla plam* w Pol»t«. Dokładna adresy >Tda«nlc(w
*X Nazwiska wydawców I redaktorów - ceny ogloweO. p.anumarory I t.p.
**" orgi pisma paliki* w Ameryce I innych kratach.

Nakładem:
«łSAJ°GŁOS»N TEOFIL PIETRASZEK
•Mtzawi Miuitiowsii ns. nt SM-TI sat-rs I «M-71

Da nafajda, w LiieĄaJUfdarA. i u UHjdaioaj..

Popierajcie
kupców

OKłasznjąrych sit

W
.
P

Kino „Sfojice" - Hatou/tt t*
Od dlii 1 dni następne
rirkny (lim polski p. I.

C.O.P. — Stalowa Wola
to duma I chluba calrjjo narodu, to h\mn na cioć pracy

i ludzkiego geniuszu
Piócz tego:

Wesoła, pełna humoru I pogody komedia p. t.
•Pocf aoienw niebem

z udziałem: Meg Lemunnler, Jean 1'leire Aumunt, Michel Simon
Dozwolony od lat 10

U. Km. I2Ś1 •
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI

NIERUCHOMOŚCI
Komornik Sadu Orodikiego w Wodzisławiu «1 re­

wiru II. JM KUtizin»k.. mający kancelarie, a Wo­
dsmlawiu M w tajtsM pakej nr M, na IHHIKIuwto art.
*TK i *;v v a <-. pni aj> do poMiesasJ. wlitumeeel. te
dnia 1 •nitala Mi r i pada,KU wWodzisławiu w
Sadzie odbędzie aia sprzedaż w drodze publicznego
pririarKu kałatątat do dhwiuków Jeaata i Amain
Krupów w Turzy pow. ltyhmk nieme hiunoścl I Turza
wykaz i.. I7i. składa uca si« z dnnm •iaaaamlaaao.
Staniu gospodarczego szopy drewnianej, gnojniku I po­
pielnika, studni na Mg** plot,.W i eprodaeala, dr/, w
owocowych I paneli o ta, znym obszarze n 2.r,Mha.
Kaima gruntowa praaafc, w łajetla w WesUłełaari*.

Nlerui tu*tno£c oszacowana została na pumę zło­
tych • BI.- . cena za* wywołania ajaiU zł 11' M
W50

Pr»J»»ef>uJąer do prz« targu obowiązany Jcut rlntrt
rękojmie w wysokości zł 2 M :•.

Po nabycia powyższej n-eruchomoścl potrzebne
Jeat gaiwelMiie Pana Woj. $1.
WirOA LICYTACJA! II. Km l«łf> M.

Pnia 1 wrze«nla 1«W r. o godz. 10 w WwgtatatPWła
M. w Sądzie ndK-dzle sic sprzed, z w drodze psjMtes­
nssjto pr;.i.irt'i n.ile.-.p- ej do dtuz-iik,.w laaai Ul Wio.
rłcania i seaty laaany w Waislaiawta ałaracheasatel:
Wodjiaiuw Bala wykas i. M, akN«ta)ara akt z domu
mieszkalnego, podwórza wbaaaaiBaąu, ogrodu i par­
ani o lennym ohezarze n 1<i jn ha. Keleaa gruntowa
przechowana w Padała Oraaakiai w Wodzisławiu RI.

RlaraanaajaM aanmaaiia taatała na minie rlo­
łrch 19»i ar M, c«Mia zai WTWoianta wynoai rt IT*J
gr n\

Pr/r»t«Ji,U)
'
\<

­T do aialaiia ohoalnzany Jurt z!o7>-i!
rĘkojjiiir w- wj»>k'.~.i?!M

Po nabycia aawrtaaal nltriuliotnoArl potrzebne lf>!<t
aeawolenlc Tana Wt>). H

Akta mo>na pr?'-at.(dae w Sadrlo Orodzklm w Wo­
«al*ła»lu SI . ul. Ili>eumln«ka w Sa-lzie paM] nr H,

fJMMałaaj *!.. dnia ?« iioca irae r. (^s.i)
Kt.AlZISSKI

Komornllt Sadu r,ro.l?k,«:o ir W.<iyl»>.'iwlti <1.

,a|,

ŚLĄSKIE LINIE AUTOBUSOWE
W KATOWICACH

I.Km !2W». H'X> 17. l.Tnn 1!>.

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
fl«ł*i.iam. >* w drod

•urn dnia X\ llp.-a T.W
prtedinloty:

a| pray ulley Ko«H«»ikl tir # n «od'-n<e m-tej:
apar at r adio wy ^lampowy, aparat do wyrohu wo­
ły aodowej | wentyl redukcyjny,

amacowane na mmc »mV— /I
b) prty ulicy Wojewódzkie) nr ^ o .Mzlnle Ifl *1:
BTiadrenle pakaja meskipen, urrądrenle pokoju Jn­
dalneao, urządzenie pokoju ayplnlneco. oraz r^zne
Inne przedmioty znnldiija.ee ale w mleezkanlu,

aatarowane na »um? ;fi.10.—rt.
el przy Błtey Mariackk*] nr 1 n aodzlule 11 4S:
T par hu.ikow n.irclarakirh. 4 Mata aryfcłałana,
I azafy.

Bazarowane na aume MV— «'•
Ruchomość' powyższe o*lr\da^ niort.a w dniu licy­

tacji w mlej.cu | czasie wyzej oznaczonym.
KOMop.M'- IAMJ r.RonzKiKGO

w Kaaawtaaan rawlta i. IMM

przetarg ofertowy nieograniczony
na wykonanie fundamentów pod budowę war­
satatów i bali konserwacyjnej dla .arażu w Ka­

towicach obok ul. Mickiewicza.
Do przetargu obowiązują przepisy rozpo­

rządzenia Śląskiej Rady Wojewódzkiej z dnia
6 października 1Q38 r. (Dz. U. H. nr 19, poz. 39)
• dostawach i robotach na rzecz związków ko­
munalnych.

Do oferty należy dołączyć wadium w wy­
sokości 3 proc. oferowanej sumy.

Termin składania ofert do dnia 8 sierpnia
1939 r. g.odz. U.

Oferty należy składać w przepisanej formie
w Dyrekcji Śląskich Linii Autobusowych w
Katowicach ul. Marszałka Piłsudskiego nr 19,
pokój nr 6, do skrz>nki przetargowej.

Warunki i potrzebne formularze ofertowe
otrzymać można w Dyrekcji Śląskich Linii Au­
tobusowych, pokój 6. (4983)

ŚLĄSKIE LINII AUTOBUSOWE.

ogł as za
URZĄD WOJEWÓDZKI ŚLĄSKI

konkurs

Przetarg publiczny
ogłasza Wydział Powiatowy w Pszczynie na
wykonanie przepustu żelbetowego ramowego o
świetle 4 m na drodze gminnej Ornontowice—
Chudów, z terminem wnoszenia ofert do dnia
12 sierpnia 1939 r. do godziny 10-cj. Pełny
tekst oglos7enia przetargowego umieszczono w
,,Gazecie Urzędowej Województwa Śląskiego",
oraz na tablicy Urzędowej Wydziału Powiato­
wego w Pszczynie. (4888)

PRZEWCCNICZĄCY
WYDZIAŁU POWIATOWEGO:

(—) dr Olszewski.

BUDUJEMY

FLOTYLLI; SCICACZY­
PIERWSZYM

i 3

CO KTO WOLI?

na 2 wolne stanowiska inżynierów
w Oddziale Drogowym Wydziału Komunikacyj­
no - Budowlanego.

Jedno stanowisko inżyniera referendarza z
wymaganą praktyką drogową przynajmniej 3­
letnią i nieprzekroczonym 40-tym rokiem życia.

Drugie stanowisko dla młodego inżyniera,
dobrego statyka, do obliczania konstrukcji mo­
lowych.

Wynagrodzenie dla inżyniera referendarza
zależnie od kwalifikacyj VII lub VI grupa upo­
sażenia oraz dodatek lokalny i budowlany, a
dla inżyniera mostowego grupa VIII i dodatek
lokalny i budowlany.

Podania należy! wnosić do Wydziału Perso­
nalnego Urzędu Wojewódzkiego śląskiego naj­
później do dnia 5 sierpnia 1939 r.

Do podania należy dołączyć:
1. Dyplom inźyrV-ra budowy dróg i mostów
2. świadectwa z praktyki zawodowej,
3. poświadczenie obywatelstwa,
4. dokument urodzenia,
5. świadectwo rtosunku do służby wojsk.,
6. życiorys. (4882)

ZA WOJEWODĘ:
(—) dr Wierzbiański.
Naczelnik Wydziału.

SCIGACZ ŚLĄSKI
NIf 7A1UJ GROSZA » F.OM . MUfcattOO)

WOLN E LOKALE
F» O S ADVH HANDLOWE

Stenogróf(ka)
od 12—15 sierpnia rb
potrzebna do stenogra­
fowania obrad konfe­
rencji Oferty do P. Z
pod „Stenograf".

— Proese. pana, jaka jeał woda?
— Mówią, że jeat dobra i zdrowa, ja jednak

wda. wino cierwone.

Przetarg ofertowy
ZARZĄD MIASTA CIESZYNA ogłasza ni­

niejszym pisemny przetarg ofertowy nieograni­
czony na wykonanie robót brukarskich. Oferty
w kopertach z napisem „Oferta na wykonanie
robót brukarskich przy rozbudowie ul. Marsz.
Rydza Śmigłego" z terminem ważności do 31
grudnia 1939 r. należy wnosić do Zarządu Miej­
skiego w Cieszynie do dnia 7 sierpnia rb. godz.
10,30, w którym to terminie rozpocznie się
przetarg.

Do oferty powinien być dołączony kwit na
:łożonc w Kasie Miejskiej wadium w wysoko­
ci 5 proc. oferowanej ceny. Zarządowi Miej­
kiemu służy prawo wyboru oferenta bez

względu na oferowaną cenę, a także prawo u­
znania, że przetarg nie dał wyniku.

Z dalszymi warunkami interesowani zazna­
jomić się mogą w dni powszednie w Miejskim
Urzędzie Budowlanym, ratusz II piętro, pokój

30 w godzinach od 9—12-ej oraz otrzymać
tam za zwrotem kosztów potrzebne odpisy.

BURMISTRZ:
Rudoli Haliar w r.

Mieszkanie
składające się z 3-ch
pokoi i kuchni or az
przedpokoju, w tern 1
pokój obszerny nadają­
cy się na pracownię,
położone w cen t rur
Katowic obok dworc
(w starym domu), za­
mienię na dwa pokoje
z kuchnią z wygodami
również w śródmicścii
Katowic. Oferty do P
Z. pod „3 pokoje".

Skład
7. mieszkaniem lub bez
Chorzów - Batory, M
Piłsudskiego 154, głó­
wna ulica, zaraz do wy
najęcia. (48881

Gospoda gminna
do w>dzierżawicnis
Warunki są wyłożona
w Urzędzie Gminnem
w Ornontowic eh pow
Pszczyna (4984)

2 pokoje
nieumeblowane z
używaniem kuchni, po­
łożone o 2 minuty od
teatru w Katowicach
do wynajęcia. OfertydoP.Z.pod „Cen­

llieszkanie
4 pokoje, kuc'inia, ł
zienka, przedpokój przy
dworcu wynajmę. Dą­
bró wka Mała, Piłs ud­
skiego 4, m. 6. (4977)

Poszukuję

pokoju próżnego
od lub późnie),

jchętniej w Boguci­
cach, Katowicach lub
Zawodziu. Zgłoszenia
doP.Z.podM.S.

SPRZEDAZI

Sprzedam

samochód ciężarowy
„Ford" 2 tonowy, oraz
przyczepkę do sai
chodu osobowego, r
ność 400 kg. Jan F. Si­
kora, skład żer.lza Wo
dzisław SI. (4982

20 000 złotych
na 1 hipotekę tylko v
Katowicach. Zgłosz. d<
P. Z. pod nr 5415.
IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII

Chcesz

coś kupić lub sprzedać,
daj drobne ogłoszenie
do „Polski Zachodniej"

IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII'

Polowanie do wynajęcia
W niedzielę 30 bm. o godz. 16-ej w lokalu

p. Morciszkowej w Wiśle Małej odbędzie się
publiczny przetarg na wynajęcie polowania.

URZĄD GMINNY.
VVVkAĄAyV^ r^rVwV^r VV>AAAAAAAAAAy

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
Oajaj publicz ne , li cjti

II.Km.MlIMlB
11 du.a 1 »ii.;..ta 1M9r.
a) o ROd/lniB Ki t<j w Myałowlcach przy ulicy Ja­

aawafcłe] nr H nactapajaea raat
radioaparat t-Uatpowy, Ulari n-stauracyjny. regal
naikawr, atol, bal* z * kłaaaaai dn piwa,u•aa»n"": ••r- Ił,

II. Km
b) o powitali Jfl M w Szoplen cach przy ulicy M.

., i., naatapaM0* ruchomości:
w IM. 11.•«• r./ m.h asatat-laM* na ubrania me,akie,
aakata aaaukla l ptaaaaaa damskie,

aaae eowaae aa m nie M ^­ zl.
2) dnia I e•r;uluMi r.:

II. Kto.
a) t aaaalaia MO w Myulowlcach przy ul. M. l'il­

raaeklapo I aaatapa)aea rwakaan
I Aywaar, l- alai do okien, a kap na te.zka,

oeiaoowaoe aa laasaa. amue, 4:.(ica,— zl.II. Km. :
b) o itiHl/iiiIe 11 W w Szopienicach przy ulicy Pla­

«ou>,k a| I następuj • ai BOOM al:
radioaparat I-I powy, maszynę, do azycla, szaf*
na ubrania I ilr/wiowa I lu.-trem, umywalkę i lu«
Mrcm i płyta lanWIMIi - szafki nocne,

aaaaeowaaa aa ląeaaa, aiunc. iii,— z.!.IIKinI
:D lala I ałarpała Ml r. o aadalaitt 10.30 w Kop.

cioMi.Kii -n»„r aactapalapt tuchomoicl:
Btaasjraa rala eta alawalk,

aaaaea*aaa aa Minie T>KI. — zł.
o dmą i ałarpała K<.w r.:

II. Km. 1M .1/3J
ni o no.l/inie 9 lfi w Myflowlcach przy nlley rił­

unit-kicKO » aaattpa|aaa ruchomości:
MS nietrAw aakaa lin ubrania damskie,

eeeaea aa aa mimi; I»A— zl.II.Km.MlM
b) o •odstał* 11 tr, w Szopienicach przy ulicy Rol­

dzierlsklej 7 n.istcpujare ruchomości:
aparat kirowy araitawalaa, i' e/Mk fotoeftw kino'
•pak, aparat pioj, k.y.ny kinowy kompl.,

BeieeowaM aa tąaasa. MIMU.' 975,— zł.
II. Km. ITSt/aj

c) o godzinie tt-łej w Matei Pąkitaaa przy ullef
Dr. Oratyfiakłeca :«; aaalajpująea ruchomości­

9 ton kawałków uaraotowyck do adławdaj stali,
aaaaeowaaa na auaia I.M

Hu. homo-, i aowytaat apladal można na miejscu
apnededy twłaN BO<IZ. przed rozpoczęciem licytacji,

KOMORNIK IAO0 r.iuinZKiEGO
rawira n » Hraławteaca.

ROZMÓWKA TOWARZYSKA.

— Przedstawiani ci kuzynkę t Australii. Zi­
mę, spędzi w tym lecie n nas, gdyż nbieglej zi­
my ja spędziłam lato n nie]I

•:.;
Ępo

:y>

••' i

••
"' "'

I/;
Mo

|im
M
'os

"•<'

H
fai
Ina
•ri
Ci

'kin
V/i
pil
((•c i

rV
'
yc.

<t fw

Redakcja:
Katowice, al. Batorego 2, L p.

Telefony: do godz. 18-tej 337 67 i 350-86
po godz 18 tej 304 26 i 308-78

Rękopisów me zwraca się.

Adminiitrtejt:
Katowice, ni. Koicintski 15, ofie, IL p.

lelełon: 337-67, 360-85 .
PKO. Katowiee 303 551

Przyjmowanie abonamenti i ogłoszeń

Reprezentacje:
Choridw: ul Pocztowa 2. tel 411 33.
Bielsko: Nad N prem 2 tel 36 57
Cieszyn Zachodni. Marsz Piłsudskiego 4

tel. Cieszyn II, nr 17-15.
Rybnik: G:-rmnazj«lna 8. tel. 11-84 i 11 -37.

Abonament z odnoszeniem do domu
lub z przesyłką pocztową

miaileunle 2 li 50 «H"
Przyjmują- Administracja. Reprezentacja.

Poczta 'listowi Aizene­ K osk'

OOŁOSZEMU W TEIŚCIE (1 lam = 68 mm)
aa 1 mim Jednolamnw.

aa atronla 2-ej I 3 ci ej
aa I arm jednodniowy
•»ych etranacto . .

i atronla trtulowej i» 1
i zl090

tekście aa dal­
si o.ao

W DZIALE OGŁOSZENIOWYM (1 łam=34 mm)
aa 1 ai/m Jedoołamowy xl 0,30

łtozmlar tlrony: wyankośc. 410 m;m. azerokote ż» m m.
— Strona tekstowa ma 4 lamy (1 łam — 68 mim).
atroaa ogłoszeniowa ma t łamów (1 lam — SI m/m).

CENNIK OGŁOSZEŃ
NEKROLOGIDROBNE OGŁOSZENIA płaci się za stówo

Kupna, sprzedaje, zamiany, ofiarowanie
pracy ltd 0.20 gr

dla poszuki.Jacyoł pracy . . 4,10 grmatrrmrnta' ­ ...
0.S0 gr

Za pierwsze rlowo i tlunty druk ceny podwftjne.
Najniższa cena drobnego ogłcazenla zl 2 00 — dla po-­

szukających pracy zl 1 00 — matrymonialne ił 2.50. I

na stronie tytułowej za 1 m/m Jednolamowy 1,00 zł
aa 2-glej 1 3 i ii-j stronie tekatu (działu re­

dakcyjnogo) 0,90 zł
aa dalszych stronach tekntu (działu redak­

cyineg. 0.80 zł
w dziale ogłoszeniowym za I m/m Jednolum. 0.30 gr

Ogłoszenia przyjmujemy do godziny 14-te{ dnia poprzedzającego

WARUNKI OGÓLNE:

Omyłki w ogłoszeniach „.
zwrotu gotówki, ani teł nie obowiązują AdiBinistrac)«
do bezpłatnego powt6rzen1a ogłoszenia o Ilu treść Is""!
ogłoszenia nie zostały wypaczone. Zastrzeżenie mlejs"
bywa uwzględnione e tyle. o Ile zezwalała na to wst>*'|

dy redał-iyjns ' techniczne.

Nie przyjmnjemy odpowiedzialności sa omyl*'
powstałe przez nadanie tekstn telefonem.

powa»nla)a do t«dao|»|l«'T
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